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Rapom Komisji KróicwsKiei
Oświadczenie ministra kolonii

LONDYN 30.6  CZat.) Na dzisiejszym posiedzeniu Izby 
Gmin, Ifoerał Mancfer zgłosił do ministra koionii inter- 
pelacie. czy me mógłby podać d o  wiadomości terminu 
ogłoszenia raportu Komisji Królowsk ej. Uf odpowiedzi 
minister oświadczył: Zamierzamy ogłosić publicznie ra­
port Komisji Królewskiej wraz z krótka deklaracja rzą­
dową w dniu 8 lipca, w godzinach r&nnych. Członkowie 
parlamentu bQda mogli zapoznać sie z raportem Komis ii 
Królewskiej poprzedniego dnia t. j. 7 lipca w godzinach 
wieczornycn.

Gabinet brytyjski 
rozpatruje raport

Londyn 30. 6. ŻAT. Dziś przedpołudniem 
odbyło się tygodniowe posiedzenie gabinetu 
angielskiego na którynr —  jak  się dowiadu­
je ŻAT-na —  rozpatrywany był raport K o­
misji Królewskiej. Jak wiadomo, raj 
został podpisany przez członków Kor 
przedstawiony królowi we wiórek i 
tygodnia.

Rzad francuski otrzymał pełnomomict
Całonocne obrady izby. — Przychylne stanowisko Senatu

Paryż 30. 6. FAT. O godz. 4.30 nad ranem Izba 
uchwaliła pełnomocnictwa dla rządu, odrzucając 
wszystkie poprąwki większością 374 głosów prze­
ciw 206. Chociaż w czasie przemówienia ministra 
skarhu Bonnet, socjaliści i komuniści bardzo rza­
dko reagowali oklaskami, natomiast do gorących 
oklasków radykałów przyłączała się co chwila 
znaczna część prawej strony Izby, większość nie 
uległa ani skurczeniu się na lewej stronie, ani 
żadnemu rozszerzeniu ku ławom centrowym i 

prawicowym. Od godz. 2 nad ranem po oświad­
czeniu kjmunistów, że głosować będą za rządem 
kierując się dążeniem du utrzymania w całej pełui 
frontu ludowego było jasne, że pełnomocnictwa 
zostaną uchwalone głosami normalnej większości 
rządowej. Wszystkie incydenty i awantury, jakie 
wybuchały na sali między skrajną prawicą a ko­
munistami, nie miały już żadnego znaczenia poli­
tycznego. Cala Izba była pod ogromnym wraże­
niem ezpose ministra Bonneta, obrazującego w 
bardzo szczery, a nawet brutalny sposób niesły­
chanie trudną sytuację finansową. W kołach więk 
szosci rządowej, szczególnie wśród socjalistów i 
komunistów, gdzie obraz sytuacji finansowej bu - 
dził poważny niepokój o los eweutualnych dal­
szych reform społecznych, a nawet o los uchwa­
lonych już w zasadzie takich spraw jak plan wiel. 
kich robót publicznych i emerytury dla starych 
robotników, sprawa pełnomocnictw została przy­
jęta bez żadnego entuzjazmu, ale w wyniku prze­
świadczenia, że innego wyjścia w tej chwili ab­
solutnie nie ma i że każdy inny rząd, któryby 
przyszedł w obecnej sytnacji, stanąłby wob*c ta-
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kich samycti zagadnień i musiałby się uciec do 
podobnych środków. Dodatnie wrażenie i ton 
optymizmu budziła tylko oświadczenie ministra, 
że porozumienie trójstronne z Londynem i Wa­
szyngtonem zostało utrzymane i że w dalszym 
ciągu będzie funkcjonowało.

Po załatwieniu sprawy w Izbie rozpoczyna pra­
ce nad ^ełnomocnictwauii Senat. W kołach poli­
tycznych uchodzi za rzecz całkowicie przesądzo­
ną, że pomimo niechętnego stosunku senatu do 
ministrów socjalistycznych, zasiadających w obec 
nym rządzie, senat rządowi temu, a szczególnie 
premierowi i ministrowi finansów pełnomocnic­
twa finansowe uchwali bez żadnych zmian i po­
prawek. Jest niemal pewne, że tym razem nie po­
trzebna będzie nawet t. zw. nayette tekstu mię­
dzy Izbą i senatem, tym bardziej, że w czasie o- 
brad senatu powinny nadejść do Paryża infor­

macje z Nowego Jorku, Waszyngtonu I L 
o oświadczeniach, które minister Simon i 1 
t trz skarbu Morgenthau mają dziś złozyć w eprt* 
wie utrzymania jmowry trójstronnej. Ustaw* o 
pełnomocnictwach zostanie więc załatwiona ł już 
w ciągu nocy rząd Dędzie mógł wydać pierwsze 
przygotowane przez siebie zarządzenia.

Jako pierwsze zarządzenie ukaże się prawdo­
podobnie nowa konwencja między rządem a ban­
kiem Francji, przyznająca rządowi 10 miliardów 
nowego kredytu bezprocentowego, która da w ten 
sposób rządowi płynną gotówkę do dyspozycji na 
najbliższe płatności.

Paryż, 30. 6. Pa T, Komisja finanso *va Sena­
tu uchwaliła 20 głosami przeciwko 3 przy 12 
wstrzymujących się do głosowania projekt u- 
stawy o pełnomocnictwach dla rządu, uchwalo­
ny przez izbę deputowanych.

Wielki sezon polityczny
w Londynie i Genewie

Artykuły i sprawozdania Dra Eiriela Carlebacha
A a sz ceniony współpracownik p. dr Ezriel Carlebach, który przez kilka ostatnich miesięcy 

przebywał w Palestynie, udał się onegddj samolotem do Londynu, by być obecnym podczas 
opublikowania sprawozdania Komisji Królewskiej. Dr Carlebach przebywać uęazie w Londy­
nie przez caiy czas wielkiego sezonu politycznego, w związku z raportem Komisji K rólew  
skiej, zapowiedzianą debatą palestyńską w Izbie Gmin i iv Izbie Lordów oraz ważnymi de- 
cyzjimi gabinetu angielskiego, ■—■ i nadsyłać nam będzie stale sprawozdania o sytuacji,

Z Londynu uda się p. dr Carlebach do Genewy, gdzie będzie obecny podczas obrad sialej 
Komisji Mandatowej przy Lidze Narodów oraz w czasie sesji Rady Ligi, na której sprawa pff 
lestyńska będzie rozpatrywana.

Artykuły i korespondencje dra Carlebacha na temat rozstrzygających wydarzeń, które roz­
grywają się dookoła proolemu palestyńskiego, wywołają niewątpliwie duże zainteresowanie 
wśród naszych Czytelników.

Pierwszy artykuł p. dra Carlebacha, opisujący wrażenia z lotu, zamieścimy te jutrzejszym 
numerze „Nowego Dzienuika“t
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NOWA DEWALUACJA FRANKA
KRAKÓW, 1 llpca.

Dramat Francji polega na trzech niedo­
mogach gospodarczo -  finansowych: 1) N a  
wysokich celach we Francji w porównaniu 
z cenami światowymi, 2) N a  chronicznym  
deficycie budżetowym i 3) N a braku zaufa­
nia do franka i wynikającym z tego odpły­
wie kapitałów z kraju. W szystkie te trzy  
nieaomogl dladzą się właściwie spi owadzie 
do jednej zasadniczej, której usunięcie przy  
czyniłoby się prawdopodobnie do likwidacji 
pozostałych dwóch. Niedomogą tą jest po­
ziom cen francuskich.

Francja jest zainteresowana w niskich 
cenach dlatego, ponieważ ogromna część 
gospodarstwa społecznego jest nastawiona 
na eksport, a także dlatego, ponieważ fran- 
euski bilans płatniczy w poważnej mierze 
opiera się na wpływach z ruchu turystycz­
nego. W ysokie ceny paraliżują zddność kon  
kurencyjną eksportu francuskiego na, ryn­
kach zagranicznych, zaś drożyzna we Fran­
cji odstrasza turystów od przyjazdu do te­
go kraju. W ysokie ceny, to preima dla im­
portu tańszych towarów i niejako cło od 
wywozu towarów zagranicę. Drożyzna w 
kraju, nastawionym na turystykę, to utrud­
nienie dla turystów obcych i  zachęta dla 
własnej ludności, aby czas, puświęcony na 
turystykę spędziła raczej poza granicami 
Francji, gdzie można żyć znacznie taniej.

W ysokie ceny, to wreszcie źródło konflilr 
tów społecznych. Drożyzna oznacza bowiem  
w praktyce realne zmniejszenie zarobków  
pracowniczych, Dla kraju, gdzie pracownicy 

rywają rolę w polityce wewnętrznej ta- 
bniżenie realnej wartości płac ma swo- 
asekwencje w postaci fali strajków, 

ięc strajki za czasów rządów prawi- 
l, za czasów rządów umiarkowanych 
szcie w okresie rządów socjalistycz- 

eona Bluma.
ości ekspóitowe, połączone z trud- 
i w dziedzinie turystyki, a wreszcie 

:ty  społeczne, musiały doprowadzić 
orzystnego ukształtowania się sytu- 

arhu państwa. Od szeregu lat deficyt 
owy nie chce zniknąć z Francji, 
ystkie te trudności nastroiły panicz- 
ak już z natury trwożliwego i płoch- 

lentiera francuskiego, świadomość, 
.ami jest źle, że z płacami jest źle, 

że budżet kuleje, że wpływy z turystyki sła­
bną, że eksport maleje, a impoit rośnie —  
wstrząsnęła zaufaniem do franka francuskie 
go, który przestał być uważany za walutę 
pewną nietylko zresztą w związku z trud­
nościami wewnętrznymi Francji, le i na tle 
światowej sytuacji walutowej. Strach przed 
frankiem wypłoszył kapilały z kraju. W  cią­
gu kilku lat uciekła z Francji blisko poło­
wa zapasu złota w banku emisyjnym.

Gabinet Bluma, po objęciu władzy w u- 
biegłym roku szybko zorientował się w is­
totnych przyczynach trudności gospodarczo 
finansowych Francji. Pierwszym krokiem 
rządu była dewaluacja franka. Ale dewalu­
acja ta nie była przeprowadzona bez błędów 
rieiwszy błąd to niekorzystny czas, w któ­
rym operacja ta nastąpiła. Dewaluacja 
-szystkich innych walut została przeprow a 

.izona w momencie spadania cen świato­
wych. Spadające ceny światowe neutralizo­
wały zwyżkową tendencję cen, jaka nastę- j 
puje w każdym kraju w czasie dewaluacji, 
waluty. Tak więc poziom cen angielskich' 
nie drgnął nawet w chwili dewaluacji funt* 
szterlinga. Nawet w Stanach Zjednoczonych 
gdzie Rooseveltowi zależało na podniesieniu 
cen amerykańskich dewaluacja dolara po­
czątkowo prawieże nie zmieniła poziomu cen 
Tymczasem rząd Bluma zdewaluował fran­
ka w okresie zwyżkujących cen światowych. 
Ucieczka do wartości rzeczowych, połączo­
na z wzrostem cen krajowych znalazły za­
tem niejako naturalnego sprzymierzeńca w 
postaci zwyżkowej tendencji cen świato­
wych. Ceny lrancuskie zaczęły szybko pod­
ciągać «5i£ jk górg. Dewaluacja franka, któ­

ra miała na celu zop- rowanie zbyt wysokie-1 
go poziomu cen francuskich nie spełniła j 
swej roli.

Drugim błędem rządu Bluma była decyzja 
co do czasokresu, w  którym m ają nastąpić 
reformy społeczne. Reform y te, polegające 
na skróceniu czasu pracy, wprowadzeniu 
urlopów i podwyżki płac, musiały doprowa­
dzić do zwyżki kosztjw  produkcji i do dal­
szego wzrostu cen. W ysokie ceny obniżyły 
znów realną wartość zarobków pracowni­
czych i stworzyły nowy powódl do strajków. 
Gabinet Bluma miał do pokonania falę straj 
ków w  stopniu nie mniejszym, co gabinety 
poprzednie. I rozpoczął się szalony wyścig  
cen i płac. W ysokie ceny pchały do wyso­
kich płac, wysokie płace znów penały do 
wysokich cen. Dawka ueflacyjna, jaką  
wstrzyknięto w  poziom cen i płac za pomocą 
zastrzyku dewaluacyjnego —  okazała się 
rychło niewystarczającą. Trudności budże­
towe rosły w dalszym ciągu. Z  otwartego i 
brutalnie szczerego przemówienia min. Bou- 
neta na komisji finansowej wynika, że w 
ostatnich dniach kasj skarbu francuskiego 
były zupełnie puste, zaś płatności olbrzymie. 
Potrzeby skarbu państwa do końca bieżą­
cego roku obliczone są na potworną sumę 
40 miliardów franków.

W  takich warunkach musiał odżyć niepo­
kój walutowy. Złoto zaczęło znów odpływać

lEtiftiA Br o g a  d o  szczęścia
prowadzi przez los z kolektory

B R A C I A  S f l F O ,  S S S  o , . . .
szerokim strumieniem zagranicę. W  ciągu 
kilkunastu dni odpłynęło z Francji przeszło 
10 miliardów franków tj. blisko dwa i pół 
miliarda złotych. W alutowy fundusz wyko­
nawczy, który w chwili jego powstania tj. 
po dewaluacji franka w ubiegłym roku roz­
porządza! zapasem złota w równowartości 
wielu miliardów franków obecnie jest pra­
wie zupełnie ogołocony ze ziota i nie m a już 
czym przeprowadzać swych opeiacyj gieł­
dowych. Pozostały mu tylko miliardy ban­
knotów frankowych, które uzyskał z zaku­
pów interwencyjnych, poświęcając na nie 
właśnie swe złoto.

Trzecim błędem wreszcie był sposób prze­
prowadzania dewaluacj.. Rząd wybrał meto 
dę pośrednią między funtem szterlingiem a 
koroną czeską. Funt szterling został w 1931  
roku oderwany od podstawy złota i puszczo 
ny na fale spekulacji giełdowej. Nie przy­
wiązano mu żadnych granic wahań kurso­
wych. Natom iast korona czeska nie zosta­
ła oderwana od goldstandardu, lecz straciła 
jedjynie część zawartości, złota, uzyskując 
nowy, stały kurs w relacji do złota. Rząd 
Bluma wybrał drogę pośrednią. Zdewaluo­
wał franka i nie oznaczył wprawdzie nowej

Jeden pyta o m e g o : 
Czy znasz nadzwyczajne 
zalety obcasów gumowych

sta.ej relacji waluty do złota, lec.” określił 
granice, w których wahania kursowe nowej, 
zoperowanej waluty mogą się poruszać. Gra 
nice te wynosiły: górna 49 miligramów zło­
ta, zaś dolna 43 miligramy. W  tych grani­
cach francuski fundusz walutowy manipu­
lował frankiem. Gdy interesy gospodarczf 
kraju wymagały podciągnięcia waluty ku 
górnej granicy franka, fundusz walutowy 
sprzedawał złoto, a kupował franki na gieł­
dzie. Gdy zaś trzeba było obniżeniu kursu 
franka ku dolnej granicy złota, fundusz wa­
lutowy kupował złoto a sprzedawał fi»nki. 
W  tym  systemie leżał błąd. Trzeoa było ra­
czej odrazu pójść w ślad funta i puścić frar  
ka na wolną grę giełdową, ograniczając się 
jedynie do dyskretnej kontroli zapomocą 
funduszu walutowego a  równocześnie ścią­
gając ostro poziom cen. i płac i doprowadza­
jąc do szybkiej równowagi budżetu państwo 
wego. Tak, jak uczyniła Anglia.

W edług oświadczenia ministra Bonneta 
błąd ten będzie teraz naprawiony. Rząd za- 
żądrł. pełnomocnictw, które pozwolą mu na 
zniesienie dolnej granicy kuisu franka. W a  
lutu francuska będzie odtąd poruszała się 
swobodnie. Równocześnie pełnomocnictwa. 

dadzą rządowi sposobność do energicznego 
skompiymowania poziomu cen i kosztów  
produkcji oraz przywrócenia równowagi bu­
dżetowej. sam a operacja walutowa, bez głę­
boko sięgających reform w dziedzinie cen, 
kosztów produkcji i budżetu, może wydać 
owoce gorsze irz dotychczas, bo rentier fran  
cuski, który nie będzie miał pewności, że 
rząd jest w stanie opanować sytuację w do­
tychczasowych warunkach cen, kosztów i 

deficytu budżetowego —  nie uspokoi się na­
dal i nie sprowadzi spowrotem do kn .ju 
swych ukrytych zagranicą kapitałów.

Trudności walutowe franka są bowiem 
tylko skutkiem innych; głębszych trudności 
gospodarczo -  finansowych Francji. Nowy  
rząd jeżeli będzie chciał usunąć ten skutek, 
nie będzie m ógł pozostawić jego przyczyny.

J. D .

w

Gdyby Pędrak nie był Żydem
Warszawa, 30. 6. (A). W dzisiejszym „Dzienni- 

kn Ludowym" znajdujemy ciekawy artykuł pod 
tytułem: „Sytuacja kryminalna". W artyknle tym 
wymieniono kilkadziesiąt zabójstw na tle rabnn- 
kowym, które zostały dokonane w c ągu ostatnich 
kilku tygodni, przy czym zaznaczono, że wiado­
mości o tych zbrodniach i wypadkach podawane 
są w prasie petitem na 3 luk 4 stronie.

W  atryknl® czytamy m. in.: Gdy jeden żyd, Pę­
drak morduje Polaka Barana, gdy żyd Szczer­
bowski mordnje Kędziorę, a gdy żyd Chaskiele- 
wicz morduje Bnjaka —  to już nie zwykłe zbrod­
nie kryminalne, wypadki, od których roi się w  
pismach. Takie wypadki rozdmuchuje się do roz­

m iarów  w ojen „n a ro d o w y ch ", takich m orderstw  
używ a się jako odskoczni do w alki politycznej.

Jutro w P iotrkow ie rozpoczyna się proces Pę­
draka. G dyby Pędrak nie był Żydem , nie było­
by w  C zęstochow ie pogrom u. Z abójstw o to za­
pew ne utonęłoby w morzu innych zabójstw , ja. 
kie codziennie w ydarzają się w  Poisce. Na pro­
ces Pędraka, Polaka żaden dziennikarz z W arsza ­
w y nie byłby p rzyjechał. Na procea Pędraka Ży­
da w  redakcjach oenerow o-endeckich  dziś już szy ­
kuje się dziesiątki zatrntych artyku łów , k t jr e  be. 
dą w rzeszczały o tym , że ż y d  zabił Polaka, że na­
ród żydow ski prow okuje naród polski“~.

Now y naczelnik w y d z. politycznego
Warszawa, 30. 6. PAT. MinfBter spraw wewnę- 

tr: nycn munuwał n.sęzelnikiem wydziału społecz­

no-polityczn ego w  m inisterstw ie p . M ieczysław ę  
Skalskiego, ostatnio szefa w ydziału  ogólnego dy­
rekcji państw ow ego m onopolu spirytnsow ego, 
delegow anego do m inisterstw a skarbu,
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Dostojni Goście w murach Kraków?
W e wspanialej szacie galowej przyjął Kra 

ków  władców' Rumunii i Polski, którzy zje­
chali na dwudniowy pobyt do starego gro­
du- Śmiało rzec można, iż lak bogatej deko 
racji nie widziano jeszcze w naszym mieś­
cie.

Począwszy od otoczenia dworca krakow­
skiego, które zostało w im ponujący sposób 
udekorowane pylonami i dzisiątkami ma­
sztów chorągwianych, poprzez ulice pełne 
barw njch  flag i zieleni, a skończywszy na 
4ojeżdzie do Zamku królewskiego —  na 
Łażdvm kroku rzucały się w oczy barwy 
Królestwa Rumunii obok barw polskich.

W  wielu miejscach widać olbrzymich ro* 
zmiarów herby Rumunii, oraz inicjały kró­
la Karola. W  poprzek ulicy Grodzkiej rozcią

fnięto transparen* z barwami Rumunii, w 
tórego środku widniał napis „Traiasca R o­

mania Mare!“ Na gmachu DOK widzimy na 
pis „Traiasca Regele Carol!“

0  ile organizacja ptzyąecia dopisała pod 
każdym względem, o tyle nie mogła zadow’o 
ilć pogoda, która sprzyjała tylko do godzin

południowych- W  tym bowiem  czasie zaczął 
m żyć drobny deszczyk, kióry w końcu przy 
bral na sile i utrzymał się do wieczoru- 

Pomimo kiepskiej pogody, ludność Krako 
w'a -wyruszyła tłumnie z domów-, aby wziąć 
udział w- manifestacyjnym przyjęciu Już od 
wczesnych godzin rannych widać było tłu­
my o s » ,  pizechadzające się ulicami śród­
mieścia i siedzące z zainteresowaniem ostat 
nie przygotowania.

W  godzinach popołudniowych ruch na 
ulicach w'zmógł się jeszcze bardziej. Na szła 
ku, prowadzącym z dworca kolejow ego na 
W awel widać było tłumy osób, ustawiające 
się wzdluz chodników i starające zapewnić 
sobie jak najbardziej wygodno miejsca, ce­
lem obserwacji przejeżdżającego orszaku- 

Niedługo po godzinie czwartej ukazały się 
na ulicach oddziały wojska, które poczęły 
zajmowaś wyznaczone z góry pozycje. Ód 
.samego dworca aż do W awelu ciągnęły się 
dwa sznury żołnierzy, zajmujących miejsca 
po obu stronach jezdni.

N a  d w o r c u
W  międzyczasie na peronie dw-orca krakowskie 
ustawiła się kompania honorow'a ze sztandarem 

i ork;estrą. Kilkanaście minut przed wyznaczoną 
godziną zjawili się na peronil liczni reprezentanci 
władz z wojewodą Gnoińskim i gen. Narbut Lu. 
czyńskim na czele. W  salonie recepcyjnym oczeku 
ją naczelnicy władz II instancji.

Na peron wjeżdża pociąg pilotowy składający się 
z lokomotywy i wagonu. Jest to pociąg poprzedza 
jacy pociąg dworski, który majestatycznie wsuwa 
się na peron tuż przed godziną piątą,

Giszę przerywają dźwięki hymnu rumuńskiego, 
wojsko prezentuje broń. Pociąg zatrzymuje się. Z 
pierwszego wagonu wysiada oficer, mający w ręce 
proporce z emblematami p. Prezydenta R, P. oraz 
króla Rumunii, Oficer przechodzi przez salon rece 
pc.yjny i umieszcza proporce na fronoie samochodu 
przeznaczonego dla Dostojnych Gości.

Z pierwszych dwóch wagonów wysiadają liczni 
dygnitarze oraz wyżsi wojskowi, którzy ustawiają 
się przed wagonem trzecim, w którym właśnie ja 
dą władcy obu państw.

Otwierają się drzwiczki wagonu i ukazuje się 
w nich król Karol II, w  mundurze pułkownika W, 
P, Za królem postępuje p. Pezydenf R. P. Mościcki 
Wielki W ojewoda ks Michał oraz Marszalek Śmi­
gły Rydz,

Dostojnicy zatrzymują się przed wagonem. Pod 
chodzi dowódca kompanii honorowej, który skia. 
da raport. Po przejściu przed frontem kompanii 
honorowej dostojnicy kierują sw-e kroki ku 
drzwiom salonu recepcyjnego.

Tutaj oczekują wojewoda Gnoiński i gen. Nar­
but Łuczyński, którzy witają Dostojnych Gości, 
po czym następuje przejście przez salon recepcyj­
ny. Przy wyjściu z peronu grupa dzieci w strojach 
regionalnych rzuca kwiaty a dwie dziewczynki 
podchodzą do króla Karola i ks, Michała, którym 
wręczają wiązanki biało czerw-onych róż.

Król Karol w'raz z p. Prezydentem R. P. Moście 
kim zajmują miejsca w samochodzie. Podjeżdża

do samochodu dowódca ułanów, ustawionych fron 
tern pi zed dworcem pik. Mastalerz, który składa 
raport. Obecnie formuje się pochód krolew-ski.

Na czele pochodu jećzie szwadron ułanów, za 
którym posuwa się otwarty samochód wiozący obu 
władców. Tuż obok samochodu jadą na koniach 
dwaj oficerowie. Za samochodem królewskim je-

PODZBĘKOWANIE
L ik w idu jąc p o  przeszło 16 latach prow adzo­

ną przeze m nie w  H otelu-Grand w  K rakow ie, 
przy ul. S ław kow skiej i św. Tom asza kaw iar­
nię i restaurację —  pozwalani sobie podzięko­
w ać m ej licznej P. T . Klienteli za okazane mi 
zaufanie i łaskawą przychylność.

Nadm ieniam , że osob iście  prow adzę i nadal 
prow adzić będę w Krakowie przy ul. Duna­
jewskiego L. 4. kaw iarnię, która w najbliższym  
czasie zostanie znacznie rozszerzoną oraz re­
staurację „Pawilon*' przy Placu Szczepańskim 
a nadto na W oli Justowskie.i na w oln ym  p o ­
wietrzu —  kawiarnię. Proszę P. T. Klientelę, 
ażeby nadal darzyła m nie sw-ym zaufaniem , 
a ja ze sw ej strony nie om ieszkam  d o łożyć  usil­
nych starań o zadośćuczynienie Jej w ym aga­
niom .

JAN BISANZ.
dzie drugi samochód, w którym zajmują miejsca 
marszałek Śmigły Rydz wraz z ks. Michałem,

Z kolei widzimy drugi szwadron uianów oraz 17 
samochodów wiozących licznych dygnitarzy ru_ 
nnińskich i polskich.

Zebrane przed dworcem oraz na sąsiednich uli 
cach tłumy publiczności wznoszą żywiołowe okrzy 
ki na cześć obu władców.

Powitanie dostojnych gości 
w Barbakanie

Na godzinę przed terminem przyjazdu króla 
ącczęli zbierać się w rotundzie Barbakanu przed­
stawiciele obywatelstwa krakowskiego. Przybyli 
członkowie rady m iejskiej-w  komplecie, przed­
stawiciele Izb przemysłowo - handlowej i rze­
mieślniczej, Związku przemysłowców-, liczni re­
prezentanci cechów krakowskich z insygniami 
cechowymi i sztandarami, oraz władze Bractwa 
Kurkowego. Osobną grupę stanowili reprezentan­
ci Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny. .

Na krużgankach zajęły miejsca z Jednej strony 
liczne panie, W środku grupa Krakowiaków i 
Krakowianek, w strojach regionalnych, a po 
drugiej stronie przedstawiciele prasy i fotogra­
fowie.

Na przeciw wjazdu do Barbakanu ustawili fuę 
czterej fanfarzyści w średniowiecznych strojach, 
którzy na dany znak w chwili zbliżania się 
kródewskiego orszaku odegrali fanfarę powitalną. 
Orszak poprzedzał samochód dowódcy garnizonu 
gen. Monda. Bezpośrednio przed samochodem kró

lewskim przejechał przez Barbakan szwadron 
pułku ułanów- Ukazanie się otwartego — mimo 
deszczu —  samochodu królewskiego, powitała ze­
brana w Barbakanie publiczność gromkimi ok­
rzykami: „Niech żyją!”

Do samochodu, w którym znajdował się król 
Karol II. w mundurze pułkownika piechoty W.P., 
okryty peieryną oficerską, imając po lewej ręce 
p Prezydenta Rzeczypospolitej p-of. Ignacego 
Mościckiego w cylindrze, przystąpił prezydent 
miasta dr Kaplicki, który odczytał w- języku fran­
cuskim poniższe przemówienie powitalne-

Mowa prezydenta Kaplickiego
Wasza Królewska Mość!

Przypadł mi dziś w obecności Najdostojniej­
szego Pana Prezydenta, Najwyższego włodarza 
Rzeczypospolitej i W odza Naczelnego Armii 
Polskiej niezwykły honor powitania imieniem 
Krakowa Waszą Królewską Mość, Króle Ru-

U N I K A J M Y

s k o ń c a !

fW M a m i

KREM C AZ INI
M E T A M o R P H O S A !

J J y i i u w
ZMARSZCZKI  I I N N E  W A D Y  C E R Y

munii i Jego Królewską W ysokość Wielkiego 
Wojewodę Alby Julii.

Czynię to z najgłębszą czcią i najwyższą ra­
dością.

Tu —  wśród prastarych murów, u bram da­
wnej królewskiej stolicy Piastów i Jagiello­
nów —  ludność Krakowe witała zawsze Królów 
Polski, zwierzchników państw i bohatOrów.

W  tak uroczystej chwili pragnę przypomnieć, 
że w tym samym miejscu, lat temu 14, mieli­
śmy zaszczyt gościć pierwszego monarchę, któ­
ry przybył na ziemię odrodzonej Rzeczypospo­
litej. Był nim, Najdostojniejszy Panie, Twój 
wielki Ojciec, Jego Królewska Mość, Król Fer­
dynand, któremu towarzyszyła Jego Najdostoj­
niejsza Małżonka, dodając swą obecnością nie­
zapomnianego uroku i wdzięku tej wielkiej 
uroczystości.

Imieniem miasta Krakowa składam przed 
Waszą Królewskąą Mością z serca płynące û  
czucia, jakie żywimy dla Wysokiej Dynastii i 
Wielkiego zaprzyjaźnionego Narodu Rumuń­
skiego.

Jesteśmy gięboko przejęci dziejowym mo­
mentem, że właśnie w Krakowie, gdzie na wie­
czność zamieszkał Król Duch Narodu Polskie­
go, Józef Piłsudski —  mamy honor gościć naj­
wyższych Zwierzchników związanych sojuszem 
Mocarstw.

Racz Wasza Królewska Mość w symbolu chle 
ba i soli widzieć i odczuć te gorące i serdeczne 
uczucia, jakie w uroczystym dniu dzisiejszym 
przenikają serca obywateli Krakowa.

Jego Królewska Mość Król Rumunii Karol II.
Najdostojniejszy Pan Prezydent R. P.
Jegc Królewska Wysokość Wielki W ojewo­

da Alby Julii
W ódz naczelny Marszałek Śmigły-F.ydz
Sprzymierzone z Polską Królestwo Rumunii
Traiaska redżele Karol, traiaska Marele vo- 

ievod traiaska Romania Mare 
Niech żyją!

Okrzyk prezydenta Kaplickiego zebrani trzech- 
krotnie powtórzyli, poczem p. prezydent miasta 
Dodał w stronę auta królewskiego tacę z chlenem 
i solą. Król Karol z uśmiechem dotknął chicha, 
a następnie przywita! się serdecznie z prezy­
dentem drem Kaplickim.

Również p. Prezydent Rzeczypospolitej skinąw­
szy uprzednio rękę ku prez miasta, przywi­
tał się z nim podaniem ręki. Auto króla ruszyło 
"wśród okrzyków publiczności w slronę bramy 
Floriańskiej, a za nim wyleniło się auto, również 
Otwarte, z wielkim wojewodą Michałem i siedzą­
cym d o  jego lewej ręce marszalkism Śmigłym - 
Rydzem. Obaj dostojnicy uśmiechem i salutowa­
niem dziękowali za wznoszone przez publiczność 
entuzjastyczne okrzyki. Za szwadronem ułanów 
prejeżdżaly przez Barbakan samochody, przewa­
żnie kryle, z członkami świty dostojnych gości. 
Samochody te poprzedzał otwarty samochód p. 
wojewody Gnoinskiego, siedzącego w towarzys­
twie dowódcy O. K. gen. Łuczyńskiego.

Z? chwilę umilkły fanfary i w  stronę miasta 
ruszył potężny korowód pojazdów, mijając ulice 
Floriańską, Rynek Gł. i ul. Grodzką, które zaleg­
ły, mimo wciąż wzmagającej się ulewy, wieloty­
sięczne rzesze Krakowian oraz nader licznych 
przyjezdnych, wśród których zwracały uwagę 
wielobarwne stroje różnych grup regionalnych 
województwa krakowskiego, oraz mundury żoł­
nierskie, strażackie, harcerskie, sokolskie i inne.

(Dalszy przebieg uroczystości zob. str. 11),
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Gdy w ato sic losu Palestyny
Pismo dra Chaima Weizmanna do Wysokiego Komisarza Palestyny. — Sprawo­

zdanie Agencji Żydowskiej dla Komisji Mandatowej Ligi Narodów
Londyn, 30. 6. ŻAT. Z datą czerwca 1937 Agen­

cja Żyaowska przesłała — drogą przepisaną za 
pośłeJnictwem W ysokiego Komisarza Palestyny 
— doroczny *wój memoriał do Komisji Mandato­
wej Ligi Narodów, w  którym zdaje sprawę z roz­
woju Żydowskiej Siedziby Narodowej w  roku 
1936. List towarzyszący, podpisany przez prezy­
denta Agencji Żydowskiej dra Chaiina Weiaman- 
na, jest adresowany do Wysokiego Komisarza 
Palestyny i nosi da>ę 4 maja 1937.

ROZRUCHY 1936 ROKU.
Na wstępie dr Weizmann kreśli po krotce prze­

bieg rozruchów w  roku sprawozdawczym. Były 
one bez precedensu w Palestynie tak pod wzglę- 
uern, zasięgu jak i czasu trwania i gwałtowności, 
•tozrueby rozpoczęły się w dniu 19 kwietniu w  
JaHie i  wyrażały się niezliczoną ilością napa­
dów zarówno na osady żydowskie jak i na ży­
dowskie jednostki. W ciągu 1936 roku zabitych 
zostało 82 Żydów, zaś 369 Żydów było rannych. 
Straty mienia żydowskiego oceniane są na 250.000 

' I. szt.j w  tym 67.000 f. szt. szkody na plantacjach 
i w zbożu. Z odwołaniem strajku arabskiego roz- 
i uchy czasowo ustały. W chwili pisania listu od­
czuwa się jeszcze w Palestynie brak bezpie­
czeństwa życia i mienia ku wielkiej trosce ludno­
ści żydowskiej i wszystkich pragnących pokoju 
mieszkańców Palestyny.

li
BEZCZYNNOŚĆ RZĄDU.

Agencja żydowska była, niestety, wielokrotnie 
zmuszona wyrazić wątpliwości o skuteczności po­
sunięć rządu w kierunku położenia kresu rozru­
chom. Rząd ale uznał nielegalności strajku arab- 
ekiCgo i  nie podejmował żadnych kroków aby go 
prw»i;wat, aczkolwiek strajk był jawnie wyzyski-*

’ wariy do podrywania autorytetu rządu i  aczkal- 
1 ftick  orali w  nim czynny czy bierny udział arab­

scy urzędnicy administracji palestyńskiej. Rząd

< tolerował działalność Naczelnej Rady Arabskiej, 
mimo, że działalność ta miała charakter wybitnie 
jsodżegay.czy. Pomimo ostrzeżeń rada nie-zanie­
chał,! swej działalności, rząd zaś stale traktował 

I :  tę (radę jako instytucję legalną, Rząd-jwypuszczał 
ostro redagowane deklaracje o  swym zdecydowa­

n iu  W  zakresie utrzymania ładu i porządku, za 
tymi deklaracjami nie następowały jednak odpo­
wiednie kroki, zaś posunięcia rządu pozostawały 
nieskuteczne. Wzmożenie s ił bezpieczeństwa nas­
tąpiło zbyt późno i nie przyczyniało się do zapo> 
bieżenia i ozruchóm. Śledztwo dało wyniki bardzo 
skąpe, i  niw et w tych wypadkach, gdy dokonano 
aresztowań, aparat śledczy okazał się nieskutecz­
ny. Spośród Arabów, którzy zamordowali 82 Ży­
dów, tylko jeden został skazany. Rządy państw 
obcych, którym na podstawie mandatu nie przy­
sługuje żaden loeus standi w Palestynie, otrzy­
mały możność ingerencji w  sprawy palestyńskie, 
jedynym zaś skutkiem tego faktu było wzmożenie 
nadziei wszystkich przeciwników mandatu, iż 
przy "pomocy aktów gwałtu zdołają wreszcie zmu­
sić rząd JKMosci do zaniechania polityki Żydow­
skiej Siedziby Narodowej. Wszystkie te czynniki 
przyczynjly się do rozszerzenia i przeciągania się 
rozruchów, aż zaszła konieczność wysiania do 
Palestyny znacznych sił zbrojnych dla opanowa­
nia 6ytuaeji.

KOMISJA KRÓLEWSKA.
W wyhiku rozruchów powołana została Komi­

sja Królewska do zbadania całokształtu sprawo­
wania mandatu. Badania kenrisji jeszcze trwają, 
wobec czego zachodzi konieczność odłożenia roz- 
tiząsaniawszystkich zagadnień głównych do cza­
su ogłoszenia jej raportu. Pragnę jednak   pisze
dr Wcuzinann — zwrócić uwagę na kilka prakty­
cznych spraw o  znaczeniu szczególnie pilnym.

POLICJA ŻYDOWSKA.
Po poruszeniu sprawy odszkodowań dla wszy* 

tkich ofiar rozruchów, podkreślając, że pełne od­
szkodowanie zarówno za straty życia i  zdrowia 
■jak i straty materialne jest słusznym, stawianym 
rządowi zadaniem, dr .Weizmann przechodzi do 
Sprawy policji żydowskiej. Na skutek licznych in­
terwencji Agencji Żydowskiej rząd postanowił 
zwerbować i  uzbroić żydowską policję pomocniczą 
dla ochrony osad żydowskich i żydowskich dziel­
nic miejskich. Liczba policjantów pomocniczych 
stale rosła. Ludność żydowska z zadowoleniem 
przyjętą tę decyzję, i to nic tylko z lego powodu, 
że dzięki tej policji rosło poczucie bezpieczeństwa 
Żydów, ale także iz tego względu, że dzięki niej

Żydzi otrzymali możność obrony własnej. Nieza­
dowolenie budziło jednak finansowe zaranżowa- 
uie sprawy. Działając pod presją okoliczności, A- 
gencja Żydowska zgodziła się z początku, aby 
koszta utrzymywania policji pomocniczej były w 
równych częściach pokrywane pizez zaintereso­
wane osiedla żydowskie i przeż rząd. Biorąc pod 
uwagę, że potrzeba służby policji pomocniczej po ■ 
zostaje nie zmniejszoną, oraz okoliczność, że sta­
je się ona mniej lub oardziej instytucją trwałą, 
rząd zgodził się obecnie na pokrywanie kosztów 
około połow y zatwierdzonej liczby policjantów 
pomocniczych. Słusznym jest jednakże żądanie, 
aby rząd ponosił wszystkie z utrzymaniem tej po­
licji związane koszta, skoro policja ta jest obec­
nie wcielona do służby czynnej i stanowi tym 
samym uznaną część składową sił bezpieczeństwa.

PORT W  TEL AWIWIE 
Nic tylko Żydzi w  Palestynie, ale i na całym 

święcie z satysfakcją przyjęli udzielone przez rząd 
zezwolenie na zbudowanie na wybrzeżu teł awiw- 
skim jx>rlu, który by obsługiwał miasto żydowskie 
i jego żydowskie zaplecze. W  krótkim okresie 
swego istnienia port w Tcl Awiwie został lak roz 
budowany, żc już prawic dorównuje portowi jaff 
skiemu. Przywódcom strajku arabsk. tylko dlate­
go udało się spowodować unieruchomienie portu 
w  Jaffie w  czasie rozruchów, gdyż przytłaczająca 
większość robotników w tym porcie stanowili A- 
rabowde, podczas gdy port w  łłaifie mało ucier­
piał na skutek strajku dzięki obecności robotni, 
ków żydowskich. Otwarcie portu w Tcl Awiwie na 
stąpiło nie tylko jako rzecz czasowa z tego powo 
du, że Tcl Awiw i  okoliczne osady ży dowskie nagle 
pozbawione zostały urządzeń portowych w  Jaffie; 
port tel awiwski uważany jest za instytucję stałą, 
i to w tyin celu, aby żydowską ludność Palestyny 
Południowej uwolnić od zależności od Jaffy, do. 
świadczcuia bowiem wykazały, że życie żydowskie 
nie jest w tym mieście pewne i że handel żydowski 
jest stale narażony na niebezpieczeństwa. Jest za­
tem doniosłe, aby port w  Teł Awiwie otrzymał 
możność rozwinięcia się do t"gc stopnia by mógł 
f-pełmąć- wszystkie .normalne funkcje portu towa 

_rowego i passtf tak iego ; . - - j  •

ŻYDZI NA ROBOTACH PUBLICZNYCH 
Z satysfakcją stwierdzić należy, że ostatnio zapo 

czątkowano także zatrudnianie Żydów przy rządo 
wych robotach portowych w  Haiiie. Przez to staje 
się nie tylno zadość słusznemu żądaniu ze strony

SCHORZENIOM ŚLEPEJ KISZKI la p ó ie r t  nią przez 
oczyszczali jeden do dwóch razy w tygodniu prze­
wodu pokarmowego naturalną wodą gorzką FRANCISZKA  
JÓZIjFA. Zalecana prrzca lekarzy.

żydowskiej, ale zabezpiecza się także normalne i 
nie narażone na przerwy funkcjonowanie portu. 
To samo jwwiedzieć należy i  w odniesieniu do 
kolei żelaznych, na których liczba zatrudnionych 
Żydów jest daleka od proporcji słusznej. Jest to 
ważne tak ze względu na słuszny podział pracy, 
jak i z uwagi na konieczność zabezpieczenia kolei 
przed możliwością przerw w  komunikacji w cza 
sach niespokojnych.

BUDOWA SZOS 
Ludność żydowska należycie oceniła decyzję rzą 

du w sprawie rozszerzenia sieci szos na północy 
Palestyny, Niestety, w ostatnim czasie zaznaczyła 
się tendencja uszczuplenia zasięgu tych robót. Ko­
nieczne jest podkreślenie doniosłości zapewnienia 
Tcl Awiwowi możności bezpośredniej komunika­
cji motorowej z Ilaifą. Jest to — pisze Weizmann 
— bolesnym moim obowiązkiem podkreślić, że 
brak takiej komunikacji w 1936 spowodował m oi 
liwe do Uniknięcia straty życia i  zniszczenie ma. 
jąlku wojskowego. Jest także ważne rozszerzenie 
sieci dróg bocznych i lokalnych, i to tak ze wzglę­
dów bezpieczeństwa jak i ze względu na życie gos_ 
podarczc, zainteresowane zaś osady żydowskie by 
łyby gotowe odpow.adnio partycypować w kosz­
tach tęga przedsięwzięcia.

URZĘDY W  OSADACH ŻYDOWSKICH 
Z zadośćuczynieniem Agencja Żydowska notuje 

fakt uruchomienia w  Tel Awiwie i Natania urze. 
dów  administracji okręgowej i kreowanie ich u- 
rzędów administracyjnych w Tel Awiwie, Żywić 
należy nadzieje, że wkrótce uruchomiony będzie w 
Teł Awiwie taicie sąd okręgowy. Celem uniknięcia 
różnych anomalii konieczne są dalsze kroki w  tym 
zakresie. Niezmiernie doniosłe jest wytyczenie no

wych granic Tel Awiwu przez włączenie do tery-i, 
torium administracyjnego miasta żydowskiego tak, 
że żydowskich dzielnic Jaffy, które zarówno podi  ̂
względem terytorialnym jak i gospodarczym i et- 
nicznym stanowią organiczną część składową Teł 
Awiwu i które na skutek adminbiraryjnej pfzy*, 
należności do Jaffy tak srodze ucierpiały w  czasie' 
rozruchów. Wreszcie konieczne jest zamian owa-, 
nie żydowskiego komisarza okręgowego na północy; 
Palestyny.

SYTUACJA GOSPODARCZA, SZEDUL. WNIOSKI,
Rozruchy wycisnęły, rzecz jasna, swe piętno tak 

że na życiu gospodarczym Palestyny. Na_ sknlefi 
strajku i zamieszania gospodarczego ucierpiała 
głównie ludność arabska. Pozycja gospodarcza ludi 
ności żydowskiej nie pozostała nie tknięta, lecz oń 
ganizalorzy strajku i rozruchów nie osiągnęli za. 
mierzonego celu sparaliżowania życia gospoidarczei 
go żydowskiej Siedziby Narodowej. Przeciwnie, 
wyzwoliły one siły potencjonalne żydowskiej* stru 
ktury ekonomicznej i w  rezultacie zarówno rolni­
ctwo żydowskie jak i przemysł żydowski są d. .6 
mocniejsze i lepiej wyposażone niż przed tym. W] 
okresie rozruchów nic opuszczono żadnej osady ży 
dowskicj, podczas gdy z drugiej strony — od czay 
su odwołania strajku — powstały cztery nowe o- 
siedla żydowskie w  okręgu Beisan i Dolinie jur dań 
sltiej. Na ogól kraj wykazał dużą zdolność wyzdrd 
wienia, świadczy o tym chociażby wzrost docho.) 
dów publicznych po pewnym zastoju, poprawa syj. 
tuacji licznych gałęzi przemysłu i malejące liczby) 
bezrobocia żydowskiego, które nie przeki aczr slil 
sznych granic koniecznej rezerwy rąk robojzycn*

Przeprowadzone badania w  zakresie potrzeb 
rynku pracy stwierdziły konieczność świeżych slil 
roboczych zarówno w  rolnictwie jak i  w  przemyj 
śle. Było to dla narodu żydowskiego powodem dń 
głębokiej satysfakcji, że przez cały czas rozruchów 
imigracja nic była przerwana, i żc iząd nie ul sgl 
wpływom terroru, który chciał go zmus.ć dic od­
stąpi on La od wielokrotnie i autorytatywnie potwięt 
rdzonej zasady, w  myśl której jedynym regulalo* 
rem imigracji żyuowsklej ira być zdolność pojem -’ 
cza Palestyny pod względem gaspodarczynvUł>?>ie 
wałń, iż jest niemożliwe z tym samym ^ dolóu cz jj 
hiituem mówić o stosowaniu tej zasady w  Odnie­
sieniu do ostatnich kwot imigracyjnycłr tszediuld 
pracy). Agencja żydowska jest prześ\ iadczonaj żd 
gdyby w odnośnym czasie objektywmie rozważano! 
popyt na ręce robocze, to nawet bardzo oględna! 
ocena zdolności absorbcymyćh podyktowałaby 
przydział znacznie większych szcdulów od przy­
dzielonych. Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że 
najbliższy szedul bęuzic w  zupełności odpowiadał 
zasadzie zdolności pojemczej Palestyny i zaspokoi 
słuszne żądania żydowskiego rynku pracy p rzy  uJ 
trzymaniu zasady nieprzerwanej imigracji innych! 
kategorii. Agencja Żydowska jest glebowo przekog 
nana, że zasada gospodarczej zdolności abborbcyj 
nej jest jedynie słusznym i naprawdę jedynie m oi 
llwym do zastosowania regulatorem imigraoji ż y ­
dowskiej i że każde odchylenie od tej zasady w y 
zwala wpływy polityczne i powoduje tym samymi 
decyzje czysto arbitralne. Przedstawiając swą sprał 
wę Komisji królewskiej, Agencja Żydowska nie­
dwuznacznie wyjaśnna, że stanowcze stosowanie! 
przewidzianej mandatem polityki vi odniesieniu do! 
utworzenia Żydowskiej Siedziby Nai odo we j, przy 
jednoczesnym energicznym wyzyskiwaniu bogactw! 
Palestyny dla dobra catej ludności palestyńskiej, 
stanowi — w mniemaniu Agencji Żydowskiej —< 
jedyific słuszne i skuteczne rozwiązanie problemu, 
wynikającego z obecnej sytuacji.

Agencja Żydowska — konkluduje dr Weizmanń 
— uważa za rzecz żywotnie- niezbędną, tak w inte 
rosie narodu żydowskiego jak i trwinego pokoju 
w  Palestynie, sby przy pomocy imigracji i .koloni 
zacji Żydowska Siedziba Narodowa w  czasie możll 
wie najkrótszym otrzymała możność rozwinięcia! 
się do tego stopnia, który by uczynił daremną -tai 
dą próbę wstrzymania tego rozwoju przy pomo­
cy gwałtu.

MEMORIAŁ AGENCJI ŻYDOWSKIEJ
Angielsko francuski tekst (tekst hebrajski zostaj 

wydany osobno) memoriału sprawozdawczego A- 
gencji Żydowskiej dla Komisji Mandatowej Ligi 
Narodów zawiera 55 stron i obejmuje następujące 
działy: a) Ludność, b) imigracja, c) kolonizację 
rolna, d) rozwój miast, c) przemysł i praca, f) 
szkolnictwo, g) zdrowotność, h) gminy żydowskie 
i) finanse. Sprawozdanie zamyka zestawienie cy­
frow e rozruchów palestyńskich roku 1936 i uwa­
gi informacyjne a zadaniach, składzie i czasie pra 
cy Jftwai-iji Król-wslycj,
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Prasa doniosła, że przewodniczący Górno­
śląskiej Kom isji Mieszanej prezydent Calon 
der, złożył wizytę pożegnalną gauleiterowi 
prowincji śląskiej w Wrocławiu, W agnero­
wi. Oznacza to, że polsko -  niemiecka Kon­
wencja Górnośląska i jej instytucje, tj. K o­
misja Mieszana w Katowicach i Trybunat 
Rozjemczy w Bytomiu, znajdują się w lik­
widacji. Konwencja zawarta w dnid 15 m a­
ja  1922, przestaje w dniu 15 lipca 1937 o- 
bowiązywać.

Nie ulega wątpliwości, że podział picrwol 
me jednolitego terytorium Górnego Śląska 
na Śląsk polski i Śląsk niemiecki, wymagał 
uregulowania różnych kwestyj w drodze o- 
sobnej umowy. Cel, dla którego Konwencja 
została zawarta, został wyraźnie określony 
w  wstępie do niej słowami: „dla wspólnego 
dobra, ciągłości życia gospodarczego oraz 
ochrony mniejszości” . Decyzja Konferencji 
Ambasadorów z dnia 20 października 1920, 
narzuciła Folsce i Niemcom, zawarcie ukła­
du, stojącego pod gwarancją Ligi Narodów  
który by regulował wszystkie wyżej wymię 
nione kwestie. M. in. musiano wówczas przy 
jąć  do Konwencji pewne części Traktatu  
W ersalskiego, odnoszące się do ochrony 
praw mniejszości. W  tej aalekoidącej tenden 
cji 'ochrony mniejszości ustanowiono spec­
jalną Międzynarodową Kom isję Mieszaną w 
Katowicach z zadaniem załatwienia wszyst- 
kicn sporów, które wynikały z tytułu naru­
szenia przepisów układu. Przepisy te odno­
szące się do wszystkich mniejszości, zawie­
rały też ustępy odnoszące się specjalnie do 
Żydów.

Ciekawym jest wobec tego dla Żydów  
stwierdzenie, jakie skutki miała Konwencja 
Genewska dla ludności żydowskiej na Śląs­
ku polskim i niemieckim i jakie są dla Ży­
dów konsekwencje je j wygaśnięcia. Stwierdź 
m y na wstępie, że w ciągu 15-tu lat istnie­
nia Konwencji nie był znany wypadek, aby  
Żyd polski, wniósł zażalenie przeciw rządo­
wi polskiemu. Żydzi polscy na Śląsku nigdy 
nie korzystali z uprawnień wynikających z 
przepisów Konwencji i nie m ają najmniej­
szego powodu do żalu z powodu jej likwida­
cji. Ustawę tę uznawała ludność żydowska, 
jako narzuconą Polsce i w tym  przekonaniu 
nligdy z niej nie korzystała. —  Żydzi na 
Śląsku niemieckim ,nie byli by może wiedzie 
li o Konwencji, gdyby nie przewrót hitle­
rowski. W  jedenaście lat po podpisaniu Kon  
Wencji w pierwszym miesiącu przewrotu hit 

lerowskiego wpłynęło do Kom isji Miesza­
nej pierwsze zażalenie Żyda niemieckiego, 
przecw rządowi hitlerowskiemu, na wprowa­
dzenie na Śląsk antyżydowskich ustaw. Nie­
znany przedtem szerszemu ogółowi młody 
Żyd, pomocnik handlowy w Gliwicach Fran 
ciszek Bemheim, korzystając z postanowień 
Konwencji Genewskiej, która umożliwiała 
wniesienie zażalenia do Ligi Narodów w for 
mie petycji, wniósł przez swoich pełnomoc­
ników, adwokatów dra Marguliesa z Trau- 
tenau i dra Reichmanna z Katowic, zażale­
nie przeciw rządowi niemieckiemu, na wpro­
wadzenie na niemiecki Śląsk ustaw antyży­
dowskich, w konsekwencji których utracił 
pracę. Petycja Bernheima nabrała rozgłosu 
światowego i hyła podstawą słynnego posie­
dzenia Ligi Narodów, która poruczyła de­
legatowi swemu Lesterowi zbadania stanu 
rzeczy, na niemieckim Śląsku. Sprawuzda-
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nie Lestera stwierdziło naruszenie przez 
Niemcy przepisów Konwecji. Po pertrakta­
cjach doszło na terenie Ligi Narodów do 
porozumienia w tym  kierunku, że Niemcy 
oświadczyły, iż ustawy antyżydowskie byjy  
na niemieckim Śląsku wykonywane wbrew 
rozkazom władz centralnych, jedynie przez 
czynniki podrzędne. Rząd niemiecki zobo­
wiązał się dopilnować, aby ustaw antyżydow  
skich na niemieckim Górnym Śląsku nie sto­
sowano. Sprawa Bernheima, zoscała prze­
kazana przez Ligę Narodów do t. zw. lo­
kalnego postępowania Komisji Mieszanej w  
Katowicach, gdzie została załatwiona w  ten 
sposób, że rząd niemiecki został zmuszony 
do wypłacenia Bemheimowi odszkodowania, 
za bezprawne pozbawienie go pracy. Cieką 
wym jest, że w toku rozpraw zgłosił zastęp­
ca prawny Bernheima wniosek, by Kom isja  
Mieszana poruczyła władzom niemieckim o- 
głoszenie zarządzenia, że ustawy antyżydow  
skie na niemieckim Śląsku nie obowiązują. 
Po dłuższych pertraktacjach zdecydowały 
się władze niemieckie na ogłoszenie takiego 
wyjaśnienia.

Sprawa Bernheima nie była jedyną w Ko  
misji Mieszanej. Odbyły się przed nią jesz­
cze sp ra *y  dra Perlą, dra Frankla, dra Feu  
ereisena, sprawa bojkotu na niem. Śląsku 
i inne. Zasadniczą sprawą było zażalenie 
wniesione przez Związek Gmin Żydowskich 
na niemieckim Śląsku, przeciw zakazowi u- 
boju rytualnego. Konsekwencją tego zaża­
lenia było, że ubój rytualny na niem. Śląsku 
mógł się odbywać Tnimo, że w całych Niem­
czech był zakazany.

Jak wspomnieliśmy, mc m a dla ludności 
żydowskiej na polskim Śląsku wygaśnięcie 

Konwencji Genewskiej żadnego praktycz­
nego znaczenia. Jakie skutki będzie miało 
wygaśnięcie Konwencji dla Żydów na nie­
mieckim Śląsku, nie da się przewidzieć. 
Przedsmakiem tego, może być fakt, że na 
ulicach Bytomia i innych miast na niemiec­
kim Śląsku ukazały się już tablice z napi­
sami: „Reserviert fur den „Stiirmer” ab 15 
Juli 1937” . Zapowiedział więc już swe przy 
bycie Streicherowski ,,Sturm.er” , a nie są  
bez podstaw obawy żydów niemieckich, że 
wszystkie ustawy noiymberskie, które ich 
dotychczas dzięki Konwencji nie dotyczyły, 
zostaną obecnie z całą dokładnością i suro­
wością cechującą Niemców, przeciw Żydom  
skierowane. Wprawdzie prawnicy żydowscy 
usiłują wykazać, że szereg przepisów Kon­
wencji Genewskiej np. przepisy o naby­

tych prawach, powinny nadal obowiązywać, 
to jednak zapatrywania te nie m ają o tyle 
praktycznego znaczenia, że zostaje zhkwido 
wana Komisja Mieszana, brak więc będzie

•  • •
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tej instytucji, któraby o ewentualnym naru- 
szeniu praw mogła decydować.

Górnośląska Komisja Mieszana była ma« 
łym  odcinkiem na którym Żydzi niemieccy 
podnieśli glos protestu, przeciw doznanej 
krzywdzie i odebraniu im zasadniczych praw  
człowieka i obywatela. Po piętnastu latacn  
mocy obowiązującej znalazła się dziś Kon­
wencja Genewska w stadium likwidacji, a  
przewodniczący Górnośląskiej Komisji Mie­
szanej p. prezydent Calonder składa już wi­
zyty pożegnalne. P. Calonder, b. prezydent 
Konfederacji Szwajcarskiej, przewodniczący 
układów przy zawarciu Konwencji pomiędzy 
przedstawicielami Polski i Niemiec, był ra­
czej dyplomatą i politykiem, nie sędzia, tspra 
wy żydowskie były dla niego niewygodne o 
tyle, że przyjeżdżając na Śląsk przed 15 la- 
ty, był przekonany, że zadaniem jego będzie 
ochrona mniejszości polskiej i niemieckiej 
gdy tjrmczasem z przewrotem hitlerowskim  
w Niemczech wyłoniła się trzecia mniej­
szość: żydowska. —  W  żadnej żydowskiej 
sprawie nie ogłosił prezydent Calonder jakie 
goś orzeczenia, dążył zawsze do ugodowego 
załatwienia spraw żalących się, przez nakła­
nianie władz niemieckich do przywracania 
odebranych praw. Unikał wydawania wyra  
ków, mając na uwadze, być może stosunki 
dyplomatyczne Polski i Niemiec oraz to, że 
wyroki Komisji Mieszanej nie mogły podle­
gać egzekucji.

Za kilkanaście dni opróżni się lokal K o­
misji Mieszanej przy ulicy Marszalka PiłsuJ 
skiego w Katowicach, z  bram y wejściowej 
zniknie mała tabliczka z napisem polsko -  
niemieckim. Pan Prezydent Caionder złoży 
jeszcze kilka wizyt pożegnalnych, opuści 
swe mieszkanie na zamku księcia Doners- 
marcka w malowniczym Swierkiańcu i prze­
niesie się do swej ojczyzny —  Szwajcarii, 
W  dokumentach zaznaczy się, że piętnasto­
letni okres przejściowy na Górnym Śląsku 
przestał istnieć.

JÓZEF PE R U TZ

Potworne wymordowanie 
rodziny żydowskiej

6 osób padło oliarą ohydnej zbrodni — Mordercy
aresztowani

.Warszawa, 20. 6. (A ) Z Kobrynia donoszą o 
strasznym morderstwie dokonanym ostatniej no­
cy nad całą rodziną żydowską, złożoną z 6 osób. 
Zbrodnia została dokonana we wsi Łocinek, w 
odległości 7 km od Kobrynia. W nocy wdarli sig 
bandyci do mieszkania rodziny Sokołowskich, za­
mordowali rodzinę złożoną z 4 osób oraz dwóch 
kupców, Chaima Berlińskiego i Mojzesza Ehrli­
cha, którzy przybyli do nich z wizytą. Bandyci 
ofiary swe zastrzelili, lub zabijali siekierami, 
gdyż zwłoki znaleziono strasznie zmasakrowane. 
Między zabitymi znajduje się 6-letnie dziecko So­
kołowskich,

Na miejsce zbrodni przybyła delegacja gminy 
żydowskiej z Kobrynia, oraz władze policyjne z 
Brześcia. Władze policyjne sprowadzone na miej­
sce, natychmiast przybyły do mieszkania jednego 
z sąsiadów zamordowanych. Zarządzona rewizja 
wykryła tam skrwawiony tasak i młotek, oraz 
skrwawione szmaty. Mieszkańców tego domu a- 
resztowano. Mord popełniono najprawdopodob­

niej na tle rabunkowym, gdyż w mieszkaniu by­
ły wyłamane skrytki i szuflady, a przy zamor­
dowanych nie znaleziono pieniędzy ani kosztow­
ności
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Te ł A w iw  i  G n o ś c ią  s p o g lą d a
w  p r z g s iło ś f...
(Korespondencja własne „Nowepo Dziennika")

TEL A W IW , w czerwcu.
W  Tel Awiwie wre nadal twórcza praca, 

szczególnie w przemyśle budowlanym. A wśród 
wyścigu pracy zaznacza się nastrój nerwowego 
wyczekiwania w związku z opublikowaniem 
raportu Komisji Królewskiej

Stuprocentowe miasto żydowskie z jednej 
strony śledzi uważnie wszystkie pogłoski o 
giozącym niebezpieczeństwie, z diugiej strony 
obserwuję z poaziwem wielkie sukcesy nasze­
go dzieła odbudowy. Mieszkańcy Tel Awiwu 
częściowo opanowani 0ą radością, a częściowo 
pogrążeni w smutku, z mieszanymi bowiem u- 
czuciami oczekuje się decyzji Komisji Król­
ewskiej.

Nadchodzi punkt zwrotny w naszej działal­
ności odbuduwawczej, —  oto ogólne zapatry­
wanie jiszuwu palestyńskiego. Krążą już nawet 
pogłoski, że konsul pewnego większego pań- 

, stwa europejskiego otrzymał od swego rządu 
polecenie nawiązania kontaktu z Agencją Zy-

(dowską (oczywiście, na razie w sposób nie o- 
ficjalny) w sprawie rozszerzenia stosunków 
handlowych z „przyszłym państwem zydow- 
skim“, które będzie niewątpliwie doskonałym 
klientem..,

A to oznacza, że jest „coś" na rzeczy...
Mieszkańcy Tel Awiwu kierując się dość e- 

goistycznym patriotyzmem lokalnym, pociesza­
ją się nadzieją, że jeśli Jerozolima nie będzie 
stolicą „państwa żydowskiego", „kantonu" lub 
„dominium" (zależnie od tego, jak państwo to 
będzie nazwano oficjalnie), będzie nią bezwąt- 
pienia Tel Awiw, a wówczas nadejdzie dla m ia­
sta nowy okres wielkiej prosperity...

Pisma hebrajskie przynoszą codziennie nowe 
wiadomości o granicach przyszłego państwa ży­
dowskiego, przy czym wieści tc przedstawiają 

^ ^ l ę  w coras to bardziej k crzyai ym świetle. Re- 
la je te podnoszą na uucha mierzkańców Teł 
AVrwu, którzy mimo wszystko pełni nadziei 
spoglądają w p: zyszłość...

* *  *
Niezwykłe zainteresowanie wywołały wystę­

py Morrisa Schwarza w roli Josie Kałba. Sztu­

ka J. J. Singera została wystawiona przez naj­
lepszy teatr hebrajski po „Habimie", —  „Ohel“. 
Aktorzy grali po nebrajsku a Morris Schwarz —  
w języku żydowskim. Przez 3 tygodnie trwały 
próby po 18 godzin dziennie. Sztuka wywarła 
wielkie wrażenie i osiągnęła wielki sukces. 
Wspaniały przekład dramatu Singera, dokona­
ny przez jednego z największych poetów he­
brajskich, Zalmana Szneura dopomógł w wiel­
kiej mierze do pełnego sukcesu przedstawienia. 
Sala opery Mugrabi jest codziennie wysprzeda- 
na. Aktorzy „Ohelu" liczą funty i są niezwy­
kle zadowoleni...

Po premierze oabył się bankiet na cześc Mor­
risa Schwarza w „Ohelu". Przemawiali reżyser

(A F F E  DANCING „ P A R A D I S "
h k A h O t " ,  iw . t ig k iK U U Y  2 8 .

Od 1 llpca 1937 wystąpią BOŻENA. GRZYBOWSKA, 
zuaLomlta tan erkj polska — DELA DELSKA, przemll. 
tancerka ekscentryczna oraz nowo zaangalowany fwlet- 
ny zespdl muzyczny pod dyrekcja znanego skrzypka 
H ENBYEA SCHNAPPEBA. »8Ulk

„Ohelu" Halevi, znakomity poeta hebrajski Ja­
kub Kahan, Laizky-Bertholdy, profesor Slousch 
a wreszcie sam Morris Schwarz. Wszyscy mów­
cy wynosili go pod niebiosa, chwaląc jego „a- 
merykańskie tempo i niezwykłą intuicję" —  on 
zaś chwalił Palestynę i  „Ghel“ ...

W  najbliższych dniach Morris Schwarz opu­
szcza samolotem Palestynę, udając się do Pol­
ski. Świetny artysta przyrzekł powrócić do Pa­
lestyny i wystawić znów jakąś „oryginalną" 
sztukę.

. » jt■V J t *. *  A
. „Hahima" pogrążona jest w żałobie pp tra­
gicznej śmwrcf artysty /  witała w katastrofie 
samochodowej, podczas której kilku członków 
trupy odniosło rany. Wkrótce jednak „Habi- 
ma“ wznowi „Dybuka" i  „Mered Hametim" 
(Bunt zmarłych), a więc sztuki ponure, odpo­
wiadające nastrojowi żałobnemu, któremu ule­
gli członkowie tej trupy...

- t  1 1 - r »

Obiady m iędzynarodów ki 
zw ią zk ó w  zaw odow ych

Warszawa, 30. 6. (A ) W  W arszawie roz| 
poczęły się dzisiaj obrady rady generalnej 
m iędzynarodowych związków zawodowych. 
W czoraj odbyło się pod przewodnictwem si- 
ra Waltera Citrina z Anglii posiedzi mie k o ­
mitetu wykonawczego, na którym obecini bv  
li znani przyw ódcy socjalistyczni Franci i, 
Czechosłowacji i szeregu innych państw. Wi 
imieniu polskich związków zawodowych 
■wziął udział w posiedzenia Jan Stańczyk, 
znany przywódca P. P. S. Na posiedizerie to, 
które po raz pieiwszy odbywa się w  Polsce, 
przybyło około 100 delegatów, między inny­
mi 15 osobowa delegacja z Francji pod  prze­
wodnictwem Jouhaux. Na posiedzenie przy­
był także delegat z Indyj.

Rada generalna zajmuje się spraw am’ co ­
godzinnego tygodnia pracy, aikcją przeciw 
■wojnie, faszyzmowi kd.

Sekretarz generalny międzynarodówki p. 
Schevenels, przedstawiciel Holandii, jprzyjąj 
wczoraj delegację Poale-Syomu, t  którą kom 
ferował w sprawie położenia żydowskiego 
ruchu zawodowego w  Polsce i sytuacj' ży­
dowskich robotników Pan Schzvenels to 
rozm ow ie podkreślił swa sympatią dla syjo­
nizmu. Jako członek M iędzynrrodowego * o ‘ 
mitetu Propalestyńskiego zwiedził on nieda­
w no Palestynę, skąd w rócił jakc zdecydowa­
ny przyjaciel żydowskiej Palestyny.

Wielkim powodzeniem cifcozy się tutaj rów­
nież film „Jidl mit‘n Fidel" w wersji hebraj­
skiej. Ponieważ jedynie dialogi synchronizo ­
wane są w języku hebrajskim, pieśni zaś śpie­
wane są po żydowsku, a nikt przeciwKo temu 
nie podnosi protestu, —  jest to widomą ozna­
ką, jak dalece język hebrajsKi zakorzenił się 
już w  Palestynie, skoro dopuszcza się do spo­
kojnego wysłuchiwania pieśni w  „jłd h z" yr, 
kinoteatrach 

Język hebrajsKi jes*. językiem oficjalnym. a 
ponieważ cała młodzież rozmawia lyłko po he- 
brajsku, nie ma nadziei, by ję^yk żydowski 
mógł z nim kiedykolwiek konkurować. W  Ra- 
mat Gan ukazuje się jeayne pismo w  języku 
żydowskim „Najwelt", wyda wam przez Poale 
Syjon-lewicę. Dwutygodniczeh ten wegetuje za­
ledwie i może się jedynie z trudem utrzymać.

JÓZEF ROI H

Autoryiewany 
p riak lad  i 
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Po kilku dniach takiego postępowania, pojechał do 
Inssbrucku 1 zatelegrafował stamtąd do Mzzi: „W y je ­
chałem w ważnych sprawach, oczekuj mnie jutro wie­
czorem".

Następnego dnia wieczorem zjawił się rzeczywiście. 
Był aiełylkc uprzejmy i usłużny, jak dawno; okazywał 
nawet pewną tkliwość względem niej, a zarazem był 
dziwnie podniecony.

—  Wielkie szczęście —  mówił. Mówił z zadyszaną 
radością. — Nareszcie jest na drodze do zdobycia bo­
gactwa.

—  Żenisz się? —  Była to pierwsza myśl Mizzi. 
J akże inaczej można nagle zostać bogatym człowiekiem ?

—  Ożenić się? —  rzekł Lissauer tak, może! 
Udai zano ślonego.

O brukselskich koronkach Mizzi Schioagl wiedziała 
tyle, że są drogie —  i nic poza tym. Zaledwie potrafi­
łaby odróżnić muślinową firankę od welonu ślubnego. 
W  swoim własnym sklepie nie była więcej, niż pięć 
razy. Zrozumiała jednak, że koronka, którą się sprze­
dawało za pięć guldenów pięćdziesiąt, a którą można 
było zakupić za guldena osiemdziesiąt, że taku ko­
ronka —  to musiał być przyjemny towar.

—  Podzielimy się —  rzekł Lissauer. —  Pół na pór! 
Zrobione?

—  Zrobione! —  rzekła Mizzi i nie myślała już wię­
cej o koronkach.

Zaczęto gasić duże światła w holu hotelowym. 
Biały przepych schodów i poręczy, krwawo-czerwony, 
nagie jakby zmierzchający przepych dywanów, promie­
niował niewysłowionym smutkiem. Olbrzymie palmy 
w olbrzymich wazonach zdawały się właśnie wracać 
z c m  en ta rag, Tskże ich ciemnozielone liście stały się

czarne i przypominały jak gdyby umarłe i powiędłe 
zbroje z pradawnych czasów. Światło gazowe syczało 
w świecznikach zielono i trująco; a duże, czerwonawe 
lustro w ramach z imitacji bronzu, ilekroć Mizzi fechi 
nagi uzybko i lękliwie zaglądała w nie, ukazywało inną 
Mizzi Srhinagl; taką, jakiej sama nie znała, jakiej 
nigdy nie było.

Zrobiło się jej bardzo smutno. Jej prostą duszę 
musnął na krótką chwilę przelotny oaolaśk owego 
światła, które tak smutnymi czyni mądrzejszych i bar­
dziej uświadomionych: światła poznania. Poznała, jak 
beznadziejne i daremne było wszystko: nie tylko ko­
ronki, nie tylko Lissauer, nie tylko jej bogactwo, lecz 
również jej syn i Taittinger i jej tęsknota za domem, 
miłością, mężczyzną, i fałszywa miłość jej ojca 
i wszystko, wszystko... I z własnego je] serer. wionęło 
stęchłe tchnienie, jak z lodowej piwnicy w domu, w Sie- 
veringu, gdy była jeszcze małą dziewczynkę i mocno 
wierzyła, że tam na dole czeka zima i czekają wszystKie 
złe wiatry.

Tej nocy Lissauei poszedł z nią do jej pokoju, 
chcąc oczywiście umocnić za wc-zelką cenę zadzie.ł - 
gnięty węzeł. Mizzi Schinagl czuła to. Byłe zmęczona; 
zmęczona i obojętna.

y i  nocy, gdy leża.a, nie mogąc zasnąć, postanowił? 
następnego dnia wrócić. W rócić? —  Dokąd? Dom Jó­
zefiny Matzner był jeszczt ojczyzną. To juz minęło. 
Przypominała sobie ciężki oddech, słodkawo perfumo­
waną brodę, żółto-brunatnę skórę, miękkie ręce, niesa­
mowite białka oczne władcy Persji, sprawcy jej szczę­
ścia. Zaczęła cicho płakać. Był to wypróbowany środek
nasenny.

Nim zaśv ilalo. usnęła.
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Z A N I E D B A N A  D Z I E D Z I N A
Nie wyzyskane możliwości eksportu polskiego do Airyki pfA

(Od naszego specjalnego wysłannika do krajów afrykańskich)
K A P SZT A T. 9 czerw ca.

W  Kapsztasie w  centrum  miasta, tam  w ła ­
śnie, gdzie się zaczyna najruchliw sza dzielnica 
handlow a, n «:ści się w  B oston-H ouse, na 
p ierw szym  piętrze, polska p laców ka k onsu ­
larna. W  dw ócn  p ok o ja ch  trw a tu niezw ykle 
intensyw na praca od  w czesnych  godzin  p oran ­
n ych  d o  późnego w ieczora . A  ludzi do p racy  
jest tu dopraw dy n iew ielu : K onsu l M ajew ski, 
sekretarz L isieck i oraz stenotypistka angiel­
ska —  oto  ca ły  oersonei.

W  tych  jednak  skrom n ych  apartam entach 
d ok onyw a się bardzo wiele. Tu są nie ty lko  roz­
patryw ane spraw y w ielu  obyw ateli po lsk ich  w  
A fry ce  płd. zw raca jących  się o poradę i p om oc 
do konsulatu (ogó łem  liczba obyw ateli polsk ich  
na terenie A fry k i p łd . doch odzi do 20.000 o - 
s ó b ! ) ,  ale stąd w ych odzi rów nież niejedna p o ­
żyteczna in icjatyw a w  dziedzinie gospodarczej 
ekspansji P olsk i na terenie afrykańskim .

Jeśli A ngielka pracu jąca  w  konsu lacie  m a 
sw o je  ograniczone godziny urzędow e, to nie da 
się  to  natom iast pow iedzieć o  konsu lu  i sekre­
tarzu, k tórych  zastać m ożna n iek iedy rów nież 
o  godzinie dziesiątej i jedenastej w  n ocy  przy  
załatw ianiu ostatniej korespondencji, która  m a 
b y ć  w ysłana nad ranem  najbliższym  sam olo­
tem  d o  E uropy.

A  d o  w ysyłan ia  jest zazw j czaj nardzo w iele.
Jedna ty lko  naturalizacja obyw atela  polsk ie ­

go  w  A fryce  p łd . w j  maga ośm iu  koresponden ­
c ji  d o  E olsk i dla załatw iania poszczególnych

PŁASZCZE ? Im pregnowane
Przem ysł ■— L inoleum Kraków, R ypek.GŁ 10J
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form aln ości. A  gdzież są in form acje  dla firm  
w  P olsce, ch cących  naw iązać stosunki handlo­
w e z A fryk ą  albo w reszcie, n iezw ykle żm udna 
praca w yciągania z o fic ja ln y ch  i n ieo fic ja ln ych  
w ydaw nictw  handlow ych  w  A fry ce  tych  w szyst 
k ich  danych, które m ogą m ieć pewne znaczenie 
dla gospodarczych  k ó ł w  P o lsce?

W iększość obyw ateli polsk ich  zna jdu jących  
się na terenie A fry k i połudn iow ej i R odezji 
p rzybyła  do kraju  ok o ło  40 lat temu, gdy  p o ­
wstały pierw sze kopaln ie złota i diamentów7. Są 
to praw ie w yłącznie Żydzi. M niejsza em igracja 
z  P olsk i trw ała d o  roku  1930, k iedy to w p ro ­
w adzona została kw ota im igracyjna  i z P olsk i 
m og ło  przyby wrać nie w ięcej jak  50 im igrantów  
roczn ie.

W  p o łu dn iow o-zachodn iej A fry ce  (daw na 
k o lon ia  niem iecka, pozosta jąca  obecn ie pod  
m andatem  U nii) ży je  kilkadziesiąt rodzin  p o l­
skich , przybyłych  do  kraju  jeszcze przed w o j­
ną z daw nego zaboru  pruskiego Ilość Ż yd ów  
polsk ich  jest lam  natom iast m inim alna.

Zainteresow ałem  się ostatnio kwestią, jak  się 
przedstawia sytuacja Ż y d ów  z P olsk i poch odzą ­
cych  w  A fryce połu dn iow ej. Niełatwą jest rze­
czą zebrać tu odpow iedn i m ateriał slatystycz- 
ny, gdyż Żydzi po lscy  w  A fry ce  n ic m ają sw o­
ich  w łasnych  stow arzyszeń ani zw iązków , a na­
leżą przew7ażnie do ogó ln o-żyd ow sk ich  organ i­
zacji w  kraju . Już w  poprzednich  m oich  listach 
w skazyw ałem , że na rów n i z przew ażającą ilo ­
ścią m ieszkańców  Unii, rów nież Żydzi ży ją  na 
o g ó ł w  doshitku. Nie w yn ika  bynajm niej z le ­
go, by w szyscy  Żydzi by li m ilioneram i. W p rost 
przeciw nie, szerokie w arstw y ludności żyd ow ­
skiej są zadow olone, jeś li m ają  swe pełne u - 
trzym anie, a o  kon cie  bankow ym  n ie każdy 
m oże m arzyć.

Jeśli o Ż y d ów  p o lsk ich  w  po łu d n iow ej A fry ­
ce chodzi, rekrutu ją  się on i praw ie w szyscy  
w łaśnie z tego stanu średniego a w  liście m i­
lion erów  żydow sk ich  w  Unii z trudnością  ty l­
ko znaleźć m ożna nazw isko jak iegoś Ż yda  p o l­
skiego.

P o lscy  Ż ydzi nie są tu zorgan izow ani w  o d ­
rębnym  zw iązku, jak i m ają  np, n iedaw no przy­
byli d o  k ra ju  Żydzi n iem ieccy . Jeśli jednak

chodzi o zainteresow anie losem  Ż y d ów  w  P o l­
sce, jest on o  w ielk ie, i to n iety lko w  kołach  

Ż yd ów  z P o lsk i poch odzących , ale rów nież w  
najszerszych sferach  całego społeczeństw a ży ­
dow skiego w  Unii, k tóre chętnie skorzysta łoby 
z ja k ie jk o lw iek  sposobności, b y  p rzy jść  z p o ­
m ocą  Ż yd om  w  P olsce.

K«  *
P olsk i K onsulat wr K apsziacie jest jedyn ą  

placów ką polską  w  całej centralnej i p o łu d n io ­
w e j A fryce , co  jest dow odem , jak  m ało docenia  
się u  nas znaczenie A fry k i dla gospodarczej 
ekspansji P olsk i. W  konsulacie w  Kapsztacie 
zebrane są bardzo ob fite  m ateriały, rzucające 
św iatło aa gospodarczą sytuację A fry k i P łd . o - 
raz na niezw ykle pom yślne ok o liczn ości, k tóre 
tu tow arzyszyć m uszą każdej ce low ej in ic ja ty ­
w ie eksportow ej.

Unia p id . a frykańska z ludnością  białą, nie 
przekraczającą liczby  2 m ilion ów  m ieszkańców , 
w ykazu je roczn y  im port doch odzący  do 100 
(stu ) m ilion ów  fu n tów  (o k o ło  2 i p ó ł m iliarda 
z ło ty ch ). Jest to cy fra  św iadcząca o  n iezw y­
kłej zasobności konsum entów  p o łu d n iow ej A - 
fryk i. P o łow a  im portu  Unii przypada na W ie l­
ką Brytanię i w szystkie kra je  w chodzące w  
skład Im perium . Jest to tzw . u p rzyw ile jow an y  
im port. Na w szystkie inne kra je  przypada su­
m a ok o ło  50 m ilion ów  funtów  rocznie, z czego 
sam im port ze Stanów  Z jed n oczon ych  A m ery ­
k i płn. w yn osi 16 m ilion ów  fu n tów  roczn ie. 
Pokaźną tę suinę w  im porcie  A iry k i zaw dzię­
cza A m eryka eksportow i sam och odów . Un.a 
kupu je bow iem  przeciętnie m iesięcznie ok o ło
4.000 sam ochodów  osob ow ych , p rócz  różnego 
rodza ju  sam och odów  ciężarow ych . Japonia 
figuru je  cy frą  przeszło 3 m ilion ów  fu n tów  
rocznie, a N iem cy p od w yższy ły  ostatnio sw ój 
eksport do Unii do 4 m ilion , fu m ó w  roczn ie. 
Św iadczy to w ym ow n ie  o  n iezw ykłej działalno­
ści ca łe j falangi a jen tów  przem ysłu  n iem ieckie­
go  w  prd. A fryce , gdyż nie ulega w ątp liw ości, 
że b o jk o t  antyniem iecki h am ow ał dalszy jesz­
cze rozrost eksportu  n iem ieckiego. C zechosło­
w acja  eksportu je do A fry k i tow ary  za ok o ło

CZWARTY ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI 

W e wtorek nastąpił w Chorzowie start do 4-go 
etapu międzynarodowego wyścigu kolarskiego doo 
kola Tolski na trasie Chorzów7—Częstochowa (78 
kim. Wspaniała szosa asfaltowa pozwoliła zawo­
dnikom rozwdnąć szybsze tempo. Na rnptę. wpada 
zwarta grupa kolarzy.

Pierwsze miejsce zajął Wasilewski w czasie 2 go_ 
dżiny 8 mir, 40 sck.

Drużynowo: 1) Polska I, 2) Polska III, 3) Polska 
IV, 4) Polska II, 5) Węgry, 13) Rumunia. Francusko- 
wtoski zespół został zdekompletowany.

Po dwugodzinnym odpoczynku zawodnicy wyru_ 
szyh do piątego etapu z Częstochowy do Kalisza nc. 
d; Hansie 187 kim.

BRYGADA MISTRZEM OKRĘGU KIELECKIEGO. 
W  decydującym meczu piłkarskim o mistrzostwo 
okręgu kieleckiego Brygada pokonała w Częstocho 
wie RKS Zagłębia dąbrowskiego 2:1 (1:0), Brygada 
walczyć będzie o wejście do Ligi, Na meczu zebra 
ło się około 2000 widzów.

MISTRZ LUBLINA PRZEGRYWA Z MISTRZEM 
LWOWA. W  meczu o wejście do Ligi pańsłw7owej 
mistrz okręgu lwowskiego Resovia, spotkał się z 
mistrzem okręgu lubelskiego — Unią. Mecz ten w y­
grała z łatwością Resovia. 8:0 (3:0.

TARNOVIA POKONAŁA CRACOVIĘ REZ. 1:0 
(0:0) w meczu o, mistrzostwo ligi okręgowej krak. 
w  Tarnowie.

REGULAMIN PAŃSTWOWEJ ODZNAKI MOTO. 
ROWEJ. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych udzie 
liło pozwolenia Państw. Urzędu Wychowania Fizy­
cznego i P. W . na ustanowienie Państwowej Od­
znaki Motorowej trzech kategorii: złotej, srebrnej 
i brązowej.

Państwową Ooznakę Motorowa może uosić kai_

m iliona  funtów7, podczas gdy eksport polsk i 
zaledw ie czwartą część tego.

O ficja ln a  statystyka w ykazu je  przeszło ty ­
siąc p ozy cy j artyku łów  im portow anych  do U- 
nii, co  św iadczy o o lbrzym iej różn orodności 
im portu . Nie m a m oże drugiego kra ju  na świę­
cie, k tóry  używ a tyle rod za jów  kon serw  ja k  
p ołu dn iow a  A fryk a . W ch odzą  tu w  rachubę 
w szelkiego rodza ju  kon serw y  rybne, mięsne, 
sery, k on fitu ry  i  t. d. N ikom u nie przyjdzie 
tu na m yśl, ażeby ku pow ać kiełbaski np. ina­
czej aniżeli dobrze zakonserw ow ane w  blasza­
n ych  puszkach. W ie le  państw  k on ku ru je  w  tej 
dziedzinie co  do ja k ośc i oraz tan iości im porto­
w an ych  artykułów .

P om im o olbrzym iego im portu  p łd  A fryka 
nie w ykazu je  deficytu  w  bilansie handlow ym  
a to dzięki eksportow i złota, k tóry  w yn osi ok o ­
ło  60 procent ca łego eksportu Unii.

P rzem ysł po lsk i nie jest niestety nastaw io­
n y  w  całej pełn i na m asow y zbyt sw ej produk ­
c ji  na rynkach  zagranicznych.

Zastanaw ia np. fakt, że k on fitu ry  polsk ie  nie 
w ytrzym ują  na tutejszym  ryn ku  k on ku ren cji 
z p rod u k cją  Kanady, pom im o, że K anada jest 
k ra jem  o  droższej w alucie a trudno przypusz­
czać, b y  w7 P olsce  zabrakło poziom ek , m alin  i 
t. p . dla m asow ej p rod u k cji k on fitur. Z ie lon y  
groszek sprow adza się d o  A fry k i z A m eryk i, a 
rów nie dobrze m ożna b y  to zastąpić im portem  
polsk im . T o  sam o odnosi się do kw aszonych  
ogórk ów , sprow adzanych  tu  w  blaszanych  pu­
szkach o  ładnym  opakow aniu , ale c o  do sm aku 
nie dorów n u jących  w  żadnej m ierze polsk im  
ogórk om . K upcy, k tórzy  zainteresow ali b y  się 
eksportem  tych  artyku łów  d c  .Unii, m ogą li­
czyć  na pełne pow odzen ie.

Jestt u w ie lk i rynek  zbytu  na czekolady, P o l­
ska czekolada p od  w zględem  ja k ośc i n ic ustę­
p u je  angielskiej, m usi ona jednak  b y ć  tańszą, 
ażeby k on ku row ać z  dobrze w prow adzoną m ar­
ką na tutejszyn  rynku. O  innych  dziedzinach 
eksportu, które m ają  w szelkie w idok i pow odze­
nia w  Unii w spom niałem  ju ż  w  jedn ym  z p o ­
przednich  listów .

SZ. GOTTLIEB.

dy obywatel polski, posiadający najmniej od roku 
pozwolenie na prowadzenie pojazdów mechanicz. 
nych. Uzyskanie prawa noszenia „P . O, M.“  będzie 
uzależnione od wykazania określonego w  reguła, 
minie tej odznaiu stopnia sprawności w  prowadze­
niu pojazdów mechanicznych. Celem ustanowienia 
odznaki jest spopularyzowanie znujomości motoru 
i umiejętności prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych wśród najszerszych warstw społeczeństwa, 
zachęcanie kierowców pojazdów mechanicznych 
do doskonalenia się w znajomości sprzętu i jeździe 
oraz przystosowanie umiejętności kierowców poja­
zdów mechanicznych do potrzeb obrony państwa.

56.000 KILOMETRÓW NA ŁODZI ŻAGLOWEJ. 
Do Nowego Jorku powrócili pp. Strout, którzy od­
byli podróż dookoła świata na łodz! żaglowej. P. 
Strout jest profesorem politechniki. W  1931 r, zre­
zygnował ze swego stanowiska i wyruszył wraz z 
żoną na łodzi żaglowej dookoła świata, Małżeństwo 
przebyła Pacyfik, Ocean Indyjski, objechało Afry. 
kę dookoła, a następnie Atlantyk. Długość przeby­
tego przez nich szlaku wodnego wynosJ? 56.000 
kilometrów,

PRZED MISTRZOSTWAMI LEKKOATLETYCZ. 
NYMI POLSKI. Do głównych lekkoatletycznych 
mistrzostw Polski, które odbędą się w dniach 3 i 4 
lipca w  Chorzowie na stadionie W. F. i P, W . okrę­
gi zgłosiły doląd 104 zawodników, okręg białostoc. 
ki (2 zawodników), krakowski (11) lódiZKi (9), lwo­
wski (13), pomorski (16), wileński (6), oraz śląski 
(40). Brak jeszcze zgłoszeń okręgu warszawskiego 
i poznańskiego.

KRAKÓW NA DWÓCH FRONTACH. W  nadcho­
dzącą niedzielę drużyna Krakowa -wystąpi na 2-ch’ 
frontach. Przeciwko Poznaniowi w  Krakowie, nal 
który ustalono następujący skład: Pemper (Kocz- 
wara), Lasota, Szumilas (Morawa), Góra, Grun- 
berg, *żiszka (Lesiak), Habowski, Artur, Korbas, 
Szeliga, Łyko (Gracz). Na mecz zaś z reprezentacją1' 
Stanisławowa o puchar Polski wystąpi nast. dru. 
żyna, oparta na zespole Podgórza: Waktor (Geru- 
la), Guzda. Szczepanik, Haliszka^ Kret, brożek, 
Antosiewicz, Krawczyk, Kasina, Kochański i UznaĄ 
ski.
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Antysemityzm -  Żydzi -- obrona państwa
Klucz w rękach państwa. — Czy antysemici pomyśleli kiedyś... — Robota anty­
semicka chętnie widziana przez Trzecią Rzeszę. ■■ Ekipa młodych uczonych nie­

mieckich bada... antysemityzm w Polsce. — „Maszynka44 Goebbelsa. — 
Antysemityzm test antypaństwowością

.W czasie, gdy pisma endeckie wypowiada­
ją Big za odebraniem praw politycznych ży ­
dom polskim, gdy jedno z pism ogłasza ankie­
tę n. t. usunięcia żydów z armii, warto przy­
toczyć głos p. Mieczysława Wardzińskiego, za­
mieszczony w „Wiadomościach Literackich", 
omawiający kwestię obrony państwa i na 
tym tle stosunek do ludności żydowskiej.

Potska nie leży na księżycu
Polska nie leży na Księżycu, ale wtłoczona jest 

między dwa potężne bloki, które raz już uczyni­
ły z niej miazgę. Jakąż musi wytworzyć prężność 
wewnętrzną, aby zrównoważyć wrogie ciśnienie 
zewnętrzne! Na wewnętrzny potencjonał prężno­
ści Polski akianiać się musi zespół środków obron­
nych, wytworzonych w czasie pokoju przed mo­
mentem krwawego egzaminu dojrzałości polity­
cznej. \

Najmniej niespodzianek od Żydów
Wielkie cyfry, ludnościowe naszych aąisiadów 

ze wschodu i z zachodu, ujęte w płaszczyźnie 
przyszłej wojny, kto wie, czy nie na obu frontach, 
narzucają nam z góry wytyczne polityki mniej­
szościowej. Trzecia, obca narodowościowo część 
armii polskiej nie może być wrogo nastawiona do 
państwa, & program endecki wytwarza w Polsce 
szereg pogłębiających ~ię innych nacjonalizmów, 
z których każdy z wyjątkiem żydowskiego mógłby 
ciążyć na zewnątrz. Ostatnie proeesy są charak­
terystycznym memento na przyszłość. Tajne szko­
lenie woji kowe niemieckich mniejszości, podziem­
na robota O. U. N. przedstawia chyl a większe nie. 
bezpieczeństwo niż Żydzi. Jeśli bez obłędu lub 
spekulacji zawodowych grupek inteligi nckich, 
pragnących zrobić interea na antysemityzmie, po­
patrzymy na mniejszości, przyznać trzeba szcze­
rze, iż najmniej niespodzianek na wypadek woj­
ny można spodziewać się od żydów. Z Ukraiń. 
cami wojnę już mieliśmy, z żydami nie. I  o tym 
trzeba pamiętać. Klucz do rozwiązania sytnarji 
leży tylko w rękach państwa, jeśli ono będzie dy. 
sponowało z całkowitą swobodą środkami wycho- 
wawezymi. Ale o tym później,

#
400 lys. żołnierzy Żydów 
w razie wojny

Na razie wróćmy do zagadnienia liczby. Musi 
się bowiem pamiętać, że powszechna mobilizacja, 
jeśli obliczymy ją na więcej niż na 10 proc. ogó­
łu ludności, powoła do szeregów armii polskiej 
około 4 milionów żołnierzy, z których każdy, czy 
to na froncie czy na tyłach, będzie wykonywał 
pracę za ośmiu. .W skład tej cyfry wchodzić bę­
dzie około 400.000 samych żydów. Czy panowie 
antysemici, których wzruszający patriotyzm ob­
jawił się w rzucaniu petard i topieniu żydka w 
Wiśle, prÓDował kiedykolwiek zastanowić się, że 
jest to cyfra przekraczająca półtora raza stan na­
szego wojbka na stopie pokojowej? że jest to o- 
koło 33 dywizyj na stopie wojennej, liczących ka­
żda około 12.000 ludzi? A czy wiedzą, co taka si­
ła znaczy w rozgrywce wojennej? Że jest to suma 
równająca się zmobilizowanej ludności dwóch 
p ństw, Estonii i Łotwy, z których pomocy mili­
tarnej w razie wojny z Rosją skorzystalibyśmy 
bardzo skwapliwie? Niewątpliwie łatwiej jest wy- 
rzueić koleżankę-żydówkę z pierwszego piętra na 
dziedziniec uniwersytecki, rozbić stragan lub ci­
snąć w profesora spluwaczką, niż zastanowić się 

zimno nad ewentualnościami wyzyskania ży- 
ldów dla celów państwowo-obronnych.

Mikromania narodowa
Przypatrzmy się przez filtr monoideizmu tym 

£00.000 żydów-żolnierzy przemieszanych w 4-mi- 
llonowej armii. (Nikt chyba nie będzie tworzył 
legionów mniejszościowych). .Wypada mniej wię­
cej dwóch Żydów na Jedną drużynę strzelecką, 
liczącą 19 ludzi. Przyjmijmy za podstawę wyjścio. 
Trą najgorsze nastawienie tych. dwóch ludzi, t  en.

wrogi stosunek do państwa polskiego. Siła inten­
cji, me ujawniająca się w formie czynu, nie od­
grywa żadnej roli. „Pobożnymi życzeniami pie­
kło jest brukowane". Otóż aby tn ewentualna wro­
gość posiadała moc niszczącą, musi ona nabrać 
pewnego rozpędu aktywnego, który najczęściej 
wyraża się w formie zdrady, sabotażu, ucieczki 
do nieprzyjaciela, demoralizacji własnych kole­
gów. Jeżeli zaś zakłada się z góry, że rasa żydow­
ska jest tchórzliwa („co tam za żołnierz z Żyda"), 
to w takim razie jak należy psychologicznie zro­
zumieć bardzo ryzykowna, wymagającą dużej dozy 
odwagi i sprytu, wrogą aktywność, która najczę­
ściej kończy się kulą w łeb lub doprowadza do 
stóp szubienicy? Jeżeli natomiast szatański Ży- 
dek ograniczy się do mniej uchwytnego, a przez 
to mniej niebezpiecznego procederu demoralizo­
wania własnych kolegów, to w takim razie —  po­
wiedzmy już aobie konsekwentnie du końca —  
lęK przed tą destrukcyjną robotą byłby charakte­
rystycznym objawem własnej niewiary w inteli­
gencję, zdolności pedagogiczne i siły „moralne" 
naszych oficerów i podoficerów. Typowy dla en­
deków objaw mikiomanii narodowej.

m
W imię czego mają Żydzi 
knuć zdradę?

Poza tym wyłania się jeszcze kwestia następu­
jąca: w imię czego czy też dla kogo Żyd-iołnierz 
ma dopuszczać się tych zdrad? W  imię odwetu za 
krzywdzącą przeszłość'' A więc dla satysfakcji 
żydek polski, posiadający na tyłach kraju bliskie 
osoby, żonę, dzieci, Irodziców i własny —  ehuclaż

PWY P&2E2IEBIENIU 
CRYPIEi KATARZE

bardzo nędzny —  interesik, porzuci karaoin i u- 
cieknie do nieprzyjaciela, aby już nigdy do swo­
ich nie wrócić? Znalazłszy się w okopach pierw­
szej linii w ogniu walki, mimo swej sympatii dlfi 
bolszewików (bo chyba nie dla Hitlera), musi za­
stosować w pewnym momencie samoobronę, 
choćby tylko z tego powodu, że nie będzie miał 
wiele czasu na przekonanie nacierającego kras­
noarmiejca o awojej dla niego życzliwości.

Jeżeli zaś już przyjmiemy ową diaboliczną, nie- 
ukiełznaną złość do państwa polskiego, to w ta­
kim razie te 400.000 żołnierzy plus ich rodziny, 
czyli około 3,5 miliona, należy w czasie wojny 
„zneutralizować" jakimś olbrzymim aparatem 
kontr.szpiegowsko-policyjnym, który wymagać 
będzie wobec tak wielkiej masy „natnralnych 
wrogów wewnętrznych" dużego zatrudnienia 
rdzennych Polaków, tak potrzebnych na froncie 
do walki bezpośredniej. Pozostaje po prostu in­
ne wyjście: utopić ich, jak się w tym celu powoli 
trenuje „kwiat akademicki" na wybrzeżu Kościu­
szkowskim".

Endecka głupoia
Na tym tle odbywa się istny sabat głupoty, w 

którym skąd inąd nawet inteligentni ludzie bio­
rą opętańczy udział. Na nic nie zdadzą się wy­
powiedzi nauki, na nic opinie wybitnych antro­
pologów, grzebiących się latami w zagadnieniu 
rasy. Endek wie swoje. Święcą się tutaj triumfy 
psychologizowania według zasady „na dwoje bab­
ka wróżyła" oraz niesłycnant wyniki pytla ję­
zykowego, które normalnego człowieka rozśmie­
szają choćby następującym humorystycznym 
chwylem logicznym: mówiąc a wielką pompą o 
charakterze rasy, antysemita dodaje wszystkie złe 
własności wszystkich napotkanych ż ydów. 1 su­

mę tę nazywa charakterem rasy, następnie beż 
żenady odwraca broń i z charakteru rasy wnio­
skuje o charakterze osobnika. Bardzo ciekawsza 
jest konsekwencja, jaka płynie z naczelnej teorii 
antysemickiej, która neguje wartość wychowania 
przez bezapelacyjne twierdzenie, że „żyd zawsze 
żydem zostanie". Jeśli to jest prawda, w takim 
razie drżyjcie o. endecy, albowiem w waszym o- 
bozie roi się od licznych, zamasKowanych zdraj. 
ców, obrzezanych Wallenrodów, kipiąeyeh na- 
dzieją i żądzą zemsty! Ale wy macie na to go­
tową i wygodną odpowiedź: „to są wyjątki". To 
operowanie wyjątkami jest wygodną ucieczką od 
poważnego i owocnego myślenia. Janie smutno 
muszą się czuć w waszym obozie te wyjąt-ri, któ­
re w egoistycznej walce o prawo przynależności 
dc kultury polskiej plwają „wallenrodyrmem 
krwi" na swoich wczorajszych współwyznawców, 
żyd asy miłujący się z polskością zawsze będzie dla 
narodowców podejrzany nawet w ich własnym o, 
bozie, a cóż dopiero w przeciwnym. Ale pamię­
tać trzeba, że itinerarium procentowo dość lież 
nych w legionach Piłsndskiego Wallenrodów, któ­
rym nikt nie kazał krwawić się na szlaku Mołot- 
kowo— Łowczówek— Konary Kostiuchnówka, Jak 
nikt nie kazał endekom wycierać antyszambrów 
gubematorskich lub (co za zaszczyt!) earskich, 
stanowi świadectwo, którym nie może pochlubić 
się bardzo wielu rdzennych, narodowych Pola­
ków,

Czym interesuje się Trzecia Rxesza
Lata antysemickiej roboty naszych nacjo talis. 

tów, obserwowanej bardzo pilnie przez zagrani­
cę, a zwiaszcza... Niemcy (3 i pół miliona ludno, 
ści uciskanej systematycznie, a doprowadzonej do 
krańcowej rozpaczy ma swoją wyrazistą wymo­
wę na wypadek wojny), stworzyły pewrą rze­
czywistość mniejszościową, z którą trzeba aię li­
czyć jako z faktem dokonanym, ale która nie mo­
że narzucać rozwiązania sprawy na pizyszłość. 
To znaczy: dokonał się w Polsce ujemny proces 
wychowawczy w stosunku do 400 tys. przyszłych 
żołnierzy po linii coraz silniejszego zrywania wię­
zi uczuciowej z państwem i wytwarzania atmo­
sfery wrogości. Ten destrukcyjny procer kształ­
towania psychiki żydowskiej doprowadził do te­
go, że gdyby jutro była wojna, to zmuszeni do 
wyzyskania wartości 400.000 żołnierzy, musieli, 
by zastojować odpowiednie środki ostrożności, 
które niewątpliwie rozprószyłyby naszą siłę opo- 
ru konieczną dla przeciwstawienia się najeźdźcy. 
Ten balast rozdwajania wysiłków i uwagi na nie­
przyjaciela z zewnątrz i  wewnątrz jest pięknym 
prezentem dla obronności kraju, uczynionym s 
całą beztroską i bezmyślnością przez antysemi­
tów. Wystarczy przyjrzeć się pewnym dyskret. 
nym pracom Niemiec, którzy jak wiadomo, nic 
nie rubią, coby nie miało głębszego sensu, aby 
poważnie się zaniepokoić. W, czyim interesie lezy 
tworzenie i pogłębienie antagonizmów narodowo­
ściowych w przyszłej zmobilizowanej . rmii pol- 
kiej? W  punlikacjaeh niemieckich coraz więcej 
znajdujemy objawów nadmiernego zainteresowa­
nia zagadnieniem mniejszościowym w Polsce. 
Świeżo „gościła" u nas przez nikogo nie zapra- 
szana ekipa młodych uczonych z Berlina, włada­
jąca świetnie językiem polskim, która pisała pra­
ce naukowe o antysemityźn.Ie w Polsce. Skąd ta­
kie nagłe zainteresowanie żydami (zwłaszcza poi- 
skimi), skóro wykreśliło się ich z życia władne­
go państwa?. Chyba nie na skutek troski o roz­
wój i potęgę naszego krajuI Zainteresować si4 
tym ich zainteresowaniem powinny u ras właści­
we czynniki, tym bardziej, jeśli uprzytomnimy so­
bie, jak sprawnie i jakimi wypracowanymi me* 
tonami naukowymi pracuje „maszynka" p. dra 
Goebbelsa- która niewątpliwie w w-nadku wojny 
pokaże co nmie... na terenie Polski.

Nie wolno nam się wyrzec 
ani jednego Zyda

£b y  dale,1 nie poruszać rzeczy bezpłodnie dra-
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„Haboker” zamieszcza następujące rewelacje 
na temat przyszłego państwa żydowskiego:

PAŃSTWO ŻYDOWSKIE ma graniczyć na po­
łudniu z Egiptem, a na północy ze Syrią i Liba­
nem. Obszar państwa żydowskiego obejmie doli­
nę Izreel, dolinę Jordańską do Daganli, dolinę 
Hule, całą Galileę Górną i Dolną, pas nadbrzeżny 
Samarii i Sarony. Granicę zachodnią stanowić bę 
dzje Morze Śródziemne. Granica wschodnia znaj­
dzie się na linii Tul Karem z tym, że Ludd bę­
dzie na terytorium żydowskim a Ramleh na te­
rytorium arabskim. W dolinie nadbrzeżnej także 
Gaza znajdzie się na terytorium państwa żydow­
skiego.

Ważna jest następująca okoliczność. Południo­
wa część Palestyny, a więc OKRĘG BERSEBA 
I AKABA znajdą się pod nadzorem brytyjskim. 
Żydzi mają zobowiązać się do skolonizowania w 
lej strefie 100— 150.000 dusz, po czym ta strefa z 
wyjątkiem portu Akaba będzie należała dlo pań­
stwa żydowskiego.

JEROZOLIMA ma być umiędzynarodowiona, 
przy czym dla emigracji do Jerozolimy wymaga­
ne będą specjalne zezwolenia brytyjskie. Konce­
sja Morza Martwego oraz dolina Jerycho wejdą 
w skład państwa żydowskiego. Nad granicą 
Transjordianii i Iraku ma oyć skolonizowanych
50.000 Żydów. Tytułem rekompensaty Żydzi mie­
liby udzielić pożyczki państwu arabskiemu oraz 
wybudować odcinek szosy i kolej żelazną w tej 
dzielnicy.

Stolicą państwa żydowskiego ma byc Ha JFA. 
Port Hajfy będzie pod nadzorem Żydów. Auglia 
zatrzyma do swej -dyspozycji pewien obszar nad 
zatoką hajfską dla stworzenia bazy wojennej.

Centralne "Władze państwa żydowskiego znajdą 
się w  Hajfje. RZĄD ŻYDOWSKI składać się bę­
dzie z następujących ministerstw: 1) Imigracja i

kolonizacja, 2) Praca, 3) Komunikacja, 4) Spra­
wy wewnętrzne, 5) Finanse, 6) Sprawy zagrunw 
czne, 7) Bezpieczeństwo. (W ojsko i policja). Pre­
mier rządu będzie zarazem szefem państwa ży­
dowskiego-

LEGION żsYDOWSKI, mający nadzór nad bez­
pieczeństwem będzie się znajdował pod kontroią 
brytyjskiego sztabu brytyjskiego 1 żydowskiego 
ministerstwa bezpieczeństwa. Zarówno oficero­
wie jak i szeregowi składać się będą z Żyaow Jj 
podlegać będą wyłącznie ministerstwu bezpie­
czeństwa. ji

POLITYKA M IGRACYJNA W państwie ty -! 
dowskim będzie regulowana wyłącznie przeż, 
rząd żydowski. W ciągu pierwszego półrocza maj|1 
ją imigrować wyiącznie chaluclm. Z kolei roz­
pocznie się imigracja rzemieślników, kapitalis­
tów i innych. j

Z PORTÓW Tel Awiw ma być własnością ty* . 
dów, a wszystkie inne porty a więc port w  tiaj-j 
lie, port w  Jaffie i port w Gazie mają znaleźć się! 
pod nadzorem Żydóiw, przy czym Arabowie mają 
w porcie jaffskim korzystać ze specjalnych up-j 
rawnień.

TEL AW IW  ma być oś^outitm ńandłoiWG-pra,- 
myślowym. Wszystkie kolonie w  Samarii i  Saro- 
me mają mieć charakter rolny. Eksport owocewi 
cytrusowych koiz/stać ma w krajach angielskich 
ze systemu ceł preferencyjnych. ,

Plosiadłości arabskie na terytorium żydowskimi 
i żydowskie na arabskim, mają być w  terminie 
pięciu lai \,ymienione lub wykupione.

Państwo arabskie sfederuje się ze Syrią lułj 
Irakiem. Na czele tego państwa etanie Emir Ab- 
dulla. Stolicą państwa ma być i mina" względnie 
Nablus.

(Rewelacje „Haboker” ogłaszamy z  obawlązkę 
dziennikarskiego. _  Red.)

Konstytucja i administracja 
przyszłego państwa żydowskiego

Pięciu ludzi kontynuuje dzieło 
pulti. Lawrence'a

źniących i nie babrać się w mętnoiciach psycno. 
lugiczno-historiozoficznych naleąy bezwzględnie 
uprościć zagadnienie antysemityzmu po linii o- 
trzymania realnej, pozytywnej odpowiedzi na za­
sadnicze pytanie: czy wolno w przyszłych wiel­
kich i krwawych zmaganiach, których wybuch 
nie od nas zależy, osłabiać na^z i tak katastrofal­
ny stosunek 1:3 przez dobrowolne pozbawienie 
się około 4U0.000 żołnierzy, choćby nawet jako­
ściowo nie dorównywali rdzennym Polakom? Czy 
kuniecznie mamy stawiać na bohaterską śmierć, 
pocieszając się niemoralnie, że „choć państwo u- 
padnie, naród polski jednak nie zginie", niż chci­
wie i zachłannie wyzyskiwać i potęgować każdą 
szansę zwycięstwa.

Dla tego też nie woh.o nam się wyrzec ani jed. 
nego Żyda, choćby nawet nieżyczliwie nastrojo­
nego w momencie wielkich zmagań przyszłości.

Zyd polski musi odzyskać 
godność ludzką

Stąd wypływa jasna i obowiązująca konsekwen­
cja: 1) że żołnierz ten mnsi być lojalnie nastro. 
jony do państwa, 2) że w duszy jego musi być 
wytępiony uraz antypaństwowości drogą wycho. 
wania państwowego, któremu antysemityzm rzu­
ca kłody pod nogi. Nie wierzyć w osiągnięcie te­
go celu znaczy nie wierzyć w potęgę wychowania. 
Ale w tej przyszłej akcji wychowawczej nad za­
szczepieniem bakcyla państwowości polskiej w 
krew żydowską trzeba przede wszystkim pamiętać 
o podstawowej zasadzie pedagogicznej: żyd pol­
ski musi najpierw odzyskać godność człowieka, 
którą endeey próbowali stłamsić pięścią i oszczer 
stwem, a później dopiero wolno stawiać mu wy­
magania lojalności wobec państwa.

Daltonizm obronny
Konkretyzując powyższe, jeszcze raz naleąy 

stwierdzić, że nie wolna wola nasza determinuje 
politykę mniejszościową, ale twarde warunki ze­
wnętrzne —  groza bliskiej walki na śmierć i ży­
cie z jednym lah dwoma sąsiadami. Nie pomogą 
tu żadne wnikliwe badania na temat eo Żydzi 
wnieśli, a czego nie wnieśli do kultury europej­
skiej, oraz czy taka czy „nijaka" ich kultura. Nie 
czas na uczone próżnowanie: ani na mdłe wywo­
dy niczym nie umotywowanego filosemltyzmu, a- 
ni na obłędne zachłyśnięcie się pseudonaukowym 
antysemityzmem.

W naszych warunkach geopolitycznych 1 Ind- 
nościowych antysemityzm jest swego rodzaju dai- 
tonizmem obronnym, który na tle zbliżającej się 
wojny staje się już wprost antypaństwowością. 1 
to trzeba sobie śmiało i do końca powiedzieć.

Z  G IE ŁD Y
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 30. 6. Akcjo: bank Polski 99.75—99—99.50 Cu. 
kier £8.25 Węgiel 20 Starachowice 28. Tendencja nieje­
dnolita.

Papiery procentowe ó%  prem. poż. inweet. I  em. 61 
II  im. 64.75 3 %  prem. poż. inwest. eeryjna I  em. 83 II 
■m. 84.50, konwersyjna 59.50, dolarówka 37—36.75—37.25, we­
wnętrzna 48.50—48.25—48.50 konsolidacyjna 53—53.25. Ten­
dencja utrzymana.

Dewizy: Belgia 89.05 Gdańsk 100 Holandia 290.25 Lon­
dyn 26.07, N. Jork tel. 5.28 % ,  Oslo 131.05, Traga 18.42, 
Sztokholm 134.50 Szwajcaria'120.80. Tendencja niejedno, 
lila.
NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 

Warszawa, 30. 6. Dillonowska 51.50 Warszawaka 50.50 
konsolid loyjna gruba 53.25 drobna 52.25 Wewnętrzna 
48.50 Śląska 51. Tendencja niejednolita.
POZNAŃSKA GIEŁDA ZB080WA 

Poznań, 30. 6. Ceny orientacyjne jęczmiona oba gat. 
gat. o 50 gr. wyżej owies 26.75—27. Reszfa bez zmiany. 
Ogólne usposobienie stałe.
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 30.6. Dewizy Londyn 21.57^, Nowy Jork 4.37 3/8 
Bruksela 73.75 Mediolan 23 Amsterdam 240.15 Berlin 
175.15 Sztokholm 11125 Oslo 108.22^ Kopenhaga 96.321^ 
Biatogród 10 Ateny 3.95 Konstantynopol 3.50 Bukareszt
1.25 Helsinki 9.52)4 Japonia 126. Tendencja niejednolita.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—i Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 

o t  iz w sobotę, po cenaih najniższych, wspaniały 
dramat Stanisława Wyspiańskiego „Bolesław 
śmiały” , w opracowaniu scenicznym dyr. K. Ęry- 
cza i W. Nowakowskim (rola tytułowa). Jutro 
zabawny wodewil K. Krumłowskiego „Jaskółka 
s wieży Mariackiej”, w premierowej obsadzie.

—  ZYD. TEATlt LETNI, Stradom 11. Dziś po 
raz 12-ty wesoła sztuka ze śpiewami i tańcam’. 
„Der Frejlicher Wanderer” z Jarkem Rechtcaj- 
tem w roli tytułowej. Jego partnerką jest urocza 
Ola Śliwkowicz. Czysty dochód przeznaczony nn 
Cfil dobroczynny. Najbliższą premierą będzie „Q-

(s) W parysLim „Jour‘‘ czytamy o pięciu an­
gielskich oficerach, którym rząd angielski po­
wierzy! spuściznę po pułkowniku Lawrencie.

Pierwszym z nich, cieszącym się wielkim po­
ważaniem jest major Clubb, którego ludzie 

Wschodu nazywają: „człowiek o wielkiej bro­
dzie (ma to oznaczać po arabsku człowieka, 
który umie dobrze mówić.) Kiedy ostatnio 
Królewskie Towarzystwo dla środkowej Azji, 
chciało mu wręczyć w uznaniu jego wielkich 
zasług, zloty medal, musieli brytyjscy attache 
wojskowi dla krajów wschodnich, izukać go 
blisko miesiąc, zanim odkryli miejsce jego po­
bytu. Wkońcu znaleziono go wśród beduiuów 
w Transjordanii. Tam żyje ten milczący Anglik, 
przybrany w strój tubylców.

Drugim jest osławiony John Philby. Na p o­
czątku  wojDy światowej wyruszył z pułkiem hin 
duskim na Wschód. W  ten sposób zapoznał się 
z Ibn Siadem, który podówczas jako dora­
stający młodzieniec, chętnie galopował przez 
piaski pustyni. Teraz mieszka Philby w Mecce, 
3 Ibn Saud nie zapomniał zawartej w młodości 
przyjaźni. Ta przyjaźń też przyczyniła się do 
powodzenia Johna Philby w świętym mieście. 
Philby mówi i pisze wszystkimi arabskimi dia­
lektami i narzeczami, i sta? się już na poły ma­
hometaninem.

deser Tencer" z Jackem Rechtcajtem w roli tytu­
łowej.

REPERTUAR K IN O IEATR O W  J
A D R IA: „Człowiek, który sprzedał glowę“ Babin Hood 

z Eldorado.
APOiiLO: „Roman> w Budapeszcie”
ATLANTIC: „ N u l  chleh powszedni” reż. King Vidora 

(Karen Marley ł „Bp»ky Sharp” (M.rjam Hopkins) 
BAGATELA: „Ordynat a Michorowski” (Barszczewska, 

Brodn ewicz) „Koronacja króla angielskiego" (re. 
portal w kolorach naturalnych).

PROMIEŃ: „Marla Stuart”
STELLA: „Wierna rzeka”  (Stepowskl)
SZTUKA: „Madame Leoux“ (film niemiecki)
UCIECHA: „Daj ml twe sersa”  Kay Francis 1 Georre 

Brandt.
W AND A: „Dileoi UTloy* (Freddie Bartholomew, Jsokle 

.Cooper, Mloky Bonegr.)

Majora Glubba i Johna Philby jeszcze ja~ 
koś można osiągnąć, ale trzeci z  tej piątki, 
Peake pasza, jest wprost ta< osiągalny, Bedui- 
ni pustyni, którzy widzą, jak Peake pasza w je 
dnej chwili zjawia się i znLca, wierzą, że po- 
siada „latający dywan" z Tysiąca i jednej 
nocy. W każdym razie Peake pasza, widzi, sły­
szy i wie co się dziejI od północy do południa 
Arabii. Nie spotyka się go nigdzie, ale jego 
uszy są wszędzie.

Przed piętnastu laty był Bertżam Thomas 
podoficerem w jednym z garnizonów w Mezo­
potamii, Teraz cały świat arabski zwie go 
„Bertram samotny", bo jest on może jedynym 
człowiekiem, który sam zupełnie bez towarzy­
stwa zapuszcza się w najodleglejsze pustynie* 
„Odkrył" go John Philby w następujący spo­
sób: Przybył pewnego dnia na pustynię i ^apy 
tał prowadzącego karawanę, czy sądzi, że bia­
ły człowiek potrafi przebyć to piaszczyste mo­
rze. „Wid siałem jednego, ■—  odparł — aie ten 
nigdy nie otwierał ust \ W  następnym obozie 
spotkał Philby Beriramu Thomasa i m.anował 
go swoim adjutantem

Piątym jest G, / .  Edmons. Wstawił się on 
podczas walk nad Euftautem. Fo wojnie był 
konsulem i oficjalnym doradcą młodego króla 
Iraku. Jest wprost nie do pomyślenia, że może 
ktoś przyjechać z jakąś misją z Europy do 
Azji bez wiedzy Edmondsa. W  odróżnieniu od 
tamtych czterech nie jest wcale tajemniczy i 
robi wrażenie oschłego Anglika. Opanował do 
skonale jedynaście języków i swojemu bystre­
mu spostrzegawczemu wzrokowi zawdzięcza 
przydomek „Brama Oiientu" Od niego bo­

wiem uzależniany jest wjazd do angielskich te­
rytoriów Azji Odznacza si« niezwykle bystrą 
orientacją i uważany je*t mur obronny prze­
ciw "wszelkim zewnętrznym knowaniom. Lon­
dyn śpi spokojnie, bo .wie, że u  ^możliwym jest 
wyłom w tym murze.

Pięciu ludzi, pięć temparamentów, pięć me­
tod, a tylko jeden cel r— kontynuowanie dneu  
pułkownika LAWTenc®'*,



„N O W Y  D ZIE N N IK ", czw artek 1 lipca 1937

Przegląd gospodarczy

Wzrost wskaźnika produkcji przemysłowej
Obliczany i>rzez Instytut Badania Koniunktur Go_ 

6podarczych i Cen wskaźnik produkcji przemysło­
wej podniósł się z 84,6 w kwietniu do 85,4 w  maju 
r . b-, czyli o 1 proc.,przewyższając o 20 procent 
jpoziom z tego samego miesiąca r. ub.

Spadek produkcji trwał w dalszym ciągu w prze 
myślę włókienniczym, na skutek likwidowania za­
pasów, nagromadzonych w poprzednim okresie 
zwyżki cen surowców włókienniczych, Z tych sa_ 
mych przyczyn obniżyła się produkcja w przemy­
słach: odzieżowym, skórnym i papierniczym. — 
Wpływ, tego spadku na ogóluy wskaźnik został z 
nadwyżką skompensowany przez silny wzrost 
dziennego wydobycia węgla. \Vzrost produkcji wę. 
gla został jednakże we wskaźniku statystycznie nie­
co wyolbrzymiony a to ze względu na wyjątkowTo 
w tym roku dużą liczbę dni świątecznych w maju, 
przez co ze względu na znacznie mniejszy wpływ 
dni świątecznych na zby t węgla, mała liczba dni 
roboczych była kompensowana dużym nasileniem 
produkcji, dając w rezultacie bardzo wysoki po­
ziom przeciętnej produkcji dziennej, tak, że fakty­

cznie wzrost miesięcznego wydobycia "węgla był 
mniejszy. Poza tym wzrost produkcji wystąpił w 
przemyśle mineralnym w  związku z rozwojem ru_ 
chu budowlanego, a także w przemyśle spożyw­
czym i poligraficznym.

Prace P, K . P .
Według ostatnich obliczeń, przeciętne dzienne 

naładowanie, przyjęcie i tranzyt wagonów na P. 
K. P. wyrażały się w okresie od 1 stycznia do 1 
czerwca rb. liczbą 13.014 wagonów 15-tonowych, 
wobec 10.770 wagonów dziennie W analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

W  kraju ładowano przeciętnie dziennie 11.663 
wagonów (do przewozu wewnętrznego 9.170 i do 
wywozu zagranicznego 2.493), w obrębie w. m. 
Gdańska 218 wagonów, od kolei zagranicznych 
przyjmowano 164 wagony, wreszcie tranzytem 
przez Polskę szło przeciętnie dziennie 969 wago­
nów 15-lonowycb.

II. KONKURS LETNI
K u pon y II konkursu  letniego sk ładać m oż­

na w  A dm . „N ow ego  D ziennika" do ju tra  t. j, 
2 lipca  br.

Losowanie II konkursu letniego odbędzie 
się publiczn ie we wtorek dnia 6 lipca br. o g.
12 w  połu dn ie  w  budynku  „N ow ego  D zien­
n ik a " II p.

W  n ajb liższych  dniach og łos im y  III konkurs 
letni d la  C zyteln ików  „N ow ego  D ziennika".

C ZM A B TE K , 1 LIPCA
Kraków 6.15 Aud. poranna 11.30 K ról Karol I I  w  droi 

dze pow rotnej do Rum unii 11.57 Sygnał czasu hejnał 
1.*.03 Dziennik połud. 12.15 Aud. dla dzieci w iejskich  12.25 
Ork. rozryw kow a 13.55 M yzyka 15.05 Lok. poradnik 
sport. 15.10 Muzyka 15.25 „P oobiednia lektura..." 15.10 Lok 
wiad. gosp. 1515 z W arsz. wiad. gosp. 16 „B a jk i K ip lin - 
ga “  — recyt. M. M aszynski (aud. dla dzieci) 16.15 Chóc 
Pracowników K ole jow ych  ,,Syrena 16.15 ,,Dzień w itam i­
now y" _  gawęda 17.10 Transm. regionalna 17.30 Koncert 
popularny 17.50 Poradnik sport. 18 K ilka lntorm acyj 18.05 
„C hw ilko społeczna" 18.10 Program  18.15 „P u slucha jm y 
seansu film ow ego" 18.16 Lok. wiad. sport. 18.50 Togad. 
aktualna 19 Powszechny Teatr W yobraźni: słuchów, oryg. 
J.  Ostrowskiego i A, Buczki 19.10 Pogad. aktualna 19.50 
Wiad. sport. 20 K oncert m uzyki lekkiej 20.45 a) D zień, 
n i lr wiecz., b) wiad. rolnicze 21.05 M uzyka taneczna 21.15 
„Ostatnie zw ycięstw o" — fragm ent z pow ieści Ossendow- 
skiego 23 K oncert solistów  22.50 Ost. wiad. dziennika 
wiecz. kom. m eteor, przegląd prasy 23 Beportaź z życia
23.15 Muzyka taneczna.

W arszawa 6.15 p . Kraków 12.15 Pogad. roln. 13.25 p, 
K raków  18 Foradnik sport. lok. 18.05 p. Kraków 23.30 P ły ­
ty.

Lwów, 6.15 p. Kraków 13.15 Pogad. roln. 13.25 p. K ra . 
ków 11.55 Giełda lwowska 15 Flyty 15.35 Lwowskie wiad. 
bież. 15.15 p. Kraków 18 „Miasto na dwóch brzegach” —. 
pogad. 18.10 Płyty 18.30 Skrzynka ogólna 18.10 Program 
18.45 p. Kraków 24 Koncert ork. Seredyńsklego.

Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 Wiadomości bieżące 13.30 
Życie kultur Ślaska 13 Koncert życzeń 13.15 Płyty 15.13 
Wiad. giełd. 15.15 p. Kraków 18 „Przez śląskie okno" -*  

szkio liter. Al. Jesionowskiego 18.10 Program 18.15 „Słu­
chamy seansu tilmowego" — aud. • płyt 18.15 p. Kraków 

Łódź 6.15 p. Kraków 12.30 Para Infurmacyj 12.25 p. Kra­
ków 11.30 Koncert życzeń 15.12 Łódzkie wiadomości giełd.
15.15 p. Kraków 18 „Aktualności" 18.15 p. Kraków 20.55 
„Higiena naszych ogródków w mieście" — pogad. 21.05 P« 
Kraków 23 Koncert « ok. „Tygodnia M orza",_

PBOGRAM ZAGRANICZNE
W iedeń 12 Koncert rozrywkowy 15.15 Aud. muzyczna 

dla m łodzieży 17.80 Pieśni miłosne 19.25 „Nleeńanay Offeu 
baoh" aud. muzyczni. 20.25 Pieśni amerykńikle 31 Aud. Wg, 
zanowiedzi 22.20 Koncert rozrywauwy.

Praga 18 Złożenie hołdu na groble Nieznanego toinie, 
rza 19.35 Piosenki wojskowe 20 Przedstawienie galów* 
w obocności prez. Benesza (transm z Teatru Narodowe-
go). |

W ieża E iffla  20.30 Operetka Tralna.
Kadio Tarls 15.45 Teatr wyobraźni 19.15 Eadioscenk* 

20.30 Duety wokalne 21 Muzyka dwuiort. tr. i  WyatawJ 
23 Koncert orkiestrowy.

Londyn Reg. 18 Człowiek w  masce" — słuchowisko m u­
zyczne wg. Dumasz 19.30 Badlorew ia 21 K oncert 22.2) 
Muzyka taneczna. , (

Strasburg 20.30 „P ielgrzym ka jróiy" n  legenda Hor< 
na z muz. Schumanna,

JANINA HUPEETOWA 1 TADEUSZ LIFAN  
PRZED MIKROFONEM

Dziś o godz. 22 nadaje Polskie Radio koncert solistów! 
w którym  wezmą udział: Wybitna śpiewaczka operow a 
Janina Hupertowa i znany w iolonczelista Tadeusz Li- 
fan. A rtyści w ykonają utw ory kom pozytorów  polskich | 
o tcy ch , w tym  kom pozycje Szym anowskiego, Klechniow* 
skiej, Moniuszki, N iewiadomskiego 1 innych. Akom pan* 
niuje prof. L. Urstein.

O WITAMINACH — PRZEZ RADIO
W szyscy wiedzą już dobrze, że w itam iny konieczne są 

dla zdrowia, wiedzą też, że największe bogactwo witam in 
znajduje sią J owocacn, warzyw ch, nabiale — to 
wszystko tą rzeczy znane i uzuaue. A  jednak nie brak 
ludzi, którzy w itam iny uważają za „przesąd" i niepo- 
tizebny wym yst, pow ołu jąc się na to, że „daw niej wi» 
tamiu nikt nie znai, a ludzie by li zdrow i". Z drugiej 
strony, wiele jest zapalonych nowoczesnych gospodyń, 
które mocno przesadzają w układaniu jadłospisów  w ita­
m inowych, skutkiem czego odżywiają sw oją rodziną 
sposób jednostronny. Jodno i drugie stanowisko jest o c H  
wiście niesłuszne, a najlepszy jest jak zwykle — „z lo ­
ty środek" Dr. Zofia  Kozłowska -  W ojciechow ska omówi 
sprawę racjonalnego ustosunkowania się do nowoeze„ 
snych zasad odżywiania sią w gawędzie pt. „W itam inow y 
dzień", którą ńaua R ozgłośnia Poznańska dzil 
o godz. 16.46.

pierwszych 5-ciu miesięcy tr. zamówienia wy­
niosły 9.6 milionów funtów ezterlingów, wobet 
tylko 4 miliony w  odpowiednim okresie poprzed­
niego roku. Oznacza to wzrost w  stosunku do U* 
biegłego roku o ca 140%.

Aktualne przepisy dewizowe 
w pasie granicznym

Ostatnio Komisja Dewizowa zezwoliła generalnie 
— aż do odwołania — na przyjmowanie przez oso. 
by, zamieszkałe w pasie granicznym, tj. w obrębie 
30 kim. od granicy, zapłaty od cudzoziemców za 
sprzedane im towary w zagranicznych środkach 
płatniczych, jednakie najwyżej do równowartości 
zŁ. 50 w każdym poszczególnym przypadku. Re­
szta może być wydawana w złotych lub w tej wa. 
łucie, w której nastąpiła zapłata. Przy przelicza­
niu obowiązuje kurs urzędowy. Powyższego zezwo 
lenia udziela się pod warunkiem, że zainkasowane 
obce pieniądze zostaną w możliwie najkrótszym 
czasie odsprzedane Bankowi Dewizowemu lub a- 
gentowi dewizowemu. Dowody odsprzedaży ob-

Um orzenie drobnych zaległości B 
sam orządowych

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w  porozu­
mieniu z Ministerstwem Skarbu wydało rozporzą. 
dze nie o umorzeniu drobnych zaległości w samo­
istnych daninach komunalnych.

Rozporządzeniem tym umorzone zostały zaległo. 
Ści w samoistnych daninach komunalnych, przeka­
zane do egzekucji przed dniem I kwietnia 1937 r. 
i objęte wnioskami egzekucyjnymi, w których ogól. 
na suma wskazywanych należności nic przekracza 
na 1 kwienia 1937 r. kwoty 1 zł.

Skreślenia zeleglości dokonają zarządy związków 
samorządowych na podstawie wykazów wniosków 
egzekucyjnych, otrzymanych z urzędów skarbo­
wych.

Stemplowanie zapalniczek
Warszawa, 30, 6. (A) W dzisiejszym „Dzienniku 

Ustaw" ukazało się rozporządzenie Ministerstwa 
Skarbu, obniżające opłaty monopolowe od zapalni­
czek, Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1 lipca. W ciągu 3 miesięcy t. zn. od 30/9 roku bie. 
żącego wszystkie zapalniczki w Polsce muszą być 
ostemplowane w kasach urzędów skarbowych. Po 
tym terminie zapalniczki nie ostemplowane będą 
konfiskowane, a ich posiadacze ukarani.

Nowe kredyty na dozbrojenie 
Szwajcarii

Szwajcarska Rada Federalna wniosła do parla­
mentu projekt przedłożenia rządowego w sprawie 
Uchwalenia nowych kredytów na dozbrojenie 
Szwrajcarii w wysokości 58,6 miln. fr. szw. Kredyty 
te byłyby pokryte ze 100 milionowej nadwyżki u- 
zyskanej przy rozpisaniu szwajcarskiej pożyczki 
na cele zbrojeniowe w ubiegłym roku.

P o życ zka  w ew nętrzna w  Czecho­
słowacji na cele obrony kraju

Donoszą z  Pragi, że stronnictwa, należące do 
koalicji rządowej wniosły do izb ustawodaw­
czych projekt ustawy o  wypuszczeniu państwo­
wej pożyczki premiowęj, która miałaby być zu- 
ąyta na cele wzmocnienia siły zbrojnej i na cele 
przysposobienia młodzieży ca wypadek wojny.

Proponowana pożyczka miałaby wynosić 500 
milionów koron czesko - słowackich i byłaby za- 
n i o r tą- ł w u i  a po 25 latach, w ten sposób, że co

cych pieniędzy bankowi lub agencowi dewizowemu 
należy przechowywać dla celów" kontroli dewizo, 
'wej. Przy sposobności przypomina się, że również 
zainkasowane tytułem zapłaty za inne świadczenia 
(usługi itp.) zagraniczne środki płatnicze, mogą 
być odsprzedane lylko instytucjom, uprawmionym 
do icli skupu.

Przyjmowanie obcych środków płatniczych po ■ 
nad powyższe normy wymaga zezwolenia komisji 
dewizowej na zasadzie podania, zaświadczonego 
przez właściwe władze administracyjne lub samo. 

: rządowre, które stwierdzą potrzebę udzielenia ta­
kiego zezwolenia ze względu na stusunki miejsco­
we oraz warunki petenta.

rok, począwszy od 1 września 1938 odbywałyby 
się ciągnienia według z gory ustalonego planu.

Monopol wełniany w  Czechosłowacji
Czechosłowackie ministerstwo rolnictwa opra­

cowało projekt monopolu na handel wełną kra­
jow ą Według tego projektu handel wełną krajo­
wą ma być powierzony specjalnej instytucji o  cha 
rakterze monopolu. Wszystkie dostawy rządowe 
zawierać będą pewną ilość wełny krajowej, zaku­
pionej w tej instytucji. Będzie się ona trudnić 
sprzedażą., szacowaniem, składowaniem, sortowa­
niem i klasyfikowaniem wełny krajowej, wza- 
nuan za co pobierać będzie specjalne opłaty. Op- 
łaiy te wraz ze specjalnym dodatkiem, pobiera­
nym przy tranzakcjaeh lnent byłyby przeznaczane 
na popieranie krajowej hodowli owiec. Przemysł 
i handel wełniany Czechosłowacji występują bar­
dzo energicznie przeciwko tym projektom mono­
polizacji obrotów wełną krajową.

Przypomnieć należy, że również i w Polsce wy­
suwane są projekty monopolizacji handlu wełną 
krajową. Projekty te napotykają na sprzeciw nie 
tylko przemysłu i handlu, ale również i samych 
hodowców owiec.

Zw y żk a  cen futer na rynkach 
światowych

Donoszą z Londynu, że w ciągu pierwszego pół 
rocza br. na światowych rynkach futrzanych dał 
się zauważyć stały wzrost cen. Zarówmo futra 
amerykańskie, jak też europejskie osiągnęły dużą 
zwyżkę. Przyczyną tego jest spadek zapasów 
światowych, co przypisać należy wzmożonej kou- 
suincji.

Tegoroczne wiosenne aukcje futrzane w Londy­
nie przyniosły wydatny wzrost cen karakułów', 
bobrów', lisów  niebieskich, czerwonych i srebr­
nych, oraz wyder. Geny nurków i gronostai, któ­
re w  tym roku w Stanach Zjednoczonych i Anglii 
(tutaj specjalnie w związku z uroczystościami ko­
ronacyjnymi) były bardzo faworyzowane, utrzy­
mują się nadal na dotychczasowym bardzo wy­
sokim poziomie.

W zrost zam ów ień sowieckich 
w  Anglii

Donoszą z Londnu, że Rosja Sowiecka udzieliła 
przemysłowcom angielskim w  maju zamówień na 
blisko 1 milion funtów sztorlingów. W ciągu
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Przyjazd Dostojnych Gości na Wawel
Orszak królewski skierował się z Barbakanu 

W wąską przestrzeń ul. Floriańskiej, którędy wy-
Romer, oraz liczni wyżsi oficerowie oraz dyplo-

jechal na Rynek. Tutaj w okół pomnika Aaama 
Mickiewicza ustawione były liczne grupy regio­
nalne, które wznosiły okrzyki na cześć Dostoj­
nych Gości.

"Ustawione wzdłuż ulic oddziały wojskowe pre­
zentowały broń a rozmieszczone w  kilku punk­
tach orkiestry na widok zbliżającego się orszaku 
królewskiego intonowały hymny.

Kilka minut po godzinie 5-tej czoło orszaku kró­
lewskiego znalazło się u stóp Wawelu. Pomimo 
ulewnego deszczu widać było morze głów  ludz­
kich wokół stoku Wawelskiego. Zebrały się tutaj 
olbrzymie tłumy witając żywiołowymi okrzyka 
mi przybycie orszaku.

Wzdłuż drogi na Wawel ustawione były oddaia 
ły wojsk lotniczych, natomiast na wzgórzu Wa­
welskim pełnił służbę pułk strzelców podhalań­
skich. Na dziedzińcu przed katedrą ustawił się 
frontem batalion honorowy wraz z orkiestrą i 
sztandarem.

Nieprzenikniona cisza panowała w  chwili, gdy 
na drodze ukazał się pierwszy samochód zwias­
tujący przybycie orszaku królewskiego. Samochif- 
dem tym pizybył dowódca garnizonu gen. Mond. 
Z kolei wjechali na dziedziniec fanfarzyści po­
przedzający szwadron ułanów.

Rozległy się pierwsze dźwięki hymnu rumuń­
skiego, kiedy na dziedzińcu zatrzymał się samo­
chód królewski. Wysiadł z niego p. Prezydent R. 
P. wraz z królem Karolem, z drugiego samocho­
du wysiedli marszałek Śmigły - Rydz wraz z ks. 
Michałem.

Kolejno przybywali na Zamek wawelski w oje­
woda krakowski Gitoiński,- jiiiiiistrowie spraw 
zagranicznych Rumunii p. Antoneseu i Polski p. 
Beck, marszałek armii rumuńskiej Urdarianu, in­
spektor armii gen. Fabrycy, gen. armii rumuń­
skiej Glatz, gen. Schaby, szef kancelarii P. Pre­
zydenta R. P., mistrz dwoi u królewskiego p. 
Hlonder, szef protokołu dyplomatycznego min.

Nowy Jork 30. 6. ŻAT. Nastąpiło tu zam- 
iuiięcie 40 dorocznej konferencji Organiza­
cji Syjonistycznej w Stanach Zjednoczonych 
N a prezydenta organizacji został ponownie 
obrany dr. Stephen W ise, który zapowie­
dział zdecydowaną walkę z planami podzia­
łu Palestyny, zaznaczając przy tym, że lo­
jalne podporządkowuje się uchwałom Kon­
gresu Syjonistycznego. Dr. W ise domagał 
się utworzenia funduszu 40.000 dolarów na 
zorganizowanie w Waszyngtonie specjalne­
go sekretariatu, który by kierował odpowie 
dnia akcją uświadamiania wśród polityków 
amerykańskich. N a miejscu zebrano na ten 
cel 10.000 dolarów. Z  ramienia ogólnych sy­
jonistów uda się r_a Kongres Syjonistyczny 
delegacja, na czele której staną dr. W ise, 
sędzia Julian Mack, Louis Lipsky i rabin
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Piąty etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski 
na trasie Częstocho\va —  Kalisz (171 klin.) w y­
grał znowu Wasilewski w 5:23.40 godz., 2) Napie­
rała, 3) Wiśniewski, 4) Ignaczak, 5) Kapiak. W 
ogólnej klasyfikacji prowadzi indywidualnie Na­
pierała przed Wasilewskim i Urbańskim, druży­
nowo 1) Polska III, 2) Polska I, 3; Polska II, 4) 
Polska IV, 5) Rumunia, 6) WTęgry.

Sensacje Wimbledonu. Mathieu (Francja) po­
konała Lizanę (Chile) 6:3, 6:3, Marble (USA) 
zwyciężyła niespodziewanie Sperling (Dania) 7:5, 
2'6, 6:3. Marble walczyć będzie w  półfinale z Ję­
drzejowską. Francuzka Mathieu zwyciężyła w pół­
finale Angielkę, byłą mistrzynię Wimbledonu Do­
rotę Round 6:4, 6:2. W  doublu para niemiecka 
Cramm ■— Henkel pokonała parę afrykańską 
Farąuharsson —  Kirby 6:3, 0:6, 2:6, 7:5, 6:4. W  
doublu pań para Mathieu —  York zwyciężyła parę 
Jędrzejowska —  Noel 6:3, 2:6, 6:8, natomiast w  
grze mieszanej para Jędrzejowska —  Mako w y­
grała z parą Hardwick —  Hare 4:6, 6:4, 6:3.

Drużyna IKP (Łódź) zdobyła po raz czwarty 
mistrzostwo Polski w hazenie. bijąc we finale

maci.
Król Karol odebrał raport od dowódcy batalio­

nu, po czym grupa dostojników przeszła przed 
frontem ustawionych tutaj wojsk, kierując się w 
stronę Wieży Stebrnych Dr-wonów. Tutaj nastą­
piło powitanie przez proboszcza katedry k s . pra­
łata dr Domasika w asyscie dwóch duchownych. 
Dostojni Goście zeszli do krypty, gdzie u trumny 
złożony został olbrzymi wieniec.

Kryptę zaległa cisza w momencie, gdy władca 
Rumunii stanął u trumny Marszałka Piłsudskiego 
składając hołd Jego pamięci.

Po wyjściu z krypty Dostojnicy skierowali swe 
Uroki kn katedrze Wawelskiej. Tutaj oczekiwał 
ich przybycia nuncjusz papieski Gortesi, w  asys 
cle kapelana księcia Metropolity Sapiehy, który 
przywitał Dostojników. Do orszaku przyłączył 
się Ksawery Lr. Pusłowski, który udał się z Dos­
tojnymi Gośćmi do Katedry, udzielając im objaś­
nień w czasie zwiedzania. W czasie zwiedzania 
Katedry duchowni towarzyszyli orszakowi kró­
lewskiemu.

Zwiedzenie trwało blisko trzy kwadranse. Doc 
tojni Goście zeszli do grobów królewskich oraz 
zwiedzili katedrę.

Po wyjściu z katedry oddziały wojskowe spre­
zentowały broń a władcy obu zaprzyjaźnionych 
krajów skierowali się na aziedzimec arkaaowy 
skąd przeszli do apartamentów p. Prezydenta na 
zamku. Przy wejściu do apartamentów powitał 
Dostojnych Gości szef kancelarii cywilnej p. Pre­
zydenta R. P., a w momencie tym orkiestra ode­
grała Hymn Pańs*wewy.

Ze względu na fatalne warunki atmosferyczne 
wyjazd na Sowiniec został wczoraj odwołany. W 
godzinach wieczornych odbył się na Zamku obiad 
W którym wzięło udział 40 osób.

Dziś o godz 8-mtj ranc Dostojni Gości wyja­
dą samochodami na Sowiniec. Wyjazd króla Ka­
rola z Krakowa nastąpi o  godzinie 11-tej przed 
południem.

Abba Silver. N a konferencji odczytano de­
peszę od dra Weizmanna i Dawida Ber -  
Guriona, wzywających dra W ise'a i innycn 
przywódców syjonistów amerykańskich do 
przybycia do Londynu, aby w obecnej sytu­
acji służyć radą kierownictwu Agencji ż y ­
dowskiej. Depesza zaznacza, że „poparcie 
Żydów amerykańskich może mieć znaczenie 
decydujące” .

* *
*

Nowy Jork- 30 6. (ŻAT) W  związku z de­
peszą dra Weizmanna i Ben Guriona, którzy 
prosili o przybycie do Londynu dra Stephe­
na W ise‘a i innych leaderów syjonizmu ame 
rykańskiego, dr W ise zakomunikował ŻAT- 
nej, że w przeciągu dni najbliższych do Lon 
dynu nie przybędzie

Harcerski KS (Łódź) 6:4 (3:2). Trzecie miejsce 
zdobył AZS (Warszawa) zwyciężając Cracovię 2:0 
(1:0), która zajęła czwarte miejsce. 5) Warta 
(Poznań), kióra pobiła RKS (Lw ów ) 6:5 (3:3).

AZS (Warszawa) — Hakoah (Bielsko) mecz 
waterpolowy o mistrzostwo ligi w Warszawie w y­
grał AZS nieznacznie 2:1 (1:1). —  EKS komb. 
(Katowice) — Sokół (Bydgoszcz) w Katowicach 
mecz towarzyski 7:3.

Bratek zdobył mistrzostwo teniiisowe w oje­
wództwa śląskiego, bijąc we finale Horaina (Kra­
ków) 3:6, 6:3, 6:3, 6:4. Ponadto pokonał Bratek 
w  mistrzostwach Katowic tegoż Horaina 4 :6, 6:2, 
6 1 w  półfinale, a we finale Niesłroja. Mixta w y­
grała para Rudowska— Peter. Singla pań zdobyła 
Gajdrianka, zwyciężając Firlównę z Myślenic, po­
gromczynię Łuniewskiej 6:1, 6:3.

Korrzak pokonał Ksawerego Tłoczyńskiego 
6:4, 6:4, 7:5 we finale ogóino-poiskiego turnieju 
tennisowego młodzików w  Łodzi.

Ujpesti —  KPW Poznań, męcz piłki ręcznej w  
Poznaniu wygrali Węgrzy 11:10 (5:2),

Admira pokonała Spartę praską w  Budapeszcie 
2:0 (0:0) w  trzecim decydującym meczu Mitropa- 
cupu c weiście dr, drugiej rundy.

Interwencja pos. Sommersteina
Warszawa. 30. 6. (ŻAT) W  środo poseł di 

Sommerstein interweniował u ministra w y­
znań religijnych i oświecenia publicznego, 
aby w związku z powiększeniem liczby eta­
tów nauczycielskich rząd powoła) również 
kandydatów Żydów w szczególność, nauczy­
cieli, którzy na skutek zamknięcia szkół pu 
biicznych dla dzieci żydowskich stracili pi a- 
cę. Przy tej sposobności poseł dr Sommer­
stein poruszył również sprawę niedostatecz­
nej ilości etatów' nauczycieli religji mojiżeszc 
wej oraz sprawę powierzania w  niektórych 
wypadkach nauki religii mojżes^owej. oso' 
bom niekwahfikowanym.

Wyniki w ybbrów  na Kongres 
Syjonistyczny w  Argentynie

Buenos Aires- 30. 6. W yniid w yborow  na 
Kongres S; jonistyczny w Argentynie są nas 
.ępujące: Ogólni syjoniści otrzymali 3 man­
daty, lewica —  2. Podczas poprzednich w yj 
borów  ogólni syjoniści otrzymali 2 mandaty 
a lewica — 1.

Czy żona Putny przybędzie 
na Litw ę

Królewiec, 30. 6. PAT. Z Kowna donoszą: Pe­
wne koła na Litwie czynią starania, by żona 
rozstrzelanego Purny wraz z dwojgiem dzieci 
mogła przybyć na Litwę. Ojciec Putry pozo­
stawił na Litwie majątek, który przypada obec­
nie dzieciom jrgo i żonie. Podobno rząd litew­
ski podjął już pewne kroki w tym kierunku.

$tub Osterwy i  ks/ Sapieżanltą
[Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 30. 6. (A ) Onegdaj w Szymano­
wie odbył się ślub znakomitego artysty scen 
polskich Juliusza Osterwy z ks Matyldą Sapie- 
żanką, najmłodszą córitą ś. p. ks. Pawła Sa­
piehy i Marii ks Sapieha' z domu księżniczki 
węgierskiej Windischgratz.

Ks. Matylda bratanica metropolity krakow­
skiego uzyskała tytuł magistra filozofii na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Przez pewien czas 
zajmowała się dziennikarstwem, pisując repor­
taże.

W  czasie ślubu obecną była jedynie najbliż­
sza rodzina nowożeńców: ze strony dyr. Juliu­
sza Osterwy jego córka p. Halina Nowotna z 
mężem, ze strony ks. Sapieżanui —  jej matka, 
siostra ks. Elżbieta oraz brat ks. Paweł z mał­
żonką, który niedawno powrócił z podróży do 
Ameryki.

Ponieważ dyr. Osterwa gra obeciiie główną 
rolę w sztuce „P o w o t Przełęckiego" w Teat-ze 
Narodowym, państwo młodzi po ślubie wrócili 
do Warszawy i udadzą się w podróż poślubną 
dopiero po zejściu „Powrotu Przełęckiego“ z 
repertuaru.

Kary za  niedbalstwo budowlane
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawra. 30. 6. (Sin.) W  ma ju br. mi a 
ta miejsce w Warszawie katastrofa budowla 
ffa, przy czym runął now o wybudowany 
dom przy ul. Litewskiej- Dochodzenie usiali 
ło, że winę w 'katastrofie ponosi właściciel 
donii; i kierownik budowy ponieważ robota 
była prowadzona tandetnie i licho- W łaści­
ciel dom u Kurnatowski skazany został na 2 
i pół miesiąca bezwzględnego aresztu, kiero 
wirdk budow y na 2000 zł ggzywny a ma jat er 
budowlany na miesiąc bezwzględnego aresa 
tu.

Termin wymiany 
starych tQ-cio złotówek

/ Telefonem od naszego korespondenta||
W arszawa- 30. 6. (Sin.) Bank Polski ko­

munikuje, że ostateczny termin wymiany  
starych banknotów lO-ziotowycn, i imiitowa 
nych w  r. 1926 i 1929 mija z dniem 31 grud 
m a .1937. D o tego czasu centrale BanŁu Pol­
skiego w W arszaw ie będzie przyjmować r^e 
rzone hanknotv do wvmianv

Przywódcy syjonistyczni z  Ameryki 
wezwani do Londynu

. ' f k ................— —
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Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admi­

nistracji następujące ofiary na rzecz poszko­
dowanych Żydów w Brześciu: złotych
Zebrane w Strumieniu przez Goldberga 

Natka pc zł 5 : Silbiger M., Kohane A.,
Dr Gross, Mgr Reich, Dr Galler, Mgr 
Pelzner, mniejsze datki zi 19 —  razem 49 —  

Zebrane przez Apt. Brandlową Rachelę 
w Głogowie po zł 5 : Rebhahn Dawid, 
Rebhuhn Józef, mniejsze datki zł 18 
razem 28.—

Landerer Sali, Chrzanów 20.—
Zebrane w Szczyrku we willi „Bajka"

na five‘ie 12.60
Dr Zankerowa Paulina, Myślenice 10.—
„Bezimienny", Kraków 10.—
Z okazji urodzin córki tow. Citronowi 

składa Habanel, Bielsko 5.—
M. M. Kraków 5.—

zł 139.60 
dotychczas wykazano zł 26.433.40 

Razem zł 26.573.—  
Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brze­

ściu nadsyłać można czekiem P. K U. 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć"), lub składać w Ad­
ministracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

Doniosłe uchwały 
syjonistów amerykańskich

Nowy Jork, 30. 6. ŻAT. Zakończona w dniu 
Wczorajszym 40 doroczna Konferencja Organi­
zacji Syjonistycznej w Ameryce uchwaliła re­
zolucję przeciwko wszelkim projektom podzia­
łu lub kantonizacji Palestyny oraz przeciw/ko 
każdej próbie uszczuplenia terytorium Pales­
tyny i zwężenia dzieła odbudowy Żydowskiej 
Siedziby Narodowej. W  dalszym ciągu rezolu­
cja apeluje do rządu Stanów Zjednoczonych o 
użycie swoich uprawnień w zakresie obrony 
mandatowej całości Palestyny.
W  przemówieniu swym na konferencji dr Ste­
phen W ise oświadczył, że podział Palestyny 
bynajmniej nie zdjąłby z nas trudności, zwią­
zanych z odbudową Palestyny, lecz przeciw­

nie stałby się początkiem nowych, większych 
jeszcze wysiłków. Dr W ise poddał krytyce po­
stępowanie Egzekutywy Syjonistycznej, która 
w kwestii podziału Palestyny nie zasięgnęła 
raay syjonistów amerykańskicn.

W  jednej z rezolucyj konferencja wzywa 
wszystkich obywrateli amerykańskich, którzy 
ucierpieli na skutek rozruchów palestyńskich 
do skierowania powództwa o odszkodowanie 
za pośrednictwem rządu amerykańskiego.

Poza tym konferencja uchwaliła powołać 
towarzystwo ziemskie, które współpracować 
ma z innymi instytucjami, szczególnie w za­
kresie nabywania roli w Palestynie.

Naprężenie sowi
japońshie złagodzone

Hsingkmg, 30. 6. PAT. Na rzece Amur w po­
bliżu wyspy Sennuka, zajętej ostatnio, jak do­
nosiły źródła japońskie przez oddziały sowiec­
kie, artyleria japońska i mandżurska miała za­
topić kanonierkę sowiecką. Jest wielu rannych.

Tokio, 30. 6. PAT. Dowództwo armii kwan- 
lunskiej komunikuje, że trzy kanonierki so­
wieckie ostrzelały na południe od wyspy Sen- 
nufa na Amurze oddział wojsk japońskich peł­
niących służbę pograniczną. Żołnierze japoń­
scy odpowiedzieli ogniem. Jedna kanonierka 
została zatopiona, druga poważnie uszkodzona, 
trzecia zaś zmuszona do ucieczki.

Tokio, 30. 6. PAT. Agencja Domei: Naprężo­
na sytuacja polityczna na rzece Amurze, która 
zagrażała niebezpiecznymi następstwami na 
skutek zajęcia przez wojska sowieckie dwóch 
wysp amurskich Sennufa i Bolszoj, została za­
łagodzona, ponieważ rząd sowiecki zapewnił, 
iż oadziały wojskowa będą wycofane z wysp.

W  nocy z dnia 28 na 29 b. m. ambasador ja­
poński w Moskwie odbj ł konferencję z zastęp­
cą komisarza spraw zagranicznych Stomonia- 
kowem, oświadczając, że okupacja wysp, nale­
żących do cesarstwa mandżurskiego i zagroże­
nie komunikacji rzecznej wzdłuż tych wysp

przez wojska sowieckie nie mogą być uznane 
przez rząd japoński, który jest odpowiedzialny 
za obronę Mandżurii. Ambasador japoński 
wskazał na konieczność przywrócenia sytua­
cji pokojowej w możliwie najkrótszym czasie 
ze względu na utrzymanie pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Kończąc swą interwencję ambasa­
dor japoński zażądał wycofania wojsk sowiec- 
ckich z wysp i przywrócenia stanu poprzednie­
go naruszonego nielegalnym aktem.

Stomoniakow oświadczył, że przedstawi in­
terwencję ambasadora do rozpatrzenia rządowi 
sowieckiemu.

29 b. m. popołudniu odbyła się konferencja 
ambasadora z Litwinowem, który oświadczył, 
że rząd sowiecki wycofuje wojska z wysp oraz 
wydaje rozkaz, odwołujący skoncentrowane 
odziały wojskowe w pobliżu tych wysp. Litwi­
now wyraził przekonanie, że rząd japoński po­
czyni również analogiczne kroki dla odpręże­
nia sytuacji.

Rzecznik japońskiego ministerstwa spraw 
zagr. oświadczj ł, że rząd japoński pójdzie na 
rękę rządowi sowieckiemu w kierunku wskaza­
nym przez Litwinowa.

Rokowania między Praga i Berlinem
w spraw e Weigla

Praga. 30- 6- PAT. W edług organu agrari- 
uszy ,7VTenkov" między Pi agą i Berlinem  to 
czą się rokowania w sprawie zlikwidowania 
pianego incydentu z obywatelem niem iec­
kim W eiglem . Czechosłowackie min. spraw 
tagramcznych otrzymało z Berlina 13 stron 
licową notę, żądającą ponownego przepro­
wadzania śledztwa w  tej sprawie, ukarania 
winnych, przyznan a W eiglow i odszkodowa 
|i« i gwarancyj że takie wypadki nie będą 
jię powtarzały- Nota niemiecka cytuje jesz 
|ze 5 wypadków podobnego charakteru, jak 
tpiawa. .Weigla. O ile odpowiedź czechosło- 
fcadka nie byłaby zadawalająca, to rząd nie

miecki zastrzega sobie poczynienie dalszych 
kroków, które uzna za wskazane.

Odpowiedź rządu czechosłowackiego jest 
według „V enkov ‘ na ukończeniu i ma być w 
tygodniu bieżącym w ręczona w  Berlinie. Od 
pow iedź pow ołać ma szereg v-ypadków złe 
go obchodzenia się władz niem ieckich z oby 
watelami czeskimi. Rząd czechosłowacki 
proponuje Berlinowi przekazanie wskaza 
nych przez cbie strony w ypadków  do zbada 
nia kom isji m iędzynarodowej, oo czynniki 
niemieckie odrzucają. Jak oświadcza „Ven 
k ov" istnieje nadzieja załatwienia sporu w 
drodze obustronnego porozum ienia.'

Frank na gietdzie warszawskie)
Warszaw-a. W  związku z kryzysem  franka! 

francuskiego zarówno nieczynna, była w! 
dniu dzisiejszym, podobnie ]ak w  dniu wczal 
rajszym giełda paryska, jak i nie notowana! 
dewizy na Paryż na giełdach zagraniczny cli, 
Frank francuski nic był notowany ani \Y 
tranzakcjaeh giełdowych ani terminowych, 
to też nie ma żadnych danych, pozwalają­
cych na zorientowanie się jak konkretnie u- 
stosunkowały się giełdy pieniężne do fran­
cuskiego kryzysu finansowo walutowego i 
na ile oceniana jest stopa dalsze; deprecja-1 
<■ ji waluty francuskiej- Jeżeli chodzi o inne 
waluty nie wykazały one poważniejszych  
zmian. Ujawnia się pewne wzmocnienie wa  
lut anglosaskich, a przede wszystkim dolara

Ładne letnisko!
Radem . 30. 6. (Cg) Do Radom ia nadeszła 

dziś wiadom ość, że na letnisku Garbatka ja ­
cyś nieznani sprawcy oc1 pewnego czasu wy  
bijają szyby w mieszkaniach i sklepach ży- 
dowskicn- Ubiegłej nocy wybito 'wszystkie 
szyby w  mieszkaniu p. Kohenu i Eismanma. 
Należy zaznaczyć, że w zeszłym roku Żydzi 
w ogóle nie wyjeżdżali do Garbatai z pow o­
du zajść jakie miały miejsce w  r. 193o, zaś 
w tym roku uczynili to na prośby i przyrze 
czenia miejscowych chłopów, że napady nie 
powtórzą się.

Górnicy wypowiadają 
umowy zbiorowe

Katowice, 30. 6. (K ). W  dniu dzisiejszym 
związki za\vodowre górników wystosowały pi­
sma do związku pracodawców, którym wypo­
wiadają z dniem 31 lipca br. porządek i tabelę 
płac w górnictwie. Dalej związki wypowiadają 
umową taryfow7ą dla kopalń węgla, koksowni 
kopalnianych i fabryki brykietów z dnia 15 li- 

' stopada 1929 r. Wypowiedzenie umowy ma ści­
sły związek z zamierzonym przeprowadzeniem 
skrócenia czasu pracy w górnictwie, która to 
kwestia była szeroko omawiana na konferen­
cjach z udziałem głównego inspektora prący 
mż. Kio t a .

Antyżydow skie poczynania podczas 
zjazd u  Sokołów w  Katowicach

Katowice, 30. 6. (K) Ostatni Zlot Sokołów 
w Katowicach był szeroko wykorzystywany 
dla propagandy antyżydowskiej i antysanącyj- 
nej. Wczorajszą defiladę sokołów na rynku wi­
tano podniesieniem rąk do góry na wzór hi­
tlerowski oraz okrzykainy „Niech żyje naro­
dowa Polska, precz z sanacją i Żydami, niech 
żyje narodowy Sokół" itp. Duża część Sokołów 
odpowiadała równie ukłonem przez podniesie­
nie rąk do góry. Grupę „Strzelców" powitano 
milczeniem lub gwizdami. W  dniach zlotu na 
murach miasta Katowic i okolicy ukazały się 
plakaty i ulotki propagandowe Obwiepolu, 
wzywające do wstąpienia w jego szeregi, 
Wzdłuż trasy kolejowej Szopienice —  Katowi­
ce —  Chorzów na budynkach wymaiowano 
szablonem napisy: „Niech żyje Polska Naro­
dowa", „Niech żyje obóz narodowy" itp. Jak 
krążą pogłoski, sfery sanacyjne po ostatnich 
posunięciach endecji są mocno zaniepokojone 
i mówi się o zmianie frontu. W  każdym bądź 
razie jest to objaw b. charakterystyczny.

U rzą d źm y zbiórką d la p . Szolowicza
Katowice, 30. 6. (K ). Jedną z ofiar napadów 

band chuliganńskich w kaiowicach został ró­
wnież bankier katowicki p. Szolowicz, który 
został na ul. Kościuszki pobity przez chuliga­
nów w barbarzyński sposób.

Przy lej okazji warto zaznaczyć, że p. Szo­
lowicz, znany milioner, był jednym z nielicz­
nych, którzy odmówili złożenia ofiary na rzeci 
poszkodowanych Żydów \v Brześciu.., -j

*  *  «  i
Sosnowiec, 30. 6. (K ). Akcja nasienia ponuu 

cy ofiarom brzeslam jesi w Sosnowcu na m 
kończeniu. Dotychczas przekazano głównemil 
komitełowi przeszło 7.000 zł. W  najbliższych 
dniach działalność komitetu zosianie zamknie 
ta, po czym nastąpi publiczny szczegółowy wy­
kaz ofiarodaw7ców oraz osób zamożnych, ktgj 
re w akcji Udziału nie biały



„N OW Y DZIENNIK*', czwartek 1 lipca 1937

Jakie beda pierwsze kroki 
rządu francuskiego?

(Specjalna służba informac. „Noic. Dziennika'')
Paryż, 30. 6, (B). Senat francuski na dzi­

siejszym posiedzeniu uchwalił ustawę o peł­
nomocnictwach dla rządu p. Chautemps‘a 
większością 167 głosów przeciw 82 przy 50 
wstrzymujących się od głosowania. Rząd przy­
stąpi natychmiast do możliwie najszerszego 
wykorzystania otrzymanych pełnomocnictw 
dla złagodzenia niezwykle ciężkiej sytuacji fi­
nansowej.

Oczekują tu, ze jutro a najdalej w piątek u- 
każą się w dzienniku urzędowym pierwsze roz­
porządzenia rady ministrów, wydane na zasa­
dzie pełnomocnictw. Najważniejsze z tych roz­
porządzeń stanowią w swej ogólnej całości i- 
stną rewolucję, ponieważ dewaluacja franka 
jest drugim z rzędu analogicznym zarządzeniem 
w ciągu jednego roku.

Ustalona w trójporozumieniu walutowym 
między Stanami Zjednoczonymi, Francją i W . 
Brytanią dolna granica dewaluacji franka zo­
stanie w porozumieniu z tymi mocarstwami za­
wieszona. Frank będzie pozostawiony swemu 
własnemu losowi na giełdach pieniężnych. Kur­
sy jego będą płynne i będą uzależnione od 
dwóch czynników: 1) od mechanizmu paryte­
tów walutowych i 2) od zaufania społeczeństwa 
i Jego wiary, że rząd dokona uzdrowienia 
budżetu państwowego i zmniejszy ciężar zo­
bowiązań skarbu państwa.

W  kołach politycznych oczekują, że w pierw­
szej serii rozporządzeń znajdą się takie, które 
podwyższą kredyt rządowy w banku Francji o 
dalbze 10 do 15 miliardów fr.. przez co puste 
kasy państwowe zapełnią się przynajmniej na 
najbliższy okres czasu.

Dalsze rozporządzenia będą zawierały pod­
wyżkę taryf kolejowych i pocztowych, wpro­
wadzenie nowych podatków i podwyższenie nie 
których istniejących, dalej będą zawierały po­
stali owienia o otwarciu giełd towarowych i pie­
niężnych, a wreszcie moratorium dla długów, 
płatnych w złocie lub w obcych walutach.

Jakkolwiek rząd Chautemps‘a otrzymał peł- 
nomocniclwa, to jednak sytuacja gospodarczo- 
finansowa kraju oceniana jest niezbyt optymi­

stycznie. W  większości rządowej panuje atmo­
sfera naprężenia, ponieważ szereg zarządzeń, 
wprowadzających nowe oszczędności budżeto­
we i nowe ciężary podatkowe jest u komunis­
tów i socjalistów bardzo niepopularny. Ponad 
to w kołach partii socjalistycznej nurtują prą­
dy zmierzające do zaostrzenia sytuacji, ponie­
waż socjaliści, którzy nie mogą zapomnieć se­
natowi jego stanowiska, które spowodowało 
upadek gabinetu Bluma, pragnęliby ograniczyć 
kompetencje senatu. Z drugiej strony senat nie 
tai swej niechęci do socjalistów i byłby szcze­
rze zadowolony, gdyby ci znaleźli się poza rzą­
dem.

Z tych względów premier Chautemps oraz 
minister skarbu Bonnet starają się możliwie 
szybko wysłać parlament na ferie, tak, aby no­
we zarządzenia finansowe nie natrafiły na dal­
sze komplikacje z parlamentem i dały się moż­
liwie szybko przeforsować i zrealizować.

Prem. Chautemps spodziewa się załatwienia 
przez parlament projektów rządowych jeszcze 
przed upływem przyszłego tygodnia, po czym 
zarządzi odroczenie sesji Izb ustawodawczych.

Trójporozumienie waluto­
we będzie utrzymane

Londyn, 30. 6. (B). Jak donosi Reuter, rząd 
francuski starał się u rządu Anglii i w Stanach 
Zjedn. o uzyskanie zgody na dalszą dewaluację 
franka do poziomu 125 franków za 1 funt szter- 
ling. W  pewnych kołach tutejszych wyrażane 
jest jednak przypuszczenie, że Francja dała 
Anglii i Stanom Zjedn. do zrozumienia, że u- 
ważałaby za korzystne, gdyby dolna granica 
nowego kursu franka sięgała 150 franków za 1 
f. szterling.

Kanclerz skarbu Simon doniósł dzisiaj Izbie 
Gmin, że .otrzymał zapewnienie od rządu fran­
cuskiego, że Francja nie zamierza z nowej de­
waluacji franka osiągnąć jakichkolwiek korzy­
ści eksportowych i że dalsza współpraca mone­
tarna między Stanami Zjedn., Anglią i Francją 
winna być nadal utrzymana.

Międzynarodówka obraduje
w Warszawie

Warszawa. 30. 6. (Sin-) W  Warszawie ob ­
raduje od dziś rada generalna Międzynaro­
dowej Fderacji Związków Zawodowych. —  
Jako rzecz  uwagi godiną podnieść należy, że 
po raz pierwszy posiedzenie rady general­
nej odbywa się w Warszawie. Ma lo charak­
ter symboliczny, gdyż podkreśla to znacze­
nie państw wschodnio europejskich w obec 
uej sytuacji europejskiej a poza tym dzięki 
obraniu W arszawy na miejsce obrad więk­
szy udział biorą przedstawiciele organizacyj 
zawodowych państw naddumajskich. Rada 
ma rozpatrywać nr im sprawę hiszpańską, 
■sprawę akcji przeciwko wojnie i faszyzmo­
wi ild.

Na dzisiejszym inauguracyjnym posiedze­
niu przewodniczył W alter Cilrine, który w 
swym przemówieniu stwierdził, że od roku 
ubiegłego międzynarodówka z 14 milionów 
rozroisła się do 10 milionów, a liczyć się nalc 
ży z tym, żc w roku przyszłym Federacja 
Związków Zawodowych osiągnie poważną li 
czbę 20 milionów członków dzięki akcji wer 
burakowej, która daje dobre wyniki. Om ó­
wił on następnie gospodarczą sytuację świa 
ta przy czyim podniósł, że produkcja m im o 
kryzysu pnie się w górę, niemniej jednak w 
wielu krajach sytuacja gospodarcza jest zła 
i mimo wzrostu produkcji liczba bezrobot­
nych rośnie. M ówca poruszył następnie o b ­
szernie zagadnienie rozszerzenia międzyna­
rodówki przez przyjęcie d o  niej federacji ro 
bolraików amerykańskich, która odniosła się 
i taką propozycją do M iędzynarodowej Fe­
deracji Związków Zawodowych- Sprawa Ja

będzie rozstrzygnięta w Warszawie. Poza 
tym pozostaje do rozstrzygnięcia kwestia 
współpracy z  komunistycznymi związkami 
zawodowymi, których siedzibą jest Moskwa 
O ile pierwsza sprawa nie natrafia na więk­
sze trudności, to w drugiej sprawie Citrirae 
powołując się na uchwały londyńskie z ubie

flego roku przypomniał, że międzynarodów 
a zwróciła się jesionią ubiegłego roku do 

Moskwy z propozycją podjęcia wspólnej 
konferencji na ten temat. Moskwa tę p rop o ­
zycje zignorowała, a na łamach dzienników 
sowieckich pojawiły się gwałtowne ataki 
pod adresem drugiej międzynarodówki. 
W  styczniu 1937 ponow iono tę propozycję i 
znów nastąpił atak Moskwy, a poza tym za 
obserwować się dała działalność komunisty 
czna, zmierzająca do podgryzienia związków 
zawodowych w poszczególnych krajach. W  
sierpniu ubiegłego roku obradował przez 3 
tygodnie w  Moskwie kongres związków za­
wodow ych, lecz ani jedno słowo nie padło 
w  sprawie współpracy z  Międzynarodową 
Federacją Związków Zawodowych. W  tym 
stanie rzeczy sprawę tę należy uważać za 
•wyczerpaną.

W  końcu m ów ca om ówił sprawę hiszpań­
ską, zamach reżimu faszystowskiego na de­
m okrację i  Wolność i oświadczył, że zdecy­
dowana wola Francji i Anglii jako dwóch fi 
larów  dem okracji i obrony pokoju  ujawniła 
w olę obrony  najcenniejszych wartości ludz­
kich- Temu też należy zawdzięczać wzrost 
zbrojeń Anglii i Francji.

Następnie przemawiał louhatu, ktÓJY ma

Co jest * wizytą Neuratha 
w Londynie?

Londyn, 30. 6. (B). Na dzlaiojazym poriato" 
niu Izby Gmin poseł Henderson zainterpelowal 
min. Edena, czy między rządem brytyjskim a 
niemieckim uzgodniono datę nowego przyjazdu 
min. Neuratna do Londynu. Min. Eden odpo« 
wiedział przecząco.

Henderson zapytał dalej, czy Izba Gmin ma 
wizytę Neuratha w Londynie uważać za unie­
ważnioną, czy też tylko za odroczoną Minister 
odpowiedział: Przypuszczam, że min. Neurath 
odroczył jedynie swą wizytę.

„I. K. C.“ stracił debit 
w Niemczech

Berlin, 30. 6. (B). „Gestapo" odebrała z dniem 
dzisiejszym debit „Ilustrowanemu Kurierowi 
Codziennemu", wychodzącemu w Krakowie.

Powrót wiceministra 
Sokołowskiego z Ameryki

Warszawa, 30. 6. .(Sin). Po dwutygodnio­
wym pobycie w Stanach Zjednoczonych po­
wrócił do Warszawy wiceminister przemysłu 
i handlu Sokołowski. W  czasie swego pobytu 
w Waszyngtgonie i Nowym Jorku p. Sokołow­
ski przeprowadził rozmowy z amerykańskimi 
czynnikami oficjalnymi, które to rozmowy po­
święcone były stosunkom umownym między 
Polską a Stanami Zjednoczonymi.

Nowe ustawy
Warszawa, 30. 6. (Sin). Dzisiejszy Dziennik 

Ustaw przynosi szereg ustaw, uchwalonych na 
ostatniej sesji nadzwyczajnej. M. in. ogłoszona 
została ustawa o dodatkowych kredytacn, usta-< 
wa o przedłużeniu okresu urzędowania tymcza­
sowych organów samorządowych miasta W ar­
szawy, a wreszcie ustawa, przewidująca pomod 
rządu dla gospodarstw rolnych na terenie wo­
jewództwa kieleckiego i krakowskiego, które 
niedawno padły ofiarą powodzi Na cel ten 
przeznacza się 700.000 zł.

Chaskielewicza będzie broniło 
4-ch adw okatów

Warszawa, 30, 6. (Sin). Liczba obrońców Ju- 
dy Chaskielewicza została powiększona. Mia- 
nowicie rodzina skazanego zwróciła się do 
dwóch adwokatów warszawskich Ehrliclia i 
Pryłuckiego o podjęcie obrony tak że Chaskie­
lewicza w drugiej instancji będzie broniło czte­
rech adwokatów.

Gdy Amerykanin przyjei* 
dża na kurację do Pokshi

Warszawa. 30- 6. (A ) 2 Radom ia aoraoszą 
że w związku z  fotografowaniem  klientów, 
chrześciiańńskich, wchodzących q o  skleJ 
pów  żydowskich, interweniowała dziś u sta 
rosty dra Myszkowskiego delegacja gminy) 
żydowskiej, której p. starosta przyrzekł zaini 
leresować się tą sprawą. Starosta prosił o  
dostarczenie mu konkretnych danych kto 
fotografuje i jałd użytek z tych fotografii się 
czyni.

U starosty radomskiego interweniował 
dziś obywatel amerykański Louis Scnwarz- 
berg, który został wczoraj w ogrodzie ra­
domskim ciężko pobiły przez chuliganów-

P. Schwarzberg przybył specjalnie z Ame 
ryki na kurację do Szczawnicy, a w  Rado­
miu odwiedził swycli krewnych.

wił o  konieczności zastosowania postano­
wień paktu Ligi N arodów Wobec państw, 
które z  bronią w  ręiku pogwałcały wolność.

W  piątek zapadną uenwały dotyczące Hi' 
szpanii, które pójdą po  linii referatu Jon- 
haux.

*  * *
Warszawa. 30- 6. (ŻAT) żAT-xue komunJ 

kują, iż w rozpoczętych dztś w  Warszawie 
■obradach rad} generalnej Międzynarodo­
wej Federacji Związków Zawodowych bie< 
rze udział delegacja palestyńska w osobach) 
inż. Reissa, M. Singera, redaktora „D aw ani’1 
w Hajfie i M. Grabowskiego sekretarza r&dj 
robotniczej ®  Retach lik s ie *
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Jak doszło do uchwalenia pełnomocnictw 
w senacie francuskim?

Paryż, 30. 6. (R ). Sprawa pełnomocnictw 
przeszła przez senat w sposób niemal triumfal­
ny dla obecnego rządu, a w szczególności dla 
ministra skarbu Bonnet. Komisja finansowa se­
natu uchwaliła większością 2/3 pełnomocnictwa 
7. tym, że 3-ch senatorów wstrzymało się od gło­
su, a wśród nich prezes komisji finansowej i b. 
minister skarbu p. Caillaux oraz twórca polity­
ki deflacyjnej i oszczędnościowej -we Francji b. 
premier Laval. Przemówienie generalnego refe­
renta sen. Abla Gardey‘a było ostrą krytyką ca­
łej polityki finansowej i gospodarczej poprzed­
niego rządu i wyrazem zaufania dla nowego pre 
■llera i nowego ministra skarbu, jako do no­
wych kierowników polityki gospodarczej i fi­
nansowej Francji, którzy z drogi kosztownych 
eksperymentów społecznych chcą nawrócić na 
wypróbowaną drogę zrównoważonego budżetu 
i zdrow7ego pieniądza. Referat sen. Gardeya 
przyjęty został owacyjnie przez senat i na 
wniosek kilkunastu senatorów' prawie jedno­
myślnie uchwalono tekst tego przemówienia 
rozplakatować w całym kraju. Dopiero po in­
terwencji kilku umiarkowanych senatorów 
sam sprawozdawca sen. Gardey zwrócił się do 
senatu z podziękowaniem za to uznanie Izb i 
z prośbą jednocześnie, aby uenwałę o rozpla­
katowaniu jego ino wy senat zechciał zreasu­
mować, a to w tym celu, ażeby nie utrudniać 
odprężenia pomiędzy obu Izbami. W  ten spo­
sób, niebezpieczeństwo zaostrzenia się dalsze­
go konfliktu między senatem a Izbą, który 
mógłby się stać nie tylko niepożądany, ale na­
wet niebezpieczny dla nowego rządu, zostało 
całkowicie zażegnane. Przemówienie min. Bon- 
neta, który przedstawił tak samo, jak wczoraj 
na nocnym posiedzeniu Izby, w bardzo szczery 
sposób sytuację finansową skarbu państw'a, 
zrobiło w senacie niezwykle dodatnie wrażenie 
i spotkało się z żywymi wyrazami uznania. Po­
za tym, w czasie obrad senackich nadeszły z 
Londynu wiadomości o oświadczeniu kancle­
rza skarbu Simona, który udzielił poważnego 
poparcia akcji podejmowanej przez min. Bon- 
neta i podkrelił wolę Anglii do utrzymania trój 
porozumienia w sprawach walutowych między 
Paryżem, Londynem i Nowym Jorkiem.

Mowa premiera Chautemps
Paryż, 30. 6. Posiedzenie senatu rozpoczęło 

się po południu o godz. 17.10. Na ławach rzą­
dowych zasiadł obok premiera Chautemps 
Blum.

Na trybunę wszedł premier Chautemps. Pre­
mier wyjaśnia rolę, jaką odegrał w gabinecie 
Bluma, stwierdzając, iż nigdy nawet w nie­
bezpiecznych sprawach wejny hiszpańskiej, 
czy konfliktów natury socjalnej nie był w 
kontrowersji z premierem Blumem, którego 
patriotyzmowi i darowi przewidywania skła­

da swe uznanie. Rząd —  mówił premier —  
gruntownie zbadał stanowisko obu Izb w sto­
sunku do projektowanych ustaw. SurowTe śro­
dki, jakie proponuje rząd w dziedzinie finan­
sowej, znajdują swe usprawiedliwienie w po­
stanowieniu gabinetu rzeczywistego przepro­
wadzenia trwałej poprawy skarbowej. Gabinet 
jest jednomyślny, składając te propozycje par­
lamentowi. Premier złożył już wczoraj w Izbie 
zapewnienia utrzymania zdobyczy socjalnych, 
lecz zaznaczył jednocześnie, że dla istotnego 
wprowadzenia w czyn tych zdobyczy, ko­
niecznym jest uzdrowienie finansów. Koń­
cząc, premier Chautemps podziękował se­
natowi za sposób wypeiinenia swego zadania 
konstytucyjnego i za ułatwienie zadania rzą­
dowi.

Prasa paryska mówi 
o „Iranku elastycznym'*

Paryż. 30- 6. PAT. Prasa paryska omawia 
jąc program naprawy finansowej, przedsta­
wiony przez nowego ministra, streszcza go 
w ii punktach, wskazując, że nowy mini 
sto. pragnie osiągnąć uzdrowienie finansów 
po przez środki z dziedziny: 1) dewaluaoji 
2) częściowej . riifacji, 3) przez podatki i zró 
wnoważdnie budżetu. Nowego franka, któ­
ry od jutra zacznie być notowany na gieł­
dach światowych, prasa paryska określa ja 
ko franka elastycznego, funkcjonującego w 
ramach trójstronnej umowy. Bardzo dodat­
nio wrażenie w  kołach senatu spiawila depe 
sza z Londynu, wskazująca na związek ist­
niejący pomiędzy ostatnimi podwyższenia­
mi o 200 milionów funtów ang. funduszu 
wyrównawczego, a projektowanymi zarzą­
dzeniami finansowymi nowego rządu, zapo­
wiadając tym samym energiczną i daleko i- 
dącą akcję Londynu i Nowego Yorku ma 
rzecz określenia nowego franka na pozio­
mie, któryby odpowiadał zarówno intenc­
jom  rządu francuskiego, jak również inten- 
jom  Londynu i Nowego Yorku-

Dziś giełdy będą otwarte
Paryż, 30. 6. PAT W  kołach politycznych i 

finansowych oczekują, że we czwartek rano 
giełda paryska zostanie otwarta i ze w ten spo­
sób skończy się 2-dniowy okies niesłychanego 
utrudnienia w życiu gospodarczym i finanso­
wym kraju, oraz że z dniem czwartkowym wy­
gaśnie częściowe moratorium ogłoszone dla zo­
bowiązań w walutach obcych. Turyści zagra­
niczni, którzy w Paryżu przez dwa dni pozba­
wieni byli możności wymiany pieniędzy, czy o- 
trzymywania przekazów, będą mogli we czwar 
tek powrócić do normalnych warunków'.

Nad Amurem graty już armaty
Tokio. 30. 6. PAT, Agencja Domei kom u­

nikuje: Przywiązując duże znaczenie do o- 
statnich incydentów w Amurze, japońskie 
ministersLwo spj aw zagranicznych za pośre 
dnictwem swego pizedstawiciela stwierdzi 
io, że wbrew obietnicom Litwionowa, Sowie 
ty dopuściły się nowej napaści: Trzy kano- 
uierki sowieckie wtargnęły na wody teryto 
rialne mandżurskie i ostrzelały kanunierki 
japońskie i mandżurskie- W  oidpow iedzi ar­
tylerie japońska i mandżurska otworzyły o- 
gień, zatapiając jedną z kanomierek sowiec-

Liczba karteli spadła do 122
Warszawa. 30- 6. (Sin.) W  okresie od 1 

stycznia do 30 czerwca uległo rozwiązaniu 
22 porozumień kartelowych a to za szkodli 
wą działalność dla życia gospodarczego. —  
Wskutek tego liczba karteli zmniejsz) ia się 
do 122. Jest rzeczą charakterystyczną, że ża 
den z rozwiązanych karteli nie odwołał się 
do  sądu kartelowego.

kich i poważnie uszkadzając drugą. Władze 
japońskie i mandżurskie — oświadczył w 
dalszym ciągu dyplomata japoński —  żywią 
nadzieję, że Sowiety zechcą uniknąć dalsze 
go zaostrzenia syluacji i —  stosownie do 
swych obietnic —  natychmiast zaniechają 
kroków zaczepnych i wycofają swoje od­
działy z zajętych wysp na Amurze. Z Tokio 
przesiano do Moskwy am basadcow i japoń 
skiemu Shigemilsu instrukcje, w myśl któ­
rych ma on wystąpić w obec władz sowiec­
kich z bardzo ostrym protestem.

Warszawa- 30. 6. (ŻAT) ŻAT-nej komuna 
kują, że w organie NOS „Unzer W elt" któ­
ry ukaże się 1 lipca, zamieszczony będzie ar 
tykuł W łodzim ierza Żabotyńskiego, który 
się wypowiada przeciwko zaakceptowaniu 
jakiegokolwiek projektu podziału lub skan- 
tonizowania Palestyny.

Londyn. 30. 6. PAT- W  odpowiedzi na za 
pytanie, czy rządy niemiecki i włoski wysu 
na ze swej' strony propozycje w związku z

Czy Am eryka wpłynie na politykę 
palestyńską Anglii 1

Londyn. 30. 6. (ŻAT) Na dzisiejszym p o ­
siedzeniu Izby Gmin poseł Manaer zgłosił 
do ministra kolonii następującą interpela­
cję: Czy ustanawiając przyszłą politykę w 
odniesieniu do Palestyny, rząd zasięgnie ra 
dy rządu Stanów Zjedn- na m ocy układu z 
dnia 3 grudnia 1924, wedle którego A mery 
ka jest gwarantem porozumienia w  sprawie 
utworzenia w Palestynie Żydowskiej Siedzi­
by Narodowej, a który to układ w pierw­
szym ustępie przewiduje, że wszelkie zmia 
ny mandatu palestyńskiego mają być po­
przedzone zgodą Stanów' Zjednoczonych.

W  odpowiedzi minister oświadczył: Roz­
ważając przyszłą politykę palestyńską rząd 
JKMości zawsze zważać będzie na wszystkie 
prawa rządu Sianów Zjedn., przewidziane 
układem, na które interpelant się powołuje.

Poseł Manuer: Czy rząd Stanów Zjedno 
czonych poczynił jakiekolwiek przedstawie­
nia u rządu angielskiego w tej sprawie?

Minister: Nie.

Ży d zi bułgarscy protestują 
przeciw podziałowi Palestyny

Sofia. 30- 6. (ŻAT) Centralny konsystorz 
Żydów bułgarskich jako czołow a reprezen­
tacja ludnośei żydowskiej w  Bułgarii wysto 
kowal do premiera Chamberlaina depeszę, 
w  której konsystorz daje wyraz rozgorycze­
niu żydostwra bułgarskiego z powodu drugie 
go rozbioru Palestyny. Konsystorz apeluje 
do narodu angielskiego o spełm erie szlacht 
tnej misji przekształcenia Palestyny w kraj 
żydowski. Jeżeli jednak podział Palestyny, 
zostałby uchwalony, zydostwo bułgarskie ża 
kłada swrój protest przeciwko tej ucliw'ale, 
która nie może być zaakceptowana przez 
naród żydowski. Odpis depeszy przesłano 
do  komisji mandatowej Ligi Narodów-

Pod auspicjami konsystorza i gminy żydo 
wskiej w  Sofii odbył się wielki wiec, na fctó 
rym uchwalono rezoHicję protestacyjną 
przeciwko podziałowi Palestyny-

Urząd kolonialny jest spokojny
Londyn. 30- 6. (ŻAT) Urząd Kolonialny 

komunikuje ŻAT-nej, że ostatnie wydarze­
nia w Jerozolimie, a mianowicie ciężkie zra 
nienie jednego Żyda i dw óch Arabów nV> 
wywołało napięcia w  Palestynie i Brak jest 
podstaw do przypuszczania, że wypadki te 
mają być częścią planu zakłócenia spokoju 
w Palestynie.

Podpisanie protokółu o ambasa­
dach polskich i rumuńskich

h raków. 30. 6. PAT. W  następstwie dekla 
racji wymienionych w W arszawie między 
Panem Prezydentem R. P. a JKMością kró­
lem Rumunii w  ich mowach z ćln- 26 czen t 
ca dwaj ministrowie spraw zagr. p. Antone 
sou i p- Beok podpisali dnia 30 czerwca na 
Zamku królewskim na W awelu protokół, 
dotyczący podniesienia w najkrótszym cza 
sie poselstw polskiego w Rumunii i rumuń­
skiego w Polsce do godności ambasad.

ks. nuntjusz u ks. metropolity
Wczoraj nocnym pociągiem przybył z W ar­

szawy ks. nuncjusz Cortesi, jako dziekan kor­
pusu dyplomatycznego, aby wziąć udział w u- 
roczystościach związanych z przybyciem kró­
la Karola rumuńskiego do Krakowa. W e śro­
dę przed południem ks. nuncjusz złożył wizy­
tę ks. metropolicie Sapieże.

Stan zdrow ia ks. metropolity
W  środę w stanie zdrowia księcia metropo­

lity utrzymywał się stan dotychczasowy, który 
ustaliło consilium lekarskie w ogłoszonym 
wczoraj przez nas komunikacie.

planem kontroh —  min. Eden oświadczył że 
nie, lecz oba rządy, jak się wydaje, będą pro 
szone, by zechciały jednak wypowiedzieć się 

-w tej sprawie.
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Dr. GUSTAW RIESER
adwokat, b. wiceburmistrz m. Chrzanowa

zmarł w Krakowie po krótkich cierpieniach przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbył się we wtorek dnia 29 czerwca br. na cmentarzu izr. 
w Krakowie, o czym zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni

Zona, Synowie i Synowa.

Straszna katastrofa motocyklowa
Poanaii- 30. 6. PAT. Z Nowego Tomyśla 

donoszą: W czoraj późnym wieczorem  wyda 
rzyia się na szosie w pobliżu dworca kolejo 
wego w N. Tomyślu straszna katastrofa mo 
tocyklowa. Motocyklista M. W ieczorek —  
jadąc z nadmierną szybkością i bez światła, 
wpadł w pewnej chwili z całym impetem na

samochód, podążający z przeciwnej strony. 
W  wyniku zderzenia, pasażer W ieczorka, 
Krawczewski, asystent pocztowy z  N- Tom y 
śla, siedzący na tylnym siodełku motocykla 
zginął na miejscu- W ieczorka odwieziono w 
sianie ciężkim do szpitala gdzie wkrótce 
zmarł.

DYŻURY APTEK:
Dziś mają dytzur nocny apteki; Grodzka 22, PI.

Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Brodzińskiego 1-

WOJEWÓDZTWO DZIŚ NIE PRZYJMUJE 
Krakowski Urząd W ojewódzki zawiadamia, że 

w dniu 1 npca interesantów nic przyjmuje.

DZIŚ WYBORY NA V. SESJĘ AGENCJI 
ŻYDOWSKIEJ

Dziś odbędą się w lokalu slow. humanitarnego 
Solidarność Bnei Brilh w Krakowie przy ul. św. 
Gertrudy 7 wybory 3 delegatów i 6 zastępców na 
9 aesję Agencji Żydowskiej w Zurychu.

Czynne i bierne prawo wyborcze przysługuje 
wyłącznie mesyjocistycznym płatnikom Kercn Ila 
jesodu z zach. Małopolski i Śląska.

Wybory poprzedzi interesująca prelekcja zna­
nego historyka dra Ignacego Schjppera z War­
szawy na temat; żydzi w przede dniu rozstrzy­
gających wydarzeń. Początek godz. 8-nta wiecz.

POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPANEGO 
Liga Popierania Turystyki organizuje w dniu 

3/4 lipca br. wycieczkę pociągiem popularnym z 
Krakowa do Zakopanego pod hasłem „Weekend w 
Tatrach" za 7.2U zł tam i z powrotem.

Odjazd z Krakowa 3 bm. (sobota) godz. 16.05 — 
przyjazd do Zakopanego godz. 20,38, odjazd z Za­
kopanego 4 bm. godz. 21.15, przyjazd do Krakowa 
godz. 108. Uczestnicy korzystają na podstawce 
okazanej karty kontrolnej z 33 proc zniżki na 
przejazd kolejką linową Kuźnice — Kasprowy 
Wierch, Noclegi po cenach zniżonych zabczpieczo 
ne.

ODKAŻANIE APARATÓW TELEFONICZNYCH 
Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża w  Kra­

kowie uruchomił z dniem 1 lipca „Dział odkaża­
nia aparatów telefonicznych" przy pomocy spe­
cjalnie wyszkolonego personelu.

Odkażanie będzie uskuteczniane co 7 dni przy 
użyciu przepisanych środków’. Opłata za desyn- 
fckcję jednego aparatu wynosi 2 zl. miesięcznic.

ZNALAZŁ ŚMIERĆ PRZY PIASKU
W czasie wydobywania piasku w  Podlcsicach 

gm. Kórczycc (olkuskie) został przysypauy w Un. 
28 bm. mieszkaniec Podlesie, Jan Konarski, ro­
botnik. Po wydobyciu Konarski zmarł.

WYPADEK CZY SAMOBÓJSTWO?
Na torze kolejowym pod st. Luborzyca (mie­

chowskie) znaleziono zwłoki mieszkańca Koc­
myrzowa, Wincentego Kuciela, zabitego przez po­
ciąg. Czy zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek, 
czy też samobójstwo, na razie nie stwierdzono.

POD ZARZUTEM OSZUSTWA 
Redner Salomon (lat 17) handlowiec, zani. przy 

ul. Izaka 1. 3, został zatrzymany za oszustwo na 
polecenie władz prokuratorskich.

WYŁOWIENIE ZWŁOK TOPIELCA 
Na prawym brzegu Wisły obok galaru naprze­

ciw willi Rożnowskich, wydobyto zwłoki chłopca 
lat około 10. Jak ustalono są to zwłoki Józefa Ba­
rana, który dnia 28. 0. utonął w czasie kąpieli.

POTRĄCONA PRZEZ CYKLISTĘ
Kozłowski Mikołaj (lat 19), zani. w Rakowi- 

cach, jadąc rowerem z ul. Straszewskiego w kie­
runku ul. Smoleńsk, potrącił przechodzącą przez 
jezdnię Marię Kuraudu, zum. przy ul. Biskupiej 
1. 10, która wskutek potrącenia upadła i doznała 
stłuczenia lewego boku i zdarcia naskórka u obu 
rąk.

OBŁAWA POLICYJNA 
Organa Policji przeprowadziły obławę na tere­

nie m. Krakowa, w czasie której zatrzymano 145 
osób i skontrolowano 174 miejsc podejrzanych. 

 O ------

k o l o n i a  l e t n i a  m ł o d z i e ż y  o g ó l n o  
s y j o n is t y c z n e j  i  o r g . „JEHUDA".

Staraniem Sekretariatu Młodzieży Ogólno Syjo­
nistycznej i org. „Jehuda" odbędzie się w czasie 
od 1 lipca do 31 sierpnia 1937 r. kolonia letnia 
młodzieży ogólno syjonistycznej o charakterze 

wypoczynkowo-ideowym.
Kolonia mieścić się będzie w  2 komfortowych 

willach w Kowańcu koło Nowego Targu.
Wikt pensjonatowy. Boisko, ogród, czytelnia, 

tadio do dyspozycji uczestników. W programie

Petarda na akademii herzlowskiej
W urszuwa, 30. G. ( A ) .  W  33 roczn icę  zgonu 

T eodora  Herzla odbyła  się w czora j w ieczorem  
akadem ia ku Jego czci, zorganizow ana przez 
rew izjon istów . Podczas przem ów ienia adw oka­
ta Kahunego, w padła nagle na salę petarda, k tó­
ra w yw oła ła  panikę w śród  zebranych. Udało 
się jednak uspok oić zebranych i zakończyć a- 
kadem ię. Gdy uczestn icy akadem ii opuszczali 
salę, doszło do b ó jk i z przeciw nikam i rew iz jo ­
nistów , n a jpraw dopodobn iej kom unistam i, k ló 
rzy by li też spraw cam i zam achu petardow ego.

Na Brześć składają 
przeważnie niezamożni

Warszawa. 30. 6- (A ) Centralny Komitet 
Pom ocy dla ofiar brzeskich w Warszawie, 
otrzymał w tych dniach pismo z komitetu 
Pom ocy w Bochni, które jako bardzo chara 
kteryslyczne, dosłownie podajem y: „W czo ­
raj komitet zakończył akcję zbiórkową w 
naszym mieście. W  dniu dzisiejszym przeka 
zaliśmy do redakcji „N owego Dziennika" na 
rzecz Komitetu zł 650.—  zaś poszczególne 
osoby w naszym miasteczku przesłały do re 
dakcji .Nowego Dziennika" łącznie zł 80, czy 
li nasze miasteczko dało zł 730. Ani jeden 
Żyd nie wyłączył się z akcji zbiórkowej i 
niestety tylko bogatsi nic dali tyle, ileby dać 
powinni. Tym samym nasza akcja jest za­
kończona i Komitet został rozwiązany. D o­
kumenty i rejestry zatrzymujemy u siebie".

Komitet otrzymuje wiele podobnych lis­
tów z rozmaitych miasteczek- Już obecnie 
stwierdzono, że naogół, poza chlubnymi wy 
jątkahii bogatsi Żydzi nie spełnili swoich c- 
bowiązków wobec Żydów brzeskich, gdyż 
dali tylko nieznaczne sumy.

wycieczki w Tatry polskie i czeskie, jakoteż sze­
reg imprez.

Koszta miesięcznego pobytu wynoszą zł. 65.— 
Zgłoszenia kierować należy do Egzekutywy Or­

ganizacji Syjonistycznej Kraków, Dietla 107, tel.
108-84.•

 O ------
PROSZĘ M l W IERZĄC, Ze jeszcze rok ternu córeczka 

m oja była anemiczna i watla. Ale za rada znajomego 
lekarza, zaczęłam je j aó codziennie do śniadania po 
śporym  kawałku czekolady. Oczywiście, że jo j  poda­
wałem tylko czekolad? PLUTOS Wieczna i śmietankową. 
A  oto sa skutki; pulchniutka, a jednak ubita, praw dzi. 
w » sitaozka. ąeąok

 < > ------
BEZPŁATNE PROPAGANDOWE KURSA SIAT­

KÓWKI I HAZENY dla dziewcząt od lat 13 do 
17-tu pod fachowym kierownictwem instrukto­
rów , odbywają się w  poniedziałki, środy i piątki 
o godz. 7.45 rano na boisku Ż. K. S. Makkabi. Wpi­
sy przyjmuje się na boisku.

Ill-c i KURS PŁYWACKI MAKKABI rozpoczy­
na się z dniem 1-go lipcii.br. w pływalni Parku 
Krakowskiegoj urządzony przez sekcję pływ ac­

ką Makkabi. Wpisy oraz informacyj udziela se­
kretariat przy ul. Jagiellońskiej 10 codz. między 
godz. 19-tą a 20-lą.

Wysokie odznaczenie rumuńskie 
dla p . Prezydentow ej

Warszawa. 30. 6- PAT- JKMość król Karol 
II, doręczył przed wyjazdem z Warszawy, 
p. Prezydentowej M ościckiej odznakę w y­
sokiego orderu rumuńskiego „P our łe meri- 
tc".

Dymisja kuratora lwowskiego
Warszawa. 30. 6. RAT- Jak nas informują 

minister W R  i OP prof. dr W ojciech  Swię- 
tosławski udzielił urlopu p. Jerzemu Gadom 
skiemu, kuratorowi okręgu szkolnego Iwo 
wskiego- P- Gadomski p o  urlopie nie pow ró 
ci na dotychczasowe stanowisko.

 < > ------

Błp. rabin Twerski będzie 
pochowany w  Kielcach

( Telefonem od naszego korespondenta/
Warszawa- 30. 6. (A ) W e wczorajszym

wydaniu wieczornym donieśliśmy o  śmier 
ci rabina Twerskiego z Kazimierza, zamie­
szkałego ostatnio w  Chełmie. Pogrzeb rabi­
na miał sie odbyć w  W arszawie, ale w  ostat­
niej chwili znaleziono w walizeczce rabina 
testament, w  którym zarządza, aby p och o­
wano ^o w grobow cu swego ojca w  Kiel­
cach. Zwłoki zostaną wysiane jutro rano do  
Kielc autokarawanem „Ostatniej Posługi".

Pogrzeb odbędzie się w Kielcach jutro po 
południu.

Sprawa dra Fensłerblaua 
w Sądzie Najwyższym

fT elefon em  od  naszego korespondenta).
Warszawa. 30. 6- (A ) Jutro znajdzie się 

ua wokandzie Sądu Najwyższego w  W arsza 
wie sprawa dra Feiistcrblaua, skazanego —  
jak w iadom o —  w dwóch instancjach na 
4 lala więzienia. Dra Fensłerblaua bronić bę 
da trzej adwokaci: Berenson i Szumański z 
W arszawy oraz Leib Landau ze Lwowa.

„To w a rzys tw o  dla aryjskości"
(T elefon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. G. (A ). Do komisariatu rządu 
wpłynęło podanie o zatwierdzenie statutu „T o­
warzystwa dla aryjskości‘ ;.

 < >  -

„Drzymałowo “
W olsztyn. 30. 6. PAT. Wolsztyńska raaa 

powiatowa na posiedzeniu w  dniu 28 bm- 
powzięła na wniosek wójta Sniateokie^o —  
uchwale przemianowania m iejscowości Pod 
gradowice, w  której zamieszkiwał wielki pa 
triota polski, Michał Drzymała na „Drzyma 
ło/wo“ . Nazwę tę atr*yrr.#i m iejscowość ta 
już w  niedługim czatr'
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ZAKOPANE — pensjonat 
komfortowy „ADŁ_ufl" w 
„B ialjm " pod zarządem ab­
solwentki szkoły Hotelar­
skiej Ornerowej otwarty. 
Telelon 1016.

f  s d,  w" a  I r, k u r z  . . .
A le, upraw ic jqc sporty, Pani dba  
o cerę. A b y  nie przybyć do celu 
z twaryq opierzchnięfq a lbo  łusz­
czycą się, w far ła  Pani lekkc  

_  przed w yjazdem

C R f i b i E  2ŚIMON
yóo& n  ht$icnL&uu>-t'CAuiU/ia)

To też tw crz  Jej nie ucierpiała, a  ntf 
etapie ukaże się Pani z cerq m atowq  
i g ł a d k q ,  d z i ę k i  n a »y e h m < a s- 

towemu użyciu

CRpJHE SIMON M .A.T
D W A J  S P R Z Y M I E R Z E Ń C Y  P> I U R o D Y

P *

Pocztę szyfrową 
inserątową

aalsky r n ,i
cs ag dnia
tyUc 

do skrzynki
wmurowanej w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia się 

6 razy dziennie.

Wolne posady
FO S Z U K ljĘ  chłopca zdro. 
wego. bezwsglądnie uazplwe 
go do mleoznai. Zgiosie- 
n-a Hoctimau. Staroc.ima 52 
goiiz. 3—5. 3S09k

P o s a d  p o s i i i K i i j a
FUI HA na przpcnowanie 
przez lato jakoteż wsieli ie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje — obecnie bardzo 
tanio — firma H. Friedi. 
ger Grodzka 39, I. p. tel. 
13701. 2913g

ZBOLNY ajent roszuku 
je posady za zastęp­
stwu lub posadą za 
kaucją 5000 zl. Zgłoszenia 
do Nowego Dziennika 
„5.000". 2904z

SAMOTNA lat SI bezwsglą-
dnlo uozolwa 1 epokojua — 
przyjmie posadą u s miot. 
nej pani lub pana (ewent. 
gospodyni), miejscowość o- 
bojątna. Zgłoiiunlt do 
Adm. N, Dziennika pod 
„Praca"

EGZAMINOWANY czelad­
nik ezklarskl z długoletnią 
praktyką poszukuje posa­
dy. Zglosz. Ch. Scliipper, 
Łańcut. 2915g

INTELIGENTNY chłop er 
kilka klas gimnazjalnych, 
szuka praktyki w zawodzie 
ślnsarsko • mechanicznym, 
elektrotechnicznym, radio­
wym lub t. p. Zgłoszenia 
pod „Orientacja i pilność" 
Adm. N. Dziennika,

2872b

POKÓJ frontowy umeblu- 
any z osobnym wejściem 

od zaraz do wynajęcia — 
Plao (Szczepański Ijl,

2914g

DO wynajęcia parcela, ma­
gazyny. domek na cele 
przemysłowe w Podgórzu. 
Zgłoszenia „Wielicka" — 
Adm. N. Dziennika. 38Ulk

POKÓJ pięknie umeblowa­
ny z utrzymaniem lub bez 
Kraków, Krowoderska 11 
mieszkanie 8. 2903g

Widzi pan. panie majstrze, Ink niech mi pan 
trobi stoliczek na kaktusy.

PEŁNOKOMFORTOWE 1 
podoje, kuchnia, przedpo­
kój, I piętro, Szopena 22 
obok Parku Krakowskiego 
zarai tanio do wynałęcla. 
Wiadomość tel. 151-84.

2902g

ZAKOPANE — pensjonat 
„A D R IA " droga do Białe, 
lo tel. 1789 pod zai2ądem 
Droi ej Neugobornowej. — 
Piękne pokoje słoneczne z 
balkonami, kuchnia wy­
kwintna, ceny przystępne.

J717k

ZAKOPANE. Pierwszorzą. 
dny Pensjonat „BIAŁY  
DOM" Idy Borzykowskiej 1 
Leonii Krautówny. tiąknie 
położony z widokiem na 
góry zdała od kurzu. Kuch­
nia wyborowa. Ceny przy­
stępne. Telefon 1309. 3707k

ZAKOPANE — pensjonat 
„O AZA " droga do Białego 
tel. 1289. Gruntownie odno 
w luny 45 pokojowy pens. w 
najpiękniejszej okolicy Za­
kopanego, poleca pokuje po 
cenach przystępnych. Ku. 
ohnif wykwintna 1 obfita 

2463k

RABKA — Pentjuna! 
,'PROMIEŃ" pod zarządem 
Schoror • Bebenowrj pole 
ca pokoje słoneczne i  wr 
randami, bieżącą wolą, ku­
chnia wykwintna. Przyj- 
mule ele dzieci pod cplekę 
fachowych sił pedagogicz 
nycn telefon 146. 2120Ł

Dziś I-go lipca 
Walter OSADNIK zgranym zespołem

w Kawiarni „PAŁACE - „ESPLANADE"

.WYNAJMĘ JK-łoj słonecz­
ny komfortowo urządzony, 
łazienka, z utrzymaniem 
lub bez najchętniej urzędni 
kowi. Grzegórzecka J)/7>
II. p.

POKÓJ skromny osobue 
wejście peln; komfort ta­
mo Rzeszowska 7, m. 8.

29v6g

PRZYJMĘ dwie panienki 
lub bezdzietne małżeństwu 
od l_go ua mieszkanie za 
niską opłatą. Ul. Dietla 4t 
Wiadomość u dozorcy. ' 

2910g

NIEkRĘPUJĄCY, SŁO- 
NECZNY, PEŁNOKOM. 
FORTOWY, NOWOCZE- 
ŚNIE UMEBLOWANY' 
rOKÓJ W CENTRUM. I 
PIĘTRO, FRONT. DLA 
1—2 OSÓB, bez utrzymania 
ew. z utrzymaniem JUZ 
OD LIPCA DO W 1 NAJĘ­
CIA. Wiadomość: Staro­
wiślna 80 1 p. m. 3.

2916b

Z d r o jo w is k a
JEŚLI ZAKOPANE to
komfortowy pensjonat — 
„JURAND" ul. Cbaiubiń 

skiego Tel. 1423 — bieżąca 
nepta zimna woda w po­
kojach — duży lao gry 
sportowe — KUCHNIA  
PIERWSZORZĘDNA RY­

TUALNA. Zarzad; Rothów.
I812k

RABKA. Idealne wakacje 
dla dzieci. Ogród jordanow 
ski. Fachowa opieka peda­
gogiczna, lekarska. Utrzy­
manie pierwszorzędne. Ce­
ny niskie. Teitelbaumowa, 
W illa Stolarczyka. Zako- 
piańsk s 509, telefon 27G.

3782k

IWONICZ • ZDRuJ. Pierw­
szy  painultomforto-
wy pensjonat „L E O N IA ".
, MAŁGORZATA- tel. Nr. 
41 poleca pukt.je z balko­
nami, bieżącą ciepłą i zim­
ną wudą, Centrum Zakła­
du. Wykwintna kuchnia 
rytualna. — Zarząd Cii. 
STERN, 3487K

LATO W BIAŁYM DU­
NAJCU Wszyscy spotyka­
my się W  BIAS YM DU- 
NYJCU obok Zakopanego 
NA KOLONII TOWARZY­
STWA ŻYDOWSKICH  
SŁUCH. PRAW A U. J, K. 
ZE LWOWA. Doborowy 
wikt pięciorazowy, własna 
plaża, ubszerne boisko oraz 
piekne wycieczki lapew- 
niają uczestnikom najmil. 
sze spędzenie lata. ULGI 
KOLEJOWE 8 2%  Z 
WSZYSTKICH MIEJSCO­
WOŚCI. CENA ZA TUR. 
NUS CZTEROTYGODNIO­
WY' 93 ZŁ. ZE WZGkjĘDU 
NA FORMALNOŚCI ZNIŻ 
KO WE ZGŁOSZENIA NA­
LEŻY USKUTECZNIĆ 
JAK NAJSZYBCIEJ. -  
Zgłoszenia 1 Informacje: 
Tow. Żyd. Słuch. Prawa 
U. J K. Lwów, Małeckie­
go 3. Zamiejscowi załączą 
znączek na odpowiedź.

' 3S10k

PENSJONAT BLA BZIE. 
CI Nasz KaJ“ USTROŃ i
pełnym komfort.m. Mgr. 
Stahrowa, tel. 56. 880Sk

RABKA -  ZDRÓJ naprze­
ciw Zakładu kąpielowego 
po gruntownym remoncie 
prowadzę obecnie sw-ój zna­
ny pensjonat „Wawrzyń- 
cówka Polecam piękne po. 

koje z ba.konami wodą 
bieżącą, dużym ogrodem, 
przyjmuje również DZIECI 
TOD MACIERZYŃSKA
OPIEKĘ. Zgłoszenia Ewa 
Malcowa, Rabka — telefon 
240. 2911g

RABKA. Włóczki angiel­
skie nowości poleca Henryk 
Leinner BAZARY'.

SSOOk

l lauka i w y c h o wa n i e
WAKACJE w słońcu i 
radości spędza młodzież 
szkolna w Instytucie Spie. 
rers na Krzemionkach.

2912g

NOSZONĄ gaiderubę ku­
puję płacę najlepsze eeny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tpl. 

168-21. 2376g

S p r z e d a ż
lvur.il.LE spurlowe i py- 
jamy w wielkim wyborze 
poleca najtaniej Wytwór, 
uia „Lira" Szewska 18. —

3S02k

LIMUZY'NA 4-osobowa „Do- 
dge“ D-B w bardzo do­
brym stanie korzystnie 
sprzeda Anker, Chorzów I 
ul. Piastowska 15 lub Kra­
ków, ul. Radzi „ittowska 19 

2S10g

F A R B Y  — LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„F  A R B O B L A F K 1 
Kraków, Kalwaryji ka 29, 
tel. 149-79.

2230g

TOMOST DO SZCZĘŚCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, — 
KRAKÓW'. GRODZKA 5», 
TEL. 159-31. 3206k

MASZYNY do pisania biu. 
rowe walizkowe. Olbrzymi 
w-ybór, fabryczue ceny, do­
godne spłaty. „Maszyno- 
dom" Kraków, Zwierzyniec, 
ka 11 Telefon 162-50.

3537k

BAGAŻE do RABKI samo­
chodami w-ysyla KKSPE. 
DYCJA R E  T T  E R  -  
Gertrudy 14 -  tel. 163-57.

3564k

PRALNIA „Kryształ" —
tani tydzień do 6 lipca — 
kołnierz 10 gr. ubranie 3.— 
zl. Wolnie.. 8 Wrzesińska 1.

3797k

ALFA Wypożyczalnia —
Jagiellońska 8 wydaje na 
żądanie największą ilość 
ks-wżeb. Osobny dział dla 
młodzieży 1 dzieci.

8804 k

BEER Mendel Hlrsrh 
zamieszkały w Strassbur 
gu we Francji zawiadamia 
ie  zmienił swe nazwisko 
na GELuER — Mendel 
Hlrsch 8S13k

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie wydaje się. — 
Dietla 111/1 l~ m. L

Z463k

I N t E H A T C W
D R O B N Y C H
nie prayjmuj# elą 

lolofonlccnl# 
tylko wprost 

w < d nln ittaojl 
I wyłączni#

Z A O P T O W K £J,

P o c z t ą  s z y f r o w ą
o d b ie r a ć  m o in a  tytka 
w ciągu l ł  dni od daty 
ukaeanla tlą odnofcoag©

ineeratu.

LEKCJE —  T Ł U M A C ZE N IA  
Z J E Ż Y K A  H I S Z P A Ń S K I E G O  —  
Zgłoszenia do Adm . N. Dziennika pod „A . b  “

Kochanie> a może spróbowałbyś spać na ziem i7

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę* 
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłkę pocztową .  < ,  miesięcznie zŁ 4,30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicę z przei j łką pocztową miesięcznie zł. 7*50 kv artalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedni u łamie Struna w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy. po 7$ milimetr. Strona za tekbtem 6 ła* 
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczony za 10 aiów.

CEJNY w złotych: L strona 1.25. —  Tekst. 1.— * Nadesłane 0.75.—  Ze tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa U.lO gr. Din poszukującycn pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.— . Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—w Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w L  łsmie ZŁ 20.*—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza eif 
25% , ze drnk kolorowy 50%.

„N O W I DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz t ani poiwięk

M y  daw ca: Z a  spółką W y d . nN ow y Dziennik''*: Zygm unt H ochw ald. —  Redaktor odpow iedzialny: Dr. M ojżesz K snier. 
N ow a Drukarnia Dziennikowa, Kraków , Drgeaskowej J, —  pod zarządem M&ksymiliąna Feldm ana.


